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Urzędowa rozrzutność. 


Najwyższa Izba Kontroli Państwa winna 
zająć się gospodarką Dyrekcji Lasów w 


BYDGO 


SEEPI 


SZCZ, niedziela dnia 25 lipca 1926 roku. 


wej 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


Paryż, 23.7. PAT. Skład nowego 


Telefon redakcji 326,  - 
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nieznajomości prawa. — Usuwanio leśni- 
ków, pochodzących z tutejszej dzielnicy. 


Gospodarka w Dyrekcji Lasów w By- 


republiki z memorjałem, w którym do- 
magają się stworzenia rzadu czynu na 
podstawie jedności naredowej. Jeśli 
rząd taki będzie działać energicznie w 
ramach Konstytucji, to podpisani posło- 


Poincaré — prezesura gabinetu, fi- 
nanse i odbudowa: 
Briand — sprawy zagraniczne; 
Perrier — kolonie; 


Leygues marynarka: 


na czele rządu Francji, może być zali- 
czony narówni z jego gabinetem z 
1913 r. i gabinetem Brianda z 1915 r. do 
rzędu wielkich gabinetów franeuskich. 
złożonych w dużej części z byłych pre” 
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ce. Nie wątpimy, że p. premjer Bartel 
skorzysta z podanych poniżej przez nas 
materjałów j „żelazną miotłą* przejedzie 
się po zaśmieconych kątach... 

Oto niektóre szczegóły: W ostatnich 


miesiącach Dyrekcja zakupiła w Bydgo-| 


szczy trzy posiadłości na siedziby nad- 
łeśnictw. Prosty rozum chłopski podyk- 
towałby, że nadleśniczówki, jeżeli już nie 
wśród lasów, to przynajmniej gdzieś na 
peryferji rozleglego miasta naszego znaj: 
dować się powinny i do tego zawsze w 
okolicy podległego im rewiru.. W pew- 
nych urzędach naszych jednak ten wła- 
śnie prosty rozum, zdąje się, został od- 
komenderowany na stałe wywczesy, a na 
jego miejscu pozostał biurokratyzm tzw. 
Amtsschimmel — jeżeli nie co gorszego. 
Tem bowiem jedynie wytłumaczyć moż- 
ma fakt, że aż trzy siedziby dla nadleśni- 
czych zakupiono w ostatnim czasie w 
"właściwem mieście (nawet nie na przed- 
mieściach) ij to zawsze w stronie prze- 
ciwnej od rewiru leśnego. który im pod- 
lega. I tak nadleśnictwo Bydgoszcz, któ- 
tego rewir leży w kierunku Szubina. zna- 


lazło się na Grodztwie, zaś nadłeśnictwu: 


Bartodzieje. którego lasy znajdują się w 
kierunku Solca i Chełmży, dano sie- 
dzibę na Garbarach. AE. 

Nie wiadomo, o tu więcej podziwiać: 
bezmyślność czy spryt w wymyślaniu u- 
trudnień w urzędowaniu?! Nie przypu- 
szezamy, żeby inne interesy odgrywały 
tu rolę, choć o tem rozmaicie mówią. 
Wyjaśnieniem tej zagadki niech się zaj” 
mą właściwe władze nadzorcze. My tyb 
ko stwierdzamy fakt į dodajemy, że na- 
bytki te razem z remoniem kosztowały 


skarb państwa około 200 tysłęcy ziotych. | 


Władze nadzorcze mają obowiązek 
stwierdzić celowość tego poważnego wy- 
datku. 

Nie na tem koniec. Rząd głosi zasadę 
najdalej posuniętej oszczędności, a Dy- 
rekcja Lasów w Bydgoszczy przystępuje 
do gruntownego, zbytkownego i zbytecz- 
nego odnawiania biur. Odświeża się 
ściany, odnawia drzwi, wyrzuca się pro- 
Ste biurka sosnowe, choć dobrze utrzy” 
mane, a na ich miejsce kupuje się dębo- 
we, zaś zamiast prostych krzeseł wsta- 
wia się fotele klubowe. Czy tak mają 
wyglądać oszczędności w urzędach? 


* * 
w 


Skarb państwa narażony został na 
grube straty przez fałszywe zarządzenia 
Dyrekeji Lasów wskutek nieznajomości 
tutejszego prawodawstwa. Radcą praw* 
nym Dyrekcji był do niedawna człowiek 
o tutejszem prawodawstwie zielonego nie 
majacy pojęcia. Widocznie dzięki jego 
radom Dyrekcja uwikłała się w liczne 
procesy, które przegrać będzie musiała, 
zaco skarb państwa będzie musiał gru- 
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„czym Cielewiczem, 


nia nowych wyborów. Wobec hałaśli- 
wych scen i demonstracyj, które trwa- 
ły przez cała noc przed gmachem Izby 
Deputowanych, policia była wprost bez- 
silną. Kilkunastotysięczny tłum wołał: 
„Niech żyje Poincarć, precz „z Herrio- 
tem i lewicą“. 

Ponawiały się równieź demonstracje 
przeciw 'cudzoziemcom tak, iż wielu 
Anglików i Amerykanów opuściło Pa- 
ryż. Zdenerwowanie tłumu trwa nadal. 

Ogół jest zdania, iż gabinet Poinca- 
rego jeszcze tej nocy będzie utworzony. 


Paryż, 23. 7. PAT.. „Matin“ ogla- 
sza dziś na naczelnem miejscu odezwę, 
wzywającą wszystkich Francuzów, 
zwolenników ładu, aby w każdej pro- 
wineji i w każdem mieście tworzyli ligi, 
których zadaniem byłoby przypominać 
parlamentowi jego obowiązki i w razie 
potrzeby narzucać mu je. Odezwa koń- 
czy się słowami: Dość polityki. Francu- 
zi jednoczcie się, wybierajcie swoich 
się od nich, by 


wodzów i domagajcie 
działali. 
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be sumy płacić. Wspomnimy tu tylko 
skandaliczną sprawę nadleśniczego Ko- 
szuli (Górnoślązaka), którego w niesty- 
chany sposób skrzywdzono, a któremu 
należy sie odszkodowanie, sięgające 100 
tysięcy złotych, ponieważ nieprawnie u- 
sunięto go z posady i pozwolono całe je- 
go mienie rozgrabić. Dalej sprawę p. Ba- 
sia, dzierżawcy folwarku Solnówko, za- 
targ z p. Sonnenbergiem it. d. — wszyst- 
ko sprawy poważne i przeważnie zgóry 
przegrane. Wejrzeć tu powinna koniecz- 
nie Najwyższa Izba Kontroli Państwa, 
aby uchronić skarb państwa przed stra- 
tami. Przedewszystkiem na stanowisko 
radcy prawnego musi hyć powołany 
prawnik gruntownie z prawodawstwem 
tutejszem obeznany. 


* w 
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Dziwne rzeczy dzieją się pozatem w 
Dyrekcji Lasów w Bydgoszczy. Donosi- 
liśmy już niejednokrotnie, że należy ona 
do tych urzędów, które z największą nie” 
chęcia odnoszą się do ludzi z b. dzielnicy 
pruskiej pochodzących.  Uzasadnione 
skargi starych i doświadczonych leśni- 


ków na ten temat stanowią moment nie- 


słychanie przykry i należą do objawów 
niechęci dzielnicowej, ale nie z winy ży- 
wiołu tubyłlczego. Z jednej strony wy- 
dala się ze służby ludzi doświadczonych 
i zasłużonych, a z drugiej przyjmuje się 
takich, których synowie są dygnitarzami 


w armji bolszewickiej, Ostatnio Dyrek- 


cja Lasów przegrała sproces z p. leśni- 
Który jako tubylec 
był solą w oku rozmaitym potentatom 
leśnym. W innym przypadku pewien jej 
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- Herriot — eświała; 
Questiiec — zolnietwe; 
Fallieres — praca, 


Paryż, 23. 7. PAT. Omawiając obe- 
cne położenie polityczne, dzienniki wy- 
rażaja naogół zapailrywania, że udział 
radykalnego senatora Sarrauta w no- 
wym rządzie ma deniosłe znaczenie, nie 
sądzą przytem, by partja "radykalne 
chciała brać na siebie odpowiedzialność 
za uniemożliwienie swoim członkom u- 
działu w tak zwanym rządzie jedności 
narodowej.  Możliwem jest wszelako 
— pisze Matin, że stronnictwo to doma- 
sać się będzie powołania na szefa rządu 
sen. Sarrauta. Jednak według „Echo 
de Paris“, aby wydawać rozporzadzenia 
niezbędne dle podniesienia Francji, 
Pcincarć winien posiadać autorytet, 
który zwiazany, jest ze stanowiskiem 
prezesa rady ministrów. Tenże dzien- 
nik donosi, że Poincaré ma zapbrobono- 
Ba Fierriotowi i Chautemps wstąpie- 


jetem emer 


nie do swego gabinetu, który ma mieć 
charakter rzadu parlamentarnego. 


gagatek zbierał materjały od kłusowni- 
ków ji złodziei leśnych przeciw leśniko- 
wi, którego cheiał z siodła wysadzić, aby 
zrobić miejsce śwojemu pupilowi i 
zmniejszyć służbę leśną o jednego tu- 
bhylea. 

Rugi ludzi tutejszych w Dyrekcii La 
sów w Bydgoszczy wywołują oburzenie 
nietylko wśród personelu podwładnego, 
alẹ niemniej także w najszei'szych .ko- 
łach społeczeństwa tutejszego. Usunięci 
wiedzą doskonale, a społeczeństwo z ni- 
Mmi, że w innej dzielnicy służby nie znaj- 
dą, co rozgoryczenie jeszcze potęguje. 
Praktyki te muszą usiać, jeżeli na punk- 
cie dzielnicowości ma nastapić uspoko- 
jenie. 

x k * 

Ostatnio Dyrekcja Lasów pragnąc zła- 
godzić nieprzychylne dla niej nastroje, 
zaproponowała ludzi tutejszych na sta- 
nowiska nadleśników. Było to przed wy- 
padkami majowemi. Kilkodniowy mini- 
ster Kiernik (przyjaciel najbliższy Wi- 
tosa) zdążył jednak podpisać nominacje 
aż czterech swoich gagatków i pominąć 
propozycje Dyrekcji, co w praktyce ad- 
ministracyjnej jest rzeczą niesłychaną. 


x k 
x 


Wiązankę faktów powyższych poda- 
jemy rządowi pod uwagę. Powinien im 
się gruntownie przyjrzeć i spowodować 
gruntowną naprawę w interesie pań 
stwowym. Państwo obronić trzeba przed 
stratami, a społeczeństwo polskie przed 
wnoszeniem zarzewia niechęci wzajem 
nej na podłożu dzielnicowem. 


muniści oraz grupa, 
skrajniejszej prawicy parlamentu, gdyż 
organ jej „Action Francaise“ jeszcze w 
momencie powierzenia Poincaremu mi- 
sji uznał możliwość utworzenia przez 
niego gabinetu dla przedłużenia agonii 
parlamentu. Natomiast prasa bloku 
narodowego centrowa, a 'także szereg 
Gzicnników lewicowych z życzliwością 
przywitała usiłowania. Poincare'go, któ- 
rego rząd obecnie może liczyć w [zbie 
na poparcie ogromnej większości. 


Anglicy nie są zadowoleni 
z Peincarego. 


Londyn, (AW). Prasa angielska wobec no- 
wego gabinetu Poincarego zajmuje stanowisko 
chłodne. „Daiiy News* ząznacza, że nazwisko 
Poincarego nie wzbudza zagranicą zbyt wielkie- 
go zaufania, przyczem dziennik wyrąża obawę, 
że Poincare zajmie w sprawie uregulowania dlu- 


gów międzynarodowych stanowisko negatywne., 


Gabinet Poincarego i jego rządy. stwarzają nie- 
bezpieczeńsiwo dyktatury, któraby doprowadziła 
do upadku demokracji we Francji, tak jak w 
niektórych innych państwach, 


EAEEREN PRREDWPKS END 


Pcincare podniósł franka 
irancuskiego. ° 
Wiadomość o upadku rządu Herriotá 
i prawdopodobnym powstaniu gabinetu 
Poincarego, wywołała na wiedeńskiej gieł 
zie gwałtowną zwyżkę franka. W relacji 
do funta frank ustalił swój kurs ne 204, 
gdy jeszcze dwa dni temu zawierane by- 
ły transakcje po kursie 245, 250 i 252 fr. 
za funta szterlingów. 
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Powiatowej Kasy Oszczędności 


Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166 | 
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 nister Zaleski. 
rzy rzymscy, którzy sami czują, że młó- 
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Pracowite posiedzenie 
Senatu. 


Czerwony Krzyż w Polsce. — Uchwale: 


- nie przepisów dewizowych. — Podatek 


od lokali. — Projekt ustawy karno- 
skarbowej. — Dolary zapałczane nie 
śmierdzą? — Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
Kubie. — Prawo małżeńskie w b. Kon. 
uresówce, — Echa z procesu Słełgera. 


Warszawa, 23. 7. PAT. 184 posie- 
dzenie senatu. Po referacie sen. Lu- 
 bieńskiego (ZLN.) przyjęto bez zmian 
projekt ustawy o przystąpieniu Polski 
do konwencji Czerwonego Krzyża, oraz 
rezolucję wzywającą rzad, aby w naj- 
bliższym czasie złożył projekt ustawy 
regulującej prawa i obowiązki Czerwo- 
nego Krzyża w Polsce. 

Sen. Szarski (chrz. nar.) zreferował 
nowelę do Ustawy o upoważnieniu mi- 
mistra skarbu do regulowania obrotu 
pieniężnego z krajami zagranicznemi 
craz obrotu obcymi walutami. Referent 
jest zdania, że przepisy dewizowe wo- 
góle są zbyteczne, ponieważ jednak 
przepisy takie istnieją we wszystkich 
państwach powojennych, przeto zaleca 
przyjęcie tej ustawy. Ustawę przyjęto 
bez zmian: 

Następnie sen. Krzyżanowski (Kluh 
Pracy) zreferował ustawę o podatku od 
lokali. Ustawa ta zastępuje jednym po- 
datkiem trzy dotychczasowe 'i obniża. 
ogólną sumę z 35 na 8 % podstawowego 
komornego. 

Sen. Koerner proponuje, aby podatek 
od lokali pobierany na rzecz miast 
mógł być użyty wyłacznie na cele roz- 
budowy tych miast. 

W głosowaniu przyjęto całą ustawę 
z tem, że postanowienie to wejdzie w 
życie dopiero 1 stycznia 1927 r. 

Sen. Baliński (ZLN.) zreferował pro- 
jekt ustawy karno-skarbowej. Ustawę 
przyjęto w brzmieniu zaproponowanem 
przez komisję. 

Dalej przyjęto ustawę o pożyczce do- 
łarowej w zwiazku z wydzierżawieniem 
monopolu zapałczanego z tą zmianą. że 
minister skarbu będzie mógł spłacić tę 
pożyczkę obligacjami państwowemi. 

Po przerwie przyjęto bez zmian pro- 
jekt ustawy o zasiłkach dla osób, któ- 
rym niemieckie instytucje wstrzymały 
renty z tytułu ubezpieczeń społecznych. 
+ównocześnie przyjęto rezolucję rewan- 
żową, któragłosi, że wobec tego, iż rząd 
niemiecki nie spłaca rent i zasiłków 
należnych obywatelom państwa pol- 
skiego, senat wzywa rząd do wstrzyma- 
nia wypłacenia tychże obywatelom 


państwa niemieckiego do czasu uregu- 
lowanoa tej sprawy w prowadzonych ro- 
kowaniach. 

Również bez zmian przyjęto nowelę 
do ustawy ©0 szkołach akademickich. 
Następnie sen. Baliński omówił wniosek 


Kronika niedzielna. 


Krótki przeglad łego, co premjer Bartel 
powiedział w Sejmie, a minister Zaleski 
w sejmowej komisji spraw zagr. 


Gdyby Polskę można zbawić gada- 


` niem, to połowa naszego narodu zasia- 


dałaby juź w gronie Świętych Pańskich, 
a druga połowa na łonie Abrahama i 
Izaaka. Bo okazuje się, że jako przed 
rewolucją tak i po rewolucji do szer- 
mierki językowej przywiązujemy naj- 
większą wagę i staramy. się nią impo- 
n1ować w kraju i zagranicą. Nasze su- 


kcesy w kraju są niewątpliwe, ale za- 


granica słucha naszych mężów stanu 
i ich programów politycznych, jak się 
słucha gramofonu ciągle na jedną płytę 
nastawionego. 

Mówili ostatnio premjer Bartel i mi- 
Przemawiali jak augu- 


cą dawno już wyłuskaną z. ziarna sło- 


mę. Gdyby brać wszystko z naiwną do- 


słownością, to jesteśmy w Europie na- 
rodem wybranym, co ze względu na na- 
szych żydków nie mija się z prawdą. 
Położenie nasze, naturalnie na papie- 
rze, jest tak doskonałe, że Mussolini i 


Chamberlain patrzą na nas z żółta za- 


zdrościa. 
premier, 


Budżet na lipiec, podkreślił 
ułożony został baz deficvtu. 


z 


sen. Thulliego o przedłożenie noweli 
do prawa małżeńskiego z roku 1836, o- 
bowiązującego w b. Kongresówce. Wnio- 
sek sen. Thulliego domaga sie zmiany 
dotychczasowego prawa małżeńskiego 
w tym sensie, by przy małżeństwach 
rozwiązanie małżeństwa zależało od 
władzy, która dała ślub, a nie od tego, 
do jakiego wyznania należy strona po- 
zwana. Druga rezolucja sen. Thulliego 
zmierza do uchylenia artykułów prawa 
małżeńskiego z roku 1836, które zawie- 
rają uprzywilejowanie wyznania prawo- 
sławnego. Obie rezolucje Thulliego 
uchwalono. 

sen, Jackowski (ZLN.) reftrował u- 
stawę © nieuczciwej konkurencji. U- 
stawę przyjęto. 

Miała nastapić dyskusja nad inter- 
pelacja w sprawie postęnowania komi-| 
sarza Policji państwowej Łukomskiego | 
i Prokuratora przy Sadzie anejacyjnvm 


we Lwowie Maliny. Na wniosek sen. 
Ringla odesłano materjał do komisji 
prawniczej, której rząd ma dać wy- 
iaśnienia. 


Następne posiedzenie w piatek, dnia 
30 lipca. 


pzm 


„Opozycja”. 


Przeciwnikami rządu na terenie sej- 
mowym „podczas ostatnich obrad byli so- 
cjaliśćj i cała lewica. „Towarzysz Lie- 
bermann bardzo ubolewał. że jego partja 
musiała(!) znaleźć się wśród przeciwni- 
ków rządu, w którym zasiada marszałek 
Piłsudski. 


Dziwni ludzie! Byli entuzjastami 
przewrotu majowego. a teraz zwalczają 
jego nasiepstwąa, boé rząd p. Bartla — 
"ło owoc rokoszu majowego. Cała tajem- 
nica tkwi w tem. że spodziewali się grun- 
townego przewrotu, zaprowadzenia sy- 
stemu bolszewickiego w Polsce, a rachu- 
by te ich zawiodły. 


Na pochwałę naszej prawicy (z wviat- 
kiem Z. L. N.) natomiast stwierdzić na- 
leży, że zrobiła wszystko, co zdolne jest 
wzmocnić władze w Polsce. jakrolwiek 
nie ona jest źródłem tej władzy. Tem się 
różni „twórcza opozycja“ (wyrażenie 
przedstawiciela Ch. D. w Seimie) od po- 
zycji „bryncvpalnej*. jaką unrawiają 
pewne żywioły:w kraju i w Sejmie. 


* * 
* 


+ 


Dodać należy, że w ostatniem głoso- 
waniu Z. L. N. szedł z większościa — za 
pełnomocnictwemi podobnie jak N.P.Ch., 
Wyzwolenie i Klub Pracy (Thugutta). 


Kwestje małżeńskie w trzeciem czy- 
taniu zostały wyłączone z zakresu peł 
nomocnictw. 


Zaprzeczenie, 


Warszawa, 24. 7. (AW) Dzisiejsze „Ga- 
zeta Poranna“ p. t. „Omyłka' cofa swoje 
wczorajsze zarzuty, podniesione przeciw- 
ko kilku generałom, sty wierdzając, że ge- 
nerałowie Norwid-Neugebauer i Rybak | 


nie są. żydami. 


Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. 
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LERODPOE ma PYRA 


© "Nr. 168. 


Wszystkie nasze piany wojskowe 
wykryte. 


kę wraz z Warszawą, gdzie, jak stwier 
Sato w sprawie wykrytej afery a gardzą kawy szedl i jest to, 
AE cmt ea ees — wanie, - bada 
5 j zin sędziów, 
planów mobilizacyjnych organizacji WA RA: 24.7.(AW) Aresztowania 
wojskowej, rozkazów tajnych, operacyj- fe zku ye kryciem afery szpiegow- 
nych. aparatów fotograficznych (b. pre- Se = w, ee ła ubiegłą 37 + 
cyzyinych, sprowadzanych z Berlina), Re WaW DI ze” A 8 Git: p 
atrament sympatyczny, filmy, olbrzymią | en A AM à szereg 
WARAN SA RY ze „PAJAC! | Ukraińców, między innymi właściciela 
s vii tech by PO, PRZ „biura komisowego Szumskiegóo, znanego 
TER PK "SS A "A "dość szeroko w kołach towarzyskich sto- 
„ Jest charekierystyczne, że członko: | licy, 
wie tej organizacji oszukiwali swoją cèn- Również donoszą ó dalszych areszto- 
, walę'w Berlinie. płacąc swoim agentem | waniach na prowincji. 
mniej. a wystawiając większe rachunki. Ogółem ilość przytrzymanych osób 
Organizacja szpiegowska obejmowała | wynosi 80. wyłącznie Ukraińców, rekru* 
cała Małopolskę, G. Śląsk, P Pow ahi SE PPE? Z Bhariin. t i 


Warszawa, 24 lipca. 


v* Pogrzeb Dzierżyńskiego 
był nawięekszą uroczystością Moskw 


Ya 
Dzierżyński został otruty ? 


Pogrzeb Dzierżyńskiego był najwięk- | Mińska, w związku z zapowiadanym roz: 
szą ur roczystością od czasu śmierci Leni” łamem partji komunistycznej, dokonano 
na. Trumnę nieśli: Stalin. Rykow, > licznych aresztowań w Moskwie. Wśród 
charin, Trocki, Kalinin, Zinowjew, | aresztowanych znajdują się wybitni dy" 
mieniew, Rakow ski į inni w ybitni Ło 3] gnitarze, sowieccy, jak były konwsarz fi 
stawiciele władz. Grób wzniesiono = nansowy Sokolnikow, wybitni © łonko" 


placu czerwonym. Olbrzymie rzesze ro- | wie rewolucyjnej rady wojennej, członek 
botników, krasnoarmiejców, młodzieży | centralnego komitetu partji Łaszkiewićz 
i wielu oficerów czerwonej armji. Nie- 
którzy zestawiają te afesztowania ze 
śmiercią Dzierżyńskiego. 

Według ostatnich pogłosek bowiem 
| Dzierżyński nie umarł śmiercią natural 
ną, Ha goai EWC, 


szkolnej wraz z przedstawicielami licz- 
nych organizacyj 
plac i pobliskie ulice. Pogrzeb zatrzymał 
się przed mauzoleum Lenina, gdzie człon 


wypełniły ogromny 


kowie rządu wygłosili przemówienia. 
Według wiadomości 


ke iaa Z 


Poimanie niebezniecznego szpiega. 


Wejherowe, 23. 7. Przed kilku dnia 
mi policja polityczna aresztowała tu Ste 
fana J ańczyka, który pod pozorem przyj: 
mowania zamówień na portrety fotogra: 
ficzne, dochodził miejscowości pograni- 
czne od — Łomży aż do Wejherowa, ce 
lem wybadania połóżenia wojsk, straży 
dów. celnej i policji gr anicznej. Miał on rów* 

W zwiazku z ostatniemi tragicznemi nież zamiar udać się na pogranicze woj. 
szoferów zwrócił | poznańskiego. Przy Jańczyku znalezio 


Szcełerzy taksówek chcą być 
uzbrojeni i rewidować dokumenta 
pasażerów, 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wt.) Dziś odbę- 
dzie się perzeb zabitego szofera pod Mi- 
lanówkiem. Związek zawodowy automo- 
bilistów zapowiedział udział w tym po- 
grzebie. Liczą na-udział 2000 samocho- 


wypsdkami, Związek 
się do komisarjatu rządu, celem wyda- 
nia szoferom broni, oraz o kontrolowa- 
nie dokumentów pasażerów, wyjeżdżają: 
cych taksówkami poza rogatki. 


no bardzo obfity materiał dowodowy w 
postaci notatek dotyczących roziokowar 
nia naszych sił na pograniczu. Jańczyk 
znany jest policji politycznej jako jeden 
z nafbezpieczniejszych szpiegów niemie 
ckich, który przyczynił się do aresztowa» 
nia wielu Polaków w Berlinie. Docho 
dzenia w tej sprawie prowadzi Sąd Okrę: 
SWI w PRE SR dd 


300.060 złotych na szęitalnictwo 
poiskie, 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wi.) Prerajer 
'Bartel przeznaczył na szpitalnictwo mā- 
łopolskie 300 tysięcy złotych. Suma ta 
jako zapomogowa tłumaczy się katastro- 
falnem położeniem szpitali małopolskich 
które 

aby 


K Obie dywa Domisi GLEBA" 3 
d i l nagrodzonej 2 razy Wielkimi Medalami Ę 
| prowadzonych. przez. samorządy, ? 
nie mają dostatecznych funduszy, Ti OE ten nie pe aaaka NAN: Li 


A E E TETA 


Nie dodał tylko, ilu urzędników i eme- 
rytów popadnie dzięki tej komabinacji 
w delicyt życiowy. Stan waluty dosko- 
nały. Bieda tylko, że tej waluty niema, 
a ta, jaka się jeszcze została, siedzj w 
żydowskich rękach. Walka z drożyzna 
toczy się na całej linji. Widzimy to — 
bo zboże potaniało, a tylko chleb zdró- 
żat. Walka z bezrobociem jest prowa- 
dzona bardzo konsekwentnie, bo teki 
fabrykant ma rzeczywiście dużo do ro- 
boty, nim od rzadu swoje pieniadze 
wydusi. Rząd ' mie zawiedzie zaufania 
obywateli -—— powiedział premier. I do- 
brze powiedział, Pewnie chodzi o to, 
aby kupować jakie nowe miljonówki, 
albo inne póżyczki Odrodzenia, przez 
które.rząd się wprawdzie odradza, ale 
obywatel na psy schodzi. Zato domaga 
się rząd od nas współpracy nad lepszą 
przyszłością. Naturalnie nad lepszą 
przyszłością dla panów posłów, senato- 
rów i ministrów, bo przecie te chudzia- 
ki ledwo zipią! -P. Bartel postawił osiem 
kardynalnych wskazań naprawy Rze- 
czypospolitej. My tę Rzeczpospolita ty- 
le już naprawiamy i tak ja przy tej spo- 
sobności obrzynamy, że ona — jak ten 
reporter — niedługo w majtkach kapie- 
lowych paradować będzie. 

` Groził też pan premier, że nie uroni- 
my ani piędżi ziemi. Bardzo wiarogo- 
dne. Reforma rolna tyle jt tgi ziemi 
nam zrabowała. że żaden bolszewik api 


pó sr <= 


Prusak tego by nie dokazał. Liga Na- | posz czykow i dla lewiatanów posiada- 
rodów nie może się bez nas obejść. | jących plecy w Warszawie. 

Prawdopodobnie dlatego, bo gdyby nas „Kredytu zagranicznego — wytrząsał 
nie było, to byłby święty spokój i cała | pięściami pan minister Zaleski — nie 
Liga musiałaby pójść spać. Nasz traktat | będziemy okupywać krępowan jem na- 
handlowy z Niemcami znajduje się na | szego życia gospodarczego” i dlatego ła- 
najlepszej drodze. Musi to być nawet j two może stać się. że nasz monopol spi- 
bardzo gładka droga, bo ten traktat już | rytusowy i tytoniowy przejdzie w ręce 
dwa razy na niej nogi połamał. O so- | takich samych bandytów, jak ci szwedz- 
juszu polsko-francuskim pan minister |cy zapałkarze z pod ciemnej gwiazdy. 
spraw zagranicznych mówił z chłodna | Na końcu prosił pan minister spraw za- 
rezerwa, bo i poco się to palić do aliant- | granicznych o wyrozumiałość dla na- 
ki, która nie może wygrać wojny z ban- | szego niedojrzałego jeszcze korpusu dy- 
dą marokańskich oberwańców, a za jej | plomatycznego. Dalibóg — zbyteczny 
franka nie kupi u nas ani litra kwaśne- | apel. Dla niepełnoletnich ma się za- 
go mleka. Dowiadujemy się dalej, że | wsze wyrozumiałość, a do umysłowo 
Ameryka zachowuje dla nas niezmien- | upośledzonych nawet prawo stosuje ja» 
na życzliwość. Niezmienna niby dlate- 
go, bo jak nie chciała, tak i nie chce 
nam pożyczyć ani złamanego dolara. 
Na granicy polsko-sowieckiej (głosi eks- 
pose pana ministra) panuje spokój.. 
jak na każdym cmentarzu. Polska nie 
zamierza tworzyć zaczepnych bloków — 
przynaimniej tak długo, aż się z Kijowa 
nie wyliże. I roztacza opiekę nad emi- 


wszystko jest rada. Ile razy nasz dy- 
plomata zbłaźni siebie i Rzeczpospolitą, 
oddać go bez pardonu — pod obserwa- 
cję lekarską. Jest to bardzo racionalny 
proceder i ma już swoją analogję w 
dziejach naszej dyplomacji. Bo gdy on- 
giś ministra spraw zagranicznych (Sey. 
da nieboszczyk był nim wtedy) zainter- 


grantami -— przyjmuiac od nich dola- | pelowano w Sejmie, jak mógł bardzo 
ry, a eddaiąc szpargały. ważny posterunek konsularny w Egip- 
zapewniali też obaj ministerjalni | cie powierzyć panu K., minister obok 


innych motywów podał i ten, że Egipt 
dobrze robi na rozmiękczenie mózgu, 
kłóre właśnie u pana K. objawiać się 
poczęło. 

Bt. B. 


głowacze, że rząd troszczy się srodze o 
nasz handel zagraniczny, dzięki które- 
mu wymieniamy węgiel górnośląski na 
włoskie pomarańcze, a paszport kosztu- 
ie tylko 500 złotych ze zniżka dla nie- 


kieś łagodniejsze paragrafy. Zreszta na. 


p 


Dr. Alired Brandowski. 


1846—1926. 


Krwawe wspomnienia. 


TI. 

Rząd austrjacki liczył trafnie, że uda 
się chłopską kosą i pałką wytracić 
szlachcie i inteligencji szablę z ręki. 
Wyzyskał w tym celu zdradziecko nie- 
nawiść do dworu, skrytą głęboko w du- 
. szy. galicyjskiego chłopa, a podsycana 

umiejętnie przez system rządzenia w 
kraju. Rządy sprawował opłacany przez 
dziedzica i w jego imieniu, a ślepo po- 
słuszny austrjackiemu bezirkowi, osła- 
wiony galicyjski mandatarjusz, przed- 
stawiony łudząco wiernie na scenie 
przez autora „Karpackich Gónali* Ko- 
rzeniowskiego, w powieści przez Łoziń- 


skiego, niezapomnianego autora „Za- 
klętego Dworu“. Mandatarjusz, zazwy- 
czaj społeczny wywłoka, renegat i 


uprzywilejowany rabuś chłopskiej skó- 
ry w jednej osobie, wykonywał na wsi 
sądownictwo, wybierał podatki i rekru- 
ta, wyklinany jako bicz dworski i na- 
rzędzie pańskiego ucisku, w gruncie 
rzeczy potulny służka zaborrczego rządu. 

Przez tych to mandatarjuszy, urzęd- 
ników starościńskich, urlopników i in- 
nych zaprzańców  rozpuszczał rząd 
austrjacki zręczne wieści o rzezi, goto- 
wanej chłopom przez szlachtę, o dobro- 
ci cesarza, który zniósł pańszczyznę i 

uwolnił włościan od rekrutacji, za co go 
szlachta chce napaść w Wiedniu, a-któ- 
rym to — jak głosiła puszczona między 
lud klechda: „Polakom Frajcuz morzem 
na pomoc podąża, a Hangielczyk balo- 
nem leci“, 

Zręcznie wymierzona  austrjacka 
iskra padła na chłopskie prochy. Lud, 
miast stanąć murem przy dworach, 
które zapragnęły go teraz, niewatpliwie 
późno, unarodowić į uobywatelnić — i 
ująć wspólnie ze szlachecką bracią 'w 
twardą dłoń sztandar powstania, zwró- 
cił się przeciw „ciarachom', jak nazy- 
wano nienawistnie szlachtę, i sprawił 

jej krwawą kąpiel, podjudzany i komen- 
derowany przez  poprzebieranych w 
siermięgi austrjackich urzędników. 

W dwojaki sposób tępiła rabacja, 
tak nazywano chłopską ruchawkę — 
powstańców. Albo napadała na oddzia- 
ły, dążące na punkta zborne, albo oble- 
gała właścicieli w ich dworach, mordu- 
jac i katując nieszczęśliwych oraz zwo- 
żąac trupy i rannych do wypłacających 
nagrodę starostw. W ten sposób rozbi- 
to, między innemi, i pojmamo maszeru- 

"jące na Tarnów oddziały Wiesiołow- 
skiego i Kapuścińskiego, forsującą Sa- 
nok grupę powstańczą Jerzego Bułhary- 
ua, dzielnego oficera z roku 1831, który 
zdołał przebić się z częścią towarzyszy 
na Węgry, oraz sukursujący go oddział 
Stanisława Brześciańskiego. 


Dr. Antoni Marczyński. 


(Ciąg dalszy) 

Więc Władek został w pośrodku po- 
trącany przez tłumy, spieszące na zaba- 
wę. Lecz niektórzy panowie stali w po- 
bliżu niego. Tak jak j on oczekiwali na 
swoje partnerki... 

Jeden z tych gentlemanów wpadł Bia- 
łoszyńskiemu w oko. Był to napewno 
Japończyk. Mimo silnego przypudrowa- 
nia twarzy, przebijała jego cytrynowa 
skóra. Mimo wielkich czarnych okula- 
rów, widać było małe, silnie skośne oczy. 


Zdawało się Władkowi, że Japończyk 
przygląda mu się nawzajem. Choć czynił 
to z nieporównaną dyskrecją, ale bystre- 
go oka chłopca ujść to nie mogło. W tej 
samej chwili piękna nieznajoma wróciła. 
Odezwała się swym miłym mezosoprano- 
wym głosem: 

— Czy zna pan już program dzisiej- 
szy? 

— Nie, proszę pani. Nie zdążyłem za- 
pytać... 

a Ja się dowiedziałam. Pojedziemy 
na biegun północny. Ale chodźmy... 

Poza złocistą portjera wrzało. Z jed- 
nego boku leżały stosy kostjumów bia- 
łych niedźwiedzi, fok i morsów. Po 
brzeciwnej stronie widniała brama 
oświeconego jasno tunelu. W środku, 


stało kilka zaprzęgów psich. Po cztery | 


W bitwie 
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| pod Gdowem, stoczonej między siedmiu- 


set krąkowskiemi ochotnikami, prowa- 
dzonemi przez Suchorzewskiego, a woj- 
skowym oddziałem podpułkownika Be- 
nedeka, pobitego w dwadzieścia lat po- 
tem na głowę przez tryumfującego Molt- 
kego pod Kónigsgratzem, rozstrzygnęło 
nadciagłe na plac boju chłopstwo za- 
żartą potyczką na rzecz Austrjaków. 

Niemniej zawzięcie tępiono szlachtę 
i inteligencję po dworach. Spalono i 
zburzono ich kilkaset, mordujac 3000 
osób. Tak wielkim był rejestr szlachec- 
kich rodzin w Małopolsce Zachodniej, 
przetrzebionych chłopskim cepem i ko- 
łem na rozkaz przeniewierczego Wie- 
dnia. Dużo szlachty wyniosło z tych 
czasów rany, wyrywając się nieraz cu- 
dem okrutnej śmierci. Na tem tle za- 
szedł w Galicji następujący wypadek: 
Cesarz Franciszek Józef zwykł był, przy 
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Marszałek Rataj: Panie prezydencie oto pełnomocnictwa! 
Prezydent Mościcki: Z przyjemnością będę z nich robił użytek.... 
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zwiedzaniu krajów koronnych, ilekroć 
zauważył wśród witajacych go deputa- 
cyj bliznę na czyjiś twarzy, pytać dane- 
go deputata, w jakiej bitwie odniósł ra- 
nę? (Für Kaiser und Vaterland). Otóż, 
gdy przybył po raz pierwszy do Galicji 
i przechodził wród szpalęru deputacji 
szlacheckiej, zauważył wysokiego szla- 
chcica z olbrzymia blizna na twarzy. 
„A. pan w jakiej bitwie otrzymał tę ra- 
nę?“ zapytał zaciekawiony. — „W 1846“ 
odpowiedział zwięźle szlachcie, cięty 
chłopską kosa w dniach rabacji. Zaczer- 
wienił się monarcha i rzuciwszy: „AD- 
scheuliche Zeiten“, poszedł dalej. 

W  rabacji wsławili się nietylko 
austrjaccy urzędnicy, ale i polscy chło- 
pi, którzy. stanęli na czele ruchawki. 
I tak, w Bocheńskiem wiedli chłopów 
na dwory Koryga.i Stępak, w Sandec- 
kiem — Janocha, 


` Z polityki bieżącej. 
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wspaniałe wilczury, lub rasowe charty | wznosiły się postrzępione góry, lodowe, 
ciągnęły jedne saneczki, niezbyt wysokie. |,w trzech terasach. 


Wożźnice w strojach Eskimosów za- 
praszali we wszystkich językach świata 
do miłej przejażdżki na biegun... 

Z uśmiechem na ustach pociągnęła 
nieznajoma Władka w stronę zaprzęgów. 
Swawolnie jak dzieci zajęli miejsce na 
ławeczce saneczek. Eskimos zaciął psy, 
które szarpnęły z impetem. Teraz dopie- 
ro zauważył Władek, że sanki mają w 
biegunach ukryte rolki i dzięki temu, 
mogą lekko sunąć po gładkiej jak lustro 
posadzce. Wpadli pędem do niskiej pie- 
czary. Był to tunel zrobiony z masy pa- 
pierowej, łudząco lód naśladującej. 
Wśród stalaktytów i sopli obwisłych bły- 
szczały ukryte lampeczki. , 

Tunel miał dwa zakręty. Jeden w le- 
wo, drugi w prawo. Dzięki temu, goście 
siadający do saneczek, nie mogli widzieć 
czarodziejskiego wnętrza dancingu. A 

Nagle z ust Władka wyrwał się mi- 
mowoli okrzyk podziwu. 

Bo oto pieczara tunelu rozszerzyła się 
nagle i rozpędzony zaprzęg wpadł na sa- 
lę olbrzymią. Wjechali w krainę lodów 
i śniegów wieczystych. Psy biegły dalej. 

Środek ogromnej przestrzeni zajmo- 
wała posadzka dla tańczących. Posadzka 
nie dębowa, lecz szklana. Pod grubą ta- 
fla, zielonkawą, ruszały się niesamowi- 
cie jakieś polipy, rozgwiazdy, rekiny i 
morsy. Dekorację tę wykonano tak do- 
skonale, że Władek sądził w „pierwszej 
chwili, iż jedzie po lodzie przeźroczy- 
stym. Wirujące już pary, usunęły, się z 
drogi nadjeżdżajacym saneczkom. 

Dokoła areny, kolistej dla tańczących, 


Więc najbliżej i najniżej, wznosiła się 
terasa namiotów. Był to wieniec budek 
płóciennych, osłaniających każda z 3 bo- 
ków jeden stół i jego biesiadników. Tyl- 
ko frontowa ścianka od strony środka 
sali była niezakryta, lecz podwinięte 
skrzydła draperji wskazywały, że namiot 
w razie weselszej zabawy, może być 
szczelniej zamknięty. 

Powyżej obiegała w krąg salę terasa 
chat Eskimosów, zupełnie podobnie wy- 
ekwipowanych. A hen w górze, blisko 
pułapu i najdalej od środka, znajdowało 
się trzecie piętro tego amfiteatru. Tera- 
sa jaskiń lodowych. u 

Każda pieczara miała oświetlenie in- 
nego koloru. Lecz nadaremnie szukał 
Władek wzrokiem choćby jednej żarów- 
ki. Wszystkie światła ukryto wśród zwa- 
łów śnieżnych, na dnie przepaści, pod 
mostkami, między stalaktytami į w blo- 
kach przeźroczystego lodu. 


Bombardowany papierówemi piłka- 
mi, kule śnieżne naśladującemi, objechał 
zaprzęg tańczące pary i zatrzymał się 
przed środkowemi schodkami. | 

Dwóch kelnerów w kostjumach bu- 
rych niedźwiedzi podskoczyło ku nowo 
przybyłej parze, zapytując, na której te- 
rasie życzą sobie mieć stolik. Piękna la- 
dy wnet zadysponowała: 

— Jest grota wolna? s. 

' — Tak jest, pani. Jeszcze kilka jest 
niezajętych. Zielona, fijołkowa, srebrna, 


pomarańczewa, szafirowa... — recytował 


keiner, 
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Bokola, w Tarnowskiem — Jakób Szela > 
ze Smarzowej, najokrutniejszy herszt + 
rzezi, prawa ręka nikczemnego starosty 
Breindla. Na tarnowskim też rynku 
spełniono najpotworniejszą zbrodnię z 
tych czasów. Rząd wypłacał po 5 gulde- 
nów za zabitego, po 10 za dostawionego 
do cyrkułu, ranionego szłachcica. Otóż 
w drugim dniu rabacji przywieźli chło- 
pi do Tarnowa na pokrwawionych wo- 
zach osiemdziesięciu straszliwie pora- 
nionych szlachfy. Chciwy Szela udał się 
do Breindla po przyobiecaną nagrodę. 
„Źle mnie zrozumiałeś przyjacielu — 
rzekł obłudny i krwiożerczy stróż 
austrjackiego ładu i porządku — bo wy- 
placam 5 guldenów za rannego, a 10 
za zabitego“. Wrócił Szela do wozów i 
w oczach patrzącego z biura Breindla. > 
pómordawano w mig nieszezęśliwych. 
Tenże Szela umarł w roku 4866 roku na 
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— Niech będzie pomarańczowa. Pro- 
wadź nas, niedźwiadku!... 

Dopiero z groty mógł Białoszyński o- 
cenić całe piękno niezwykłej dekoracji 
sali. © Bolały oczy od skrzącej białości 
śnieżnego całunu, rozpostariego wszę- 
dzie. Jak brylanty olbrzymiej wielkości, 
błyszczały porozmieszczane tu i ówdzie 
kryształki misternie szlifowane. Rzuco- 
ne na nie światło zamaskowanych lam- 
pek odbijało się snopami iskier wszyst- 
kich barw tęczy. t, 

'Tóraz ujrzał Władek orkiestrę. Mu- 
zykanci za Eskimosów poprzebierani 
grali -w największej grocie, po drugiej 
stronie sali. Tuż obok „słońca wschodzą- 
cego*. Słońce wyobrażał papierowy, nar 
der korpulentny jegomość, w przekrzy- 
wionym cylindrze na głowie. Ubrany był 
pozatem we frak, nazbyt z przodu wy” 
cięty i czarne spodnie nie podciągnięte 
należycie do góry. Skutkiem tego de- 
fektu w garderobie, brzuch figury był 
nagi i tam właśnie mieścił się duży re- 
flektor, wysyłający barwne, a miedy+ 
skretne promienie do rozbawionych nat 
miotów, chat czy jaskiń. Zasadniczo, 0- 
świecał platformę dla tańczących w por 
środku sali» ale od czasu do czasu kie- 
rowano go przelotnie na terasy, gdzie sie- 
dzieli goście. Wówcza strumień światła 
chłodził, jak zimna woda, zbyt czułe par- 
ki, wywołując powszechną wesołość na 
sali. y i 
Tymczasem kelner w stroju niedźwie- 
dzim przypomniał się grzecznie: e" 

— Co państwo rozkażą? Może mam 
sie zgłosić później? ET ; 

|". (Ciag dalszy, nastąpi) + 
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Str. 4, 


Bukowinie, gdzie mu wdzięczny rząd 
austrjacki wydzielił z dóbr Kameral- 
nych  sześćdziesięcio morgowe gospo- 
darstwo. Umarł, trapiony wyrzutami 
sumienia, prześladowany przez widma 
pomordowanych ofiar. 

„Oto — jak opisuje Szelę naoczny 


świadek Henryk Słotwiński, który wy- 


. 


jatkowo znalazł łaskę w oczach krwa- 
wego rezuna: „Gdy nas wprowadzono 
do dużej izby Szeli w Smarzowej, ude- 
rzył nas przedewszystkiem widok ogro- 
mnej kupy zrabowanych rzeczy. Rzeczy 
drogocenne były pomieszane w dzikim 
nieładzie z rzeczami małej lub żadnej 
wartości. Obok kupy sreber i bronzów 
stały niecki z mąką, na futrach drogich 
siedziała kura z kotem, biżuterje złote 
leżały z jagłami na patelni. Przed biur- 


kiem- kosztownem stał .Jakób Szela. 


Był to chłop wysoki, średniej tuszy, w 
białą płótniankę odziany. Spodziewanej 
srogości na twarzy nie dostrzegłem. 
Powaga z lisią przebiegłością znamio- 
nowały jego oblicze. Przyskoczywszy do 
pas, krzyknął: „A czego to lompy cia- 
rachy, buntujecie się na cysorza?! Wi- 
dzicie psiopary, coście sobie narobili“ — 
i palnąwszy nam reprymendę zakończył 
„a teraz cicho, spokojnie, kochać cyso- 
rzą i marsz do domu!'. 


Z KRAJU. 


Zgon dziennikarza, W Krakowie zmarł 
kierownik Oddziału Krakowskiego Polskiej 
Ajencji Telegraficznej Zygmunt Kropaczek. 


» _ Przedstawicieł kraju Faraonów w War- 
szawie. Przyjechał do Warszawy przedsta- 
wiciel dyplomatyczny Egiptu Mahomoud Sa- 
bit Bey, charge d'affaires Egiptu w Pradze 
czeskiej. Będzie to pierwszy przedstawiciel 
Egiptu w Polsce. Mahomoud Bey, reprezen- 
tując Egipt w Polsce, zachował w dalszym 
ciągu swe stanowisko w Pradze. Wizyta 
przedstawiciela Egiptu potrwa około ty- 
godnia. 

Maski gen. Żymirskiego. W szfostwie u- 
zbrojenia DOK Lwów przystąpiono do ba- 
dania masek gazowych, dostarczonych swe- 
go czasu przez firmę na czele której stał m. 
in. gen. Żymirski, Dotychczas stwierdzono, 
że większość tych masek jest niezdatna do 
użytku. 

Czy 'szołerów wolno zabijać bezkarnie? 
Uwięziony za zabójstwo szofera w Nowojel- 
ni kpt. Zagrajskj został wypuszczony z wię- 
zienia wileńskiego i odpowiadać będzie w 
dalszym toku śledztwa z wolnej stopy. Za- 
znaczyć należy, iż w czasie śledztwa sprawa 
przybrała obrót nieco inny, niż się spodzie- 
wano. 


Minister został okradziony, W Wilnie 
bawił minister reform rolnych Staniewicz, 
celem zbadania strat, poniesionych przez 
niego w związku z kradzieżą dokonaną w 
jego mieszkaniu. Stwierdzono, iż kradzież ta 
nie była dokonana przez zwykłych przestęp- 
ców, ponieważ złodzieje zabrali wiele doku- 
mentów i notatek osobistych pana ministra, 
a także szereg prac dokonanych. 


Nowy kierownik Krakowskiej Izby Kon- 
troli Państwa. Kierownictwo Krakowskiej 
„Izby Kontroli Państwa objął z dniem 22-go 
bm. naczelnik wydziału Najwyższej . Izby 
Kontroli Państwa Dr. Włodzimierz Kras. 
(Jak wiadomo zaszły w Krakowskiej Izbie 
ostatniemi czasy poważne nadużycia. 
Red.). 

Wykrycie dełtraudacji w P, K. O. Podczas 
kontroli ksiąg w warszawskiej P. K. O. wy- 
kryto w tych dniach defraudację, popełnio- 
ną w kwietniu br. Na podstawie słałszowa- 
nego czeku usunięty obecnie urzędnik P. K. 
O. podjął z kasy kilkanaście tysięcy zł. O- 
szusta i jeśo wspólnika aresztowano. 


Naczelnik więzienia skazany za wyłu- 
dzanie pieniędzy, Sąd okręgowy w Piotrko- 
wie skazał naczelnika więzienia tomaszow- 
skiego, Włodzimierza Kubijewicza na trzy 
miesiące aresztu za wyłudzanie pieniędzy. 
Podczas ciekawej tej sprawy okazało się, że 
Kubijewicz używał więźniów do bezpłatnej 
pracy przy budowie wędrownego cyrku i że 
sprzedał on dyrektorowi tego cyrku wóz 
siana który sobie ,zarekwirował', Jego za- 
stępca Ludwik Klimkiewicz zasiadł również 
na ławie, oskarżony o kradzież skór, słoniny 
imąkj z zapasów więziennych, Klimkiewicz 


został z braku dowodów winy uniewinniony. 


Fabryki łódzkie pracują na zmiany, Za- 


. kiady włókiennicze łódzkie otrzymały w'o- 


słatnim czasie większe zamówienia z krajów 
bakańskich, Persji j Chin, wskutek czego 
pracują na 3 zmiany przy pełnym tygodniu. 
Należy się spodziewać, że położenie jeszcze 
się polepszy po zawarciu umów na dostawy 


Uwolnienie komunisty wbrew opinji są- 
dów. Przed kilku dniami ukazały się w pra- 
sie krakowskiej głuche wzmianki o ułaska- 
wieniu komunisty Sierankiewicza skazane- 
go na 10 lat więżienia. „Głos Narodu” wy- 
jaśnia tę tajemniczą sprawę: Sierankiewicz 
został ułaskawiony wbrew opinji sądu a na 
skutek zarządzenia Ministra Sprawiedliwo- 


ści, który zażądał personalnie aktów sprawy |. 


i w parę dni potem wydał polecenie wypu- 
szczenia Sierankiewicza na wolność. 


Łódzka afera wekslowa wyświetla się, 
Dochodzenie w sprawie afery z wekslami u- 
staliło, że weksle nie były podrabiane, lecz 
kopjowane Kowalski ; Jakubowicz przyjmo- 
wali weksle do dyskonta, które następnie 
kopjowali. Kowalskiego jeszcze nie ujeto, 
Przy tej sposobności Izba Skarbowa poleciia 
urzędnikom skarbowym ustalić czy ci, któ- 
rzy pośredniczyli w dyskoncie weksli wyku- 
pili odnóśne patenty. 


Automaty na kolejach. Min. Kolei wpro- 
wadziło. na dworcach warszawskich i w po- 
szczególnych dyrekcjach kolejowych sprze- 
daż biletów kolejowych przy pomocy auto- 
matów. Atomatów jest obecnie na kolejach 
polskich 34, z czego 8 na dworcach warszaw- 
skich. Praktyka wykazuje, że automaty 
działają bardzo sprawnie, tak, że naprz. na 
dworcu Głównym w Warszawie automaty 
sprzedają dziennie do 4 tys, biletów. 


Miłość, zazdrość i zbrodnia. 


Historja nawet do filmu za krwawa. 


Wieś Pokrzywica pod Łaskiem była 
widownią krwawej tragedji rodzinnej. 
Tło tragedji było następujące: Mieszka- 
niec tej wsi, Marcin Kasprzyk, przyjął 
w swoim czasie na służbę 18-letnia Jó- 
zefę Staniewską. Od dłuższego czasu 
Staniewska, kochając się w Kasprzyku, 
intrygowała przeciw jego żonie, chcąc 
wywołać rozdźwięk między małżonka- 
mi. Uknuła ona plan zbrodni i korzy- 
stając z choroby Kasprzykowej, wlała 
jej truciznę do lekarstwa. Po ciężkich 
męczarniach Kasprzykąwa zmarła. Po 
jej śmierci Kasprzyk ożenił się ze Sta- 
niewską. © 

Fo ślubie Staniewska przyznała się 
wobec męża do zbrodni z powodu tra- 
piących ją wyrzutów sumienia. Ka- 
sprzyk, do głębi przerażony ta wiado- 
mością, zabił siekiera swoją drugą żo- 
nę, podpalił dom, a sobie poderżnał 
gardło brzytwą. Tragedja ta wywołała 
wielkie wrażenie w okolicy. 


Dygnitarz, którego oskarżono 
6 przemytnictwe. 


W związku z działaniami komisji sej- 
mowej, badającej monopol zapałczany, 
członek tej komisji poseł Wyrzykowski 
zażądał od Ministerstwa Skarbu aktów 
departamentu akcyz i monopoli. Szcze- 
gólnie chodzi tu o sprawy prowadzone 
przez naczelnika wydziału p. Terczyń- 
skiego, przeciwko któremu niezależnie 
od spraw zapałczanych, prowadzone jest 
jeszcze nie zakończone dotad dochodzefńiie 
w sprawie nielegalnego przewozu sacha- 
ryny z Gdańska, która miała być tranzy- 
towo dostarczana do Rosji, a nieznanemi 
drogami dostawała się nielegalnie na ry- 
nek warszawski! 


Spółka oszustów paszportowych 
Gdańsk—Warszawa. 


Z Gdańska donoszą: ' 

Dzięki szczęśliwemu przypadkowi udało 
się wpaść na tróp znacznych nadużyć emi- 
śracyjnych. Szajka alerzystów  emiigracyj- 
nych drogą fałszowania paszportów zagra- 
niczńych, oraz wiz amerykańskich umożliwi- 
ła kilkunastu osobom dostanie się na okręt, 
mający odpłynąć do Ameryki. 

Całe oszustwo było bardzo sprytnie po- 
myślane.Konsulat amerykański dla uniknię- 
cia nadużyć zawiadamia zwykle linje okrę- 
towe o wszystkich wydanych emigrantom 
wizach, podając nazwisko emigranta, numer 
wizy i t. p. Aferzyści w niewykryty dotych- 
czas sposób dowiadywali się nazwisk tych 
emigrantów, otaz otrzymywali numery wy- 
danych im wiz. Fabrykowane przez nich 


r 


paszporty wystawiane były na nazwiska o- 


sób, uprawnionych do wyjazdu do Ameryki, 
a fałszowane wizy zaopatrzone były we wła- 
Ściwe numera, .- A 

Na dużą skalę prowadzone oszustwo wy- 
szło na jaw dzięki przypadkowemu zetknię- 
ciu się na okręcie dwóch emigrantów, zao- 
patrzonych w paszporty, wystawione na je- 
dno nazwisko i imię, z wizami o tymsamym 
numerze, paszporty różniły się tylko foto- 
śrafjami. Przeprowadzone doraźne docho- 
dzenie na okręcie wykazało, że jeden z pasz- 


wyrobów. włókienniczych do Belgii i Włoch. | portów. był falszywy.. Gdy następnie pod- 


dano dokładnym  oględzinom paszporty 
wszystkich emigrantów, okazało się, że pasz 
portów fałszywych było więcej. Oszustów 
natychmiast aresztowano na okręcie. : 
Śledztwo, prowadzone w dalszym ciągu, 
dotarło do dwóch głównych aferzystów. -e- 


migracyjnych, z których jeden mieszkał w. 


| Gdańsku a drugi w Warszawie. f 
Wczoraj dokonano 
wań osób, zamieszanych w sprawie nadu- 


żyć emigracyjnych, Między fałszywymi emi-: 


śrantami było wielu mężczyzn w wieku po- 


borowym, którzy przez bezprawny wyjażd. 
z Polski do Ameryki chcieli uniknąć siużby | 


wojskowej. 


Wiwat, polskie bady! 


karz z Poznania za przenocowanie w nie- 
wielkim pokoiku w „Rivierze* zapłacił 
17 złotych ze jedną noe! W Domu Ku- 
racyjnym za szklankę lurki, zwanej ka- 
wą, z trzema obowiązkowo dodanemi do 
niej kruchemi biszkoptami, zażądano 
2 złote. Podobne ceny spotyka się w skła- 
dach i na targu. Za funt flunder, które 
w pobliskim Wejherowie (dalej od mo- 
rza) płaci się 50 groszy, tutaj zdzierają 
1 złoty 20 groszy do 1,60 zł., za funt cze- 
reśni 1,50 zł. itd. Nic więc dziwnego, że 
niezadowolenie wśród przyjezdnych jest 
znaczne i powszechnie słyszy się utyski- 
wania na brak kontroli ze strony władz. 
Cierpi na tem ogromnie propaganda mo- 
rza, gdyż każdy obrabowanmy w ten spo- 
sób przybysz przestrzega potem swoich 
znajomych przed wpadnięciem w ręce 
tutejszych „piratów“. 
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Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. RE 


kilkanastu areszto- 


Nadużycia w Handlowym 


Nr. 168. 


| Żydzi nie chcą mówić po niemiecku < 


Na kongresie żydowskim obradowano w jer 
zyku polskim i żydowski. 


Gdańsk. (AW.). Dnia 16 bm. odbył się 
drugi į ostatni dzień Wszechświatowego 
Kongresu Organizacyj Żydowskich Inwali- 
dów Wojennych pod przewodnictwem posła 
na sejm Polsk; p. Hellera, kierownika biura 
powyższej organizacji we Lwowie. Na Kon- 
gresie obecny był przedstawiciel Rzplitej p. 
Roman, attache emigracyjny w Gdańsku, 
następnie poseł do sejmu gdańskiego von. 
Kohlke oraz przedstawiciele miejscowej gmi- 
ny żydowskiej i organizacji żydowskich za- 
śranicznych. Obrady odbywały się częścio- 


3 J wo w języku polskim i żydowskim i to na 
(List z Helu.) j 

..ażeby dać wyobrażenie o tutejszych. 
cenach,” przytoczę tylko, że pewien le“ 


skutek kategorycznego żądania przedstawi. 
cieli polskich, którzy zaprotestowali przeciw 
prowadzeniu obrad w języku niemieckim. 
Zaznaczyć należy, że organizacja żydow- 
skich inwalidów wojeniych skupia 600.000 
inwalidów żydowskich z całego świata. Kon- 
gres zakończył obrady wezwaniem pod adre- 
sem rządu polskiego o przyjście z pomocą 
materjalną j moralną tym inwalidom, którzy 
znajdują się poza granicami Rzplitej. 


odnowić przedpłatę za „Dziennik 


Bydgoski“ na sienyppiieNa 
może to uczynić jeszcze eA gãő 
w każdym urzędzie pocztowym, 


w Warszawie. 


Dyrektor Klein skazany na półtora roku więzienia. 


Głośna swego czasu afera bankowa 
Weissa i Rulskiego znalazła naśladowcę 
w osobie p. Adolfa Kleina, dyrektora 
działu inkasowego w warszawskim od- 
dziale Polskiego Banku Handlowego. 

Sprawa ta była przedmiotem rozpra- 
wy karnej w VIII. wydziale sądu okrę* 
gowego, gdzie p. Klein zasiadł na ławie 


na szkodę banku.  */* 2 
Pomysłowy dyrektor przeprowadzał 
przeróżne tranzakcje na rachunek swych 


W ciągu tygodnia ubiegłego dokona: 
no, niemal o tej samej porze, dwa tai 
jemnicze zamachy w dwu miejscowo 
ściach na Górnym Śląsku. 

Jeden zamach miał miejsce w miej: 
scowości Wołowiec, na probostwie, któr 
re zajmuje ks. Dudek, brat zbiegłego za 
granicę osławionego członka „Volksbun- 
du“. Cała plebanja została zniszczona. 
Ks. Dudek wyszedł szczęśliwie z wypad- 
ku bez szwanku. - 

Jak stwierdzono, zamachu dokonano 


Nowy-Sącz. (AW). Letnicy przebywają- 
cy w Piwnicznej zaintrygowani zostali sto- 
jącym na bocznym torze tej stacji waśonem 
salonowym. Po bliższych badaniach okazało 
się, że wa$onem tym przyjechał dygnitarz 
kolejowy p. Berliński z ministerstwa kolei w 
Warszawie, który dla oszczędności by mie- 
szkania nie płacić, zamieszkał w tej salonce 
wraz z rodziną, Również w Muszynie przez 


Pisma lwowskie donoszą: 

W ostatnich dniach szalały żywiołowe 
burze we wschodniej Małopolsce, które spo- 
wodowały znaczne szkody tak skutkiem po- 
wodzi, jak i piorunów. Rzeka Prut w Kar- 
patach i wpadające do niej potoki wystąpiły 
z brzegów i zalały nadbrzeżne wsi oraz pola, 
niszcząc zasiewy. Szkody były tem większe, 
że fale Prutu zabrały z sobą 500 sągów ścię- 
tego drzewa, które płynąc, czyniło niesły- 
chane spustoszenia. Koło sacji Jamna, w 


oskarżonych pod zarzutem» działalności 


znajomych, przyczem wpisywał tañ su- 


Na Górnym Śląsku pękają bomby! 


` Plebanja wyleciała w powietrze. — Zamach na redakcję „Polonji“. 


przy pomocy o wielkiej sile wybucho: | aresztowano kilka osób. 


Huragany i kurze w Molopolsce wschodniej. 


I pobliżu Jaremcza zerwany został nasyp kos. 


my, które nigdy nie wpłynęły i podejmo 
wał je jak swoje. 

Straty banku wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. 5 

Oskarżony przyznał się przed sądem 
do winy. ' 

Wespół z nim na ławie oskarżonych 
zasiadł p. Jan Siennicki, którego rachu: 
nek w banku był między innego bazą 
operacyjną p. Kleina. 

Sąd skazał p. Kleina na półtora roku 
więzienia. P. Siennicki, którego bronił 
adw. Berland, został uniewinniony. ,. 


wej, skonstruowanej z długiej rury, wy: 
pełnionej materjałem wybuchowym, ja: 
kiego używają górnicy przy pracach w 


‚| podziemiu. 


rzy pomocy, zupełnie takiej samej 
pomaby dokonano o tej samej porze w Ka- 
towieach zamachu na redakcję dzienni- 
ka „Polonja“, stanowiącego własność p. 
Korfantego. — Bomba jednak nie wyż 
buchła., i 


W związku z temi zamachami dotąd 


Urzędnicy kolejowi mieszkają całymi miesiącami 
w salonkachi. 


cały czerwiec mieszkała w salonce pewna 
manipulantka zatradniona w Nowym-Sączu, 


a mająca podobno silne „plecy“ w dyrekcji 


krakowskiej. Ludność miejscowa zadaje so- 
bie pytanie, jak to się dzieje, że wbrew za” 
kazom o używaniu wagonów salonowych, 
urzędnicy kolejowi pozwalają sobie na tak 
daleko idący sposób wykorzystywania z wa~ 
gonów. J 


lejowy į komunikacja kolejowa była na dłuż» 
szy czas przerwana. ' 
W okolicy Lwowa pioruny wywołały w; 
kilku miejscowościach pożary. ć 
We wsi Łany koło Szczerca spaliła się 
stodoła w Nabaczewie w powiecie jaworow- 
skim piorun zabił krowę i spalił stajnię, od 
której zajął się sąsiedni dom mieszkalny 
zabudowania, Również wskutek uderzenia 
piorunu powstały pożary we wsi. Olszanicy, 
w Ostrowiu i Pustomytach. W Jaworowie 


ki p żę 


iorun przed kilku dniami zabił wieśniaka4 


Nr. 168, 


Gazety doniosły o śmierci Feliksa 
Dzierżyńskiego. — Po śmierci Lenina 
Bolszewja traci w nim drugi filar swojej 
potęgi, bo jeżeli Lenin droga długolet- 
niej kreciej pracy prawie z dokładnością 
uczonego obliczał szanse powodzenia 
przewrotu komunistycznego i ze zdolno- 
ścią stratega wyznaczył moment odpo- 
wiedni do tego, żeby pchnąć Rosję w po- 
żądanym dla siebie kierunku, to Dzier- 
żyński w roli pierwszego kata i szefa 
Czerezwyczajki utrzymał władzę w ręku 
komuny, ratował ją w krytycznych 
chwilach i dał jej możność ugruntowa- 
nia swojej władzy. 

Skromny „praporsżczyk* — (podpo- 
rucznik) rezerwy w czasie wojny, jeden 
z pierwszych organizatorów „rad żołnier- 
skich“ na froncie za Kiereńskiego, Dzier- 
żyński nie należał do grona owego „tu- 
zina mędrców“ jak nazwał Lenin swoich 
długoletnich towarzyszy broni i później- 
szych autokrotów komuny, i był jej na- 
bytkiem, jak szereg innych, którzy po- 
tem wybili się na czoło jej działaczy. 

Prezes strasznej „Weczeka* (wszech- 
rosyjskiej czerezwyczajki), organizator 
instytucji, której wpływ posiada decydu- 
jące znaczenie na wszelkie objawy ży- 
«cia prywatno - publicznego Sowietów. 
Dzierżyński w gronie samych komisa- 
rzy ludowych zajął odosobnione stano- 
wisko. Nigdy krytyka i spory partyjne 
nie wiązały się z jego nazwiskiem. Nie- 
ubłagany wykonawca czerwonej zemsty 
—sam stał, jakby ponad sądem czerwonej 
bandy. 

Będąc prezesem czeka — jednocześnie 
zajmował kierownicze stanowisko w róż- 
nych resortach — spraw wewnętrznych, 
komunikacji i nawet gospodarki narodo- 
wej. Tam gdzie koncept dygnitarzy so- 
wieckich kończył się,gdzie naprawa $y- 
tuacji zawodziła, wskrzeszano widmo 


kontrrewolucji i na scenę występował! : | >: 
[ri republiki 


Dzierżyński. ; 

Pamiętam go w Sowiecie Piotrogradz- 
'kim, gdzie występował jako komisarz do 
spraw komunikacji. 

Wysoki, suchy, niezgrabny, z ocięża- 
łemi niedźwiedziowatemi ruchami, jak- 
by zmęczony, z twarzą bladą, ucharakte: 
ryzowaną wąsami i bródka, a la Napo- 
leon III, zwrócił uwagę nieruchomą 
martwotą twarzy i spojrzenia, jakby wy- 
jałowionych przez oglądanie rzeczy stra- 
szńiych. Mówił głosem również mart 
wym, zdradzając małą znajomość facho- 
wą i jakby odrabiając nudny obowiązek. 
Ta martwota była w nim straszną — 
przypominała jakąś machinę niszczy- 
cielska, w swojej zaciekłości nieu- 
błaganą. 

Będąc hersztem bandy, podobnej któ- 
rej trudno sobie wyobrazić, złożonej z 
sadystów, kokainistów, morderców, by- 
łych oficerów gwardji cesarskiej, rzezi- 
mieszków i prawników, potrafił on u- 


trzymać w niej pewien zbójecki rygor. 


10 


Powieść hurmmorystyczna. 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


(Ciąg dalszy) 


% * a 
Jeszcze tego samego dnia Kieł į Ko-| 


pytowski sprowadzili się do pracowni Ki- 
ścienia. Tylko Duda się nie pokazywał. 
Ale późnym wieczorem zjawiła się dziew- 
czynka z wieścią od niego. Gospodarz 
Dudy, jakiś kalfaktor ze Szwederowa, z 
powodu niezapłaconego komornego ani 
rzeczy Dudy, ani jego samego nie chciał 
wypuścić z mieszkania. To też Kieł, ja- 
ko dziennikarz, mający wpływy na po- 
licji, udał się do komisarjatu, przedsta- 
wił całe bezprawie gospodarza i zagroził 
interpelacją w Sejmie, a nawet napom- 
knal coś mimochodem o Lidze Narodów, 
co na komisarzu zrobiło takie wrażenie, 
że wydelegował natychmiast wywiadow- 
cę, celem zbadania sprawy i oswobodze- 
nia artysty : z niewoli szwederowskiej. 
I to, dzięki powadze władzy, udało się 
w zupełności. W godzinę później Duda 
leżał w objęciach swych przyjaciół. 
Skromna i pusta dotychczas pracow- 
nia Kiścienia ożywiła się i przybrała we- 
selszy koloryt, bo każdy z przyjaciół 
przyniósł ze sobą, oprócz humoru, j swój 
dotychczasowy dorobek materjalny. — 
Więc Kieł przytaszczył parę kaloszy i ze- 
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Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r 


Czerwony inkwizytor komuny. 


* (Zamiast nękrologu). 


Objeżdżając Ukrainę wyznaczał go- 
dziny przyjęć dla różnych komisarzy. 
Gdy jeden się spóźnił, wystrzałem z re- 
wołweru położył go Lzierżyński trupem 
i kazał wprowadzić następnego. 

. Epoka rewolucji bolszewickiej i prze- 
siąknięcie duszy całego narodu „nową 
oralnością*, tchnącą mordem, lochem, 
rabunkiem i rozpustą — jest w więk 
szym stopniu dziełem Dzierżyńskiego 
niż Lenina. Śmierć zbliża tych dwóch 
wodzów ruchu, który miał uszczęśliwić 
ludzkość. Nie mamy Szczegółów śmier- 
ci Dzierżyńskiego, lecz nie ulega watpii- 
wości, że i na nim tak samo jak na Le- 
ninie śmiertelnie zemściła się jego dzia- 
łalność. 
| Bolszewicy prawdopodobnie zbudują 
mu mauzoleum i zabalsamują jego trupa. 

Historja zaś zapisze na najczarniej- 
szej stronicy okrucieństwa czerezwycza- 
jek i imię największego kata — ich 


o 


twórcy. W. P. 


jak Bolszewia zorganizowaia 
polską republikę sowiecką. 


W. republice sowietów 
138 200 000 mieszkańców, 
1200 000 Polaków. Cały teren jest po- 
dzielony na poszczególne republiki i 
autonomiczne prowincje. Znajduje się 
tam 8 republik niezależnych, 2 republi- 
kiłniezależno-narodowe, pozatem i2 re- 
publik autonomicznych i 12 pr- „incyj 
autonomicznych. Obecnie rząd sowiec- 
ki przystąpił do tworzenia 3 nowych re- 
publik: mongolskiej, żydowskiej i pol- 
skiej, przyczem te dwie ostatnie będą 
tworzone droga przymusowej koloniza- 
cji i przesiedlenia obywateli danej na- 
rodowości. 
wo stworzenia polskiej autonomicz 
Sowiety znalazły odpo- 
wiedni grunt na Podolu. W 11 okrę- 
gach: kamienieckim,  płoskirowskim, 
mohylowskim, |lityńskim. winnickim, 
bracławskim, |latyczewskim, barskim. 
| jampolskim i urzyckim — znajduje się 
około 1i0 poiskich kościołów parafjal- 
nych i 85 kaplic. Te okręgi zostały uzna- 
ne za najodpowiedniejsze do stworzenia 
autonomicznej polskiej republiki so- 
wieckiej. Podzielono je więc na 91 re- 
jonów polskich, rejony na rady wiej- 
skie i rozpoczęła się tramslokacja. Pra- 
wosławnych tubylców wywożono do 
Kijowszczyzny, zaś Polaków tam zamiie- 
szkalych zmuszono do przesiedlania się 
na ich miejsce na Podole. 

W ten sposób ma powstać na wsche- 
dniej granicy. Polski, bezpośrednio za 
linja Zbrucza, mocna etnograficznie pro- 
wincja polska. 

Ano — może przyda się nam kiedyś 
ta nowa a tak zwarta pod względem na- 
„rodowym prowincja polska. 


jest obecnie 
w tem około 


Małżeństwo księcia Umberto z Mussolinówną. 


Mussolini jest typowym autokrata na każdym | bez powodu wirącić do lochu, jak. tylu innych. 


polu. Nawet tam, gdzie z natury rzeczy koń- 
czyć się powinna wszechw.adża ludzka. Ale 
surowy ten ibezwzględny człowick, podobnie 
jak nagina przekonania swych poddanych, tak 
umie też nagiąć i ich serca, gdy chodzi o jego 
ambitne zamiary. 

Włoski następca tromu, ks. Umberto był zde- 
cydowanym przeciwnikiem Mussoliniego. Co tu 
robić z takim wrogiem? Królewicza nie można 
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Swieto narodow 


I oto stary wpada na iście średniowieczny po- 
mysł. Dekretuje, że Umberlo powinien się oże- 
nić z jego córką. Panna pdobno nieco poślędniej 
urody, ale co to ma do rzeczy, jeżeli „racja sta- 
nu tego wymaga? Woli Mussoliniego nikt się 
nie śmie we Włoszech opierać, Ugiął się przed 
nią nawet i następca tronu. Bo ostatecznie lepa 
sza taka żona niż utrata korony! 


POPCORE OE TZT EOT TZ RZY KENZI 


je Francji.  - 


(Od własnego korespondenta). 


Paryż, w lipcu. 

Święto Narodowe Francji — to na- 
prawdę święto wolności i beztroski. 
Dnia tego stolica należy do ludu pary- 
skiego, który wylega na place, bulwary 
i skwery. Tramwaje i autobusy z mu- 
su świętują ku uciesze. motorniczych i 
konduktorów. Na  każdem niemal 
skrzyżowaniu większych  ulie-stoja e- 
strady dla muzyki girlandami i lamnjo- 
nami przystrojone. Skoezne lub sen- 
tymentalne piosenki francuskie miesza- 
ją się z modnym „Charlestonem* lub 
„Valencią“ (paso doble). ~ Tarasy ka- 
wiarń rozrastają się niepomiernie: się- 
gają nieraz środka ulicy. Asfaltowane 
place zamieniają „się na sale taneczne 
pod gołem niebem. 


Pogoda Paryżowi  dopiśała. Było 
pięknie, byłó nawet za gorąco. Od rana 
tiumy ciekawych ciągnęły na plac 


„Etoile* i na Pola Elizejskie, aby zoba- 
czyć rewję. Rewja! Przed wojną był 
to „gwóżdź' święta narodowego, -doro- 
czna apoteoza armji. Ale tradycja sław- 
nych rewji na polu wyścigowem w 
Longchamps się zatraca. Pamiętna by- 
ła rewja z roku 1914. Widzieliśmy ją. 


szłoroczny kalendarz ścienny; Kopytow- 
bki miednicę i maszynkę do robienia pa- 
pierosów, a Duda zjawił się z parasolem 
'i z uschniętym wieńcem laurowym. 


Na poddaszu pulsować zaczęło nowe 
życie. 
5. Przejście Żydów przez 
Morze Czerwone. 


Trzy miesiące już łączyło naszych ar- 
tystów nietylko wspólne mieszkanie, ale 
i wspólna niedola. Bo z mnogości swych 
projektów nie urzeczywistnili dotychczas 
nie, z wyjątkiem że dali Owsińskiej pół- 
tora złotego na rachunek komornego. 
Pozatem ścigał ich los tak samo nieubła- 
ganie, jak i dawniej. 

Kiścień wykończył wprawdzie „Przej- 
ście Żydów przez Czerwone Morze“, ale 
jakoś żaden magazyn nie chciał tego 
płótna wystawić. Bo artysta, trzymając 
się wiernie tekstu Starego Zakonu, fale 
morskie na swym obrazie zamiast ultra- 
maryng wymalował szkarłatnym cyno- 
brem, tak że płótno robiło wrażenie po- 
dłogi w miejskiej rzeźni, a żydzi podobni 
byli do pławiących się w krwi karako- 
nów. Tym razem tylko jakiś sztandaro- 
wy tygodniczek stanął po stronie Kiście- 
nia, twierdząc, że Morze Czerwone fak- 
tycznie czerwonem być powinno. Upew- 
niał go w tem zapatrywaniu pewien sta- 
rozakonny sjonista, który w rzekęmo via 
Morze Czerwone uciekł z Palestyny. Na- 
tomiast geografowie z Ossendowskim na 
czele twierdzenie to zbijali jako plotkę, 
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i umieli większą część opinji publicznej 
przeciągnąć na swoją stronę. Poparł ich 
zaś analogją krajoznawcza pewien ucie- 
kinier z Bolszewji, który przebywał w 
Odessie i ogłosił w „Dzienniku Bydgo- 
skim“, że j woda Czarnego Morza nie jest 
czarną tylko ciemnozieloną, co redakcja 
z pewnemi zastrzeżeniami i na odpowie- 
dzialność tego niepewnego zresztą infor- 
matora podała do wiadomości. 


Ostatecznie Kiścień, hołdując rozum- 
nej zasadzie: gdy ci dwóch mówi, żeś pi- 
jany, to kładź się spać! przemalował 
Morze Czerwone na kolor zielonkowaty, 
itak poprawione płótno wywiesił w pe- 
wnej cukierni na publiczny widok 
i ocenę. 

Kiścienia ścigała jednak widocznie 
zawiść współczesnych, bo znaleźli się 
w cukierni krytycy, którzy powynajdy” 
wali na obrazie najrozmaitsze błędy or- 
ganiczne, historyczne i anachroniczne. 
I tak jakiś handlarz gęsi wytknął, że ru- 
maki zaprzężone do karocy Faraona, za- 
miast końskich ogonów, mają krowie ki- 
ty, co przecie w tak zamierzłych czasach 
mogło się łatwo zdarzyć. Fakt sam jed- 
nak nie dał się obalić, bo ów handlarz 
gęsi prowadził równocześnie i flaczarnię 
jelit końskich, bydła rogatego i nieroga- 
tego, a tem samem w zakresie końskich 
ogonów był powagą niewzruszoną. 

Pewna znów dama z arystokracji zga- 
niła mocno tę okoliczność, że hurysa Fa- 
raona ma na przegubie ręki branzoletę 
z — zegarkiem, W rzeczywistości arty; 


Patrząc na tę piękna, przedwojenna ar- 


mję francuska, na maszerujące pułki i 
szwadrony, na ich barwne, wzorów na- 
poleońskich jeszcze sięgające mundury 
— mało kto myslał o wojnie, mało kto 
zdawał sobie sprawę, że za trzy tygodnie 
ci ludzie bohatersko będą ginęli na gra- 
nicy wschodniej... 

Podczas wojny przeglądów w Long- 
champs nie było. Wyścigów zresztą 
też, bo pole wyścigowe zamieniło się 
na wielki park dla bydła, będacego re- 
zerwą żywnościową Paryża. W roku 
1916 nawiązano wprawdzie przerwaną 
nić, ale rewja, dość szczupła, odbyła się 
na Esplanadzie Inwalidów. Jej główną 
atrakcja byli Rosjanie, których trzy 
brygady właśnie przypłynęły do Francji 
przeż Murman. l 

W roku 1917 znów przerwa. W tym 
właśnie okresie propaganda  defetysty- 
czna i bezwład rządowy sprawiły, że tu 
i ówdzie zdarzały się-w wojsku francu- 
skiem małe ruchawki, „odmowy posłu- 
szeństwa'* w stylu urzędowym. 

Roku następnego Clemenceau wzno- 
wił rewję. Odbyła się ona w Alei Lasku 
Bułońskiego, najpiękniejszej arterji sto- 
licy. Do trybuny urzędowej zaproszeni 
zostali po raz pierwszy przedstawiciele 


sta zrobił to ustępstwo na żądanie Feli, 
która, pozując do obrazu, chciała swój 
zegarek uwiecznić na płótnie. Krytyka 
nie przyjęła jednak tego tłumaczenia 
Kiścienia za okoliczność łagodzącą i ra 
dziła zjadliwie artyście, aby dla kompar 
su wsadżił hurysę na motocykli wetknął 
jej papyrusa między zęby. 

Najgorszem jednak było, że artysta 
naraził sobie kier, każąc uciekającemu 
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Mojżeszowi dźwigać pod pachą tablicę 


z X. przykazaniami, które to tablice 
o wiele później dopiero Mojżesz na górze 
Synai od Pana otrzymał. 


Tom spory dałoby się napisać, ile ha- 


lasu i kurzu ten ostatni lapsus wywołał. 
Ostatecznie artysta, będąc z natury już 


oportunista i ugodowcem, zegarek na rę” 


ku hurysy zastąpił egipskim dukatem, 
a tablice z przykazaniami pod pachą 
Mojżesza przemalował na „„Aktentasche'”* 
z krokodylowej skóry . f 


‘Gdy atoli i po tych stylowych prze- 
róbkach wytknięto mu znów, że pierzcha- 
jący Izraelczycy ubrani są w chałaty 
i w jarmułki, a nawet w sobolowe czap- 
aki rabinackie, Kiścień zabrał obraz z cu- 
kierni, j ustawiwszy go w kącie pracow- 
ni, długo przemyśliwał, na co możnaby 


ten obraz przy najmniejszym nakładzie 


pracy i farb olejnych przerobić. 
Aż wpadł, jak mu się zdawało, na pi- 
ramidalny pomysł, do którego wykona- 
nia postanowił się zabrać na drugi dzień 
o świcie. _ : 
(Ciąg dalszy, nastąpi) 


Polski, w osobach członków Komitetu 
= Narodowego, oraz gen. Hallera. Naza- 
jutrz, po rewji, Marszałek Foch rozpo- 
czął serję swych ofenzyw, które dopro- 
Wadziły do zupełnego rozbicia wroga. 
Dzięki zwycięstwu ujrzał Paryż 14-go 
= lipca 1919 roku rewię, jakiej jeszcze w 
dziejach nie było. Do stolicy weszły 
iryumfalnie atmje sprzymierzone, a ra- 
= czej ich delegacje. Defilada szła Aleją 
=- Wielkiej Arraji, pod Łukiem Tryumfal- 


= nym, Połami Flizejskiemi i Wielkiemi 
= Bulwarami 


iwa aż do Placu Republiki. 
Wzięli w tej rewji także udział „błę- 
kitni“ gen. Hallera, o których pisał nie- 


8 bdżałowanej pamięci Eugenjusz Mała- 


tczewski, że większe im przypadło szczę- 
ście w udziale „niż tym, co nagie pię- 
ście o kant więziennych bram  rozpa- 
cznie rozbijali”... y 
. Lata 1920 i 1921 mijają bez rewji. W 
toku 1922 Poincaré postanawia, że re- 
wja się odbędzie z przedwojennym prze- 
pychem. Po raz pierwszy od lat ośmiu 
nieprzejrzane tłumy wypełniły błonia 
w Longchamps. Defilowały wojska 
wszystkich rodzajów broni. Wysoko 
przepłynęły cicho nad polem eskadry 
lotnicze. Jakże różna była ta rewja pod 
względem uniformów, uzbrojenia i or- 
ganizacji wewnętrznej armji francu- 
skiej w porównaniu z rokiem 1914! 

W roku 1923 rewji znów nie było; 
_ jako powód podano upały. W roku 1924 
zainaugurowano . nowy system rewji: 


= odbyła się ona na Placu „Etoile“, gdzie 


pod Łukiem Tryumfalnym spoczywa 
Nieznany Żołnierz Francji. Trwa to 
krócej, bierze udział w ceremonji mniej 
wojska. jest ona mniej męcząca i mniej 
kosztuje. W podobny sposób odbyła się 
rewja w roku zeszłym. Tak samo ob- 
chodzono święto narodowe w bieżacym 
roku. | 
Rewja tegoroczna była przecież od 
üwu poprzednich wspanialsza, a to z 
powodu zwycięskiego zakończenia ope- 
racyj w Marokku. Sprowadzono z Ma- 
rokka delegacje pułków afrykańskich, 
które w walkach brały udział, a więc 
żuawów, piechoty kolonjalnej, strzelców 
algierskich, strzelców senegalskich i 


Rozmaitości. 


Niewczesna zabawa turystów 
angielskich. 


Czterech Anglików w pociągu kurjer- 
skim Paryż—Cherbourg zabawiało się 
tapetowaniem przedziału wagonowego 
tysiącfrankowymi banknotami. Prag- 
nęli w ten sposób zadokumentować swo- 
je bogactwo oraz pogardę dla niskiej wa- 
luty francuskiej. Energiczna interwen- 
cja żandarmerji kolejowej uchroniła 
ekscentrycznych nuworiszów przed „,do- 
bitnymi* argumentami oburzonej publi: 
czności, usiłując namacalnie przekonać 
ich o niewłaściwości tak niesmacznego 
postępowania. 


Panika walutowa w Belgii. 


Spadek franka wywołuje niepokoja- 
ce objawy paniki w Belgji — w nie- 
których miastach cena chleba dochodzi 
już do 7 franków za kilo. Publiczność 
oblega piekarnie, strzeżone przez policję. 


Najdłuższy na świecie most wiszący 
jest dziełem Polaka, Ralfa Modrzejewskiego. 


W dniu święta Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych A. P. otwarto w Fila 
delfji dla ruchu publicznego najdłuższy 
na świecie most wiszący na rzece De- 
jaware. 

Most ów, długości 9600 stóp, jest try” 
_ umfem techniki ze względu na kolosalną 
_ rozpiętość jednego przęsła i jednem z 
najpotężniejszych dzieł Ameryki. 

Dla Polski fakt ten jest podwójnie in- 
ieresujący. Most bowiem jest dziełem 
_" wybitnego Polaka, wśławionego już bu- 
= dową mostów w Ameryce, Ralfa Modrze- 
= jewskiego, syna słynnej artystki drama- 
_ tycznej. 


I 
Podwyższenie pensji kardynałom 
włoskim. 


_, Wzrost kosztów utrzymania zmusił 
komisję admińistracyjną Watykanu do 
= przedłożeniu Ojcu Świętemu projekt o 
_ powiększeniu płac kardynalskich, wyno- 
szących obecnie 2 000 lirów miesięcznie. 
Pius XI zaaprobował wniosek, rozsze- 
' . rzając jego zastosowanie na wszystkich 

_ urzędników dworu Watykańskiego. 


„goumierów* (kawalerji marokańskiej). 


__ Niedziela, dnia 
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Największą przecież sensację budziła 
czarna gwardja konna sułtana map: 
kańskiego. E 

Albowiem rewji, obok Prezydeñta 
Doumergue'a i Fremjera Briand'a przy- 
glądał się sojusznik Francji, sułtan Ma- 
roka, Mulaj-Jussuf, eraz liczna jego 
świta w białych, batysiowych burnu- 
sach. I nietylko sułtan Kiedy gen. Pri- 
mo de Rivera, dyktator Hiszpanji, do- 
wiedział się, że Francja nadaje tego- 
rocznej rewji charakter „perokeńsię ", 
że jedzie do Paryża Mulai-Jussuf, wte- 
dy dał on rządowi francuskiemu do zro- 
zumienia, że należałoby zaprosić i jego, 
bo on jest prawdziwym, nie malowanym 
Francji sojusznikiem... 

P. Briand był w kłopocie. Musi się 
liczyć ze swoją lewicą, a wobec tego, 
jak tu zapraszać hiszpańskiego dykta- 
tóra do Paryża, i w dodatku na święto 
narodowe, które jest rocznicą zdobycia 
Bastylji.. Ale dyplomacja ma swoje 
wymogi. Primo de Rivera został zapro- 
szony. I oto nasłuchaliśmy się niemało 
zjadliwych uwag naszych francuskich 
kolegów, kiedy z trybuny prasowej 
obserwowaliśmy trybunę urzędowa, 
gdzie p. Herriot witał się ostentacyjnie 
z dyktatorem Hiszpanii, a p. Brind ze 
słodkim uśmiechem przedstawiał go 
Sułtanowi. ; 

Rewja wypadła świetnie, ale z słębi 
Pól Elizejskich, pomimo muzyki, do- 
chodziły gwizdy band komunistów, któ- 
rzy ze świstawkami w ustach manife- 
stowali przeciwko „dyktaturze“. Dało to 


powód do wielu bójek pomiędzy patrjo-, 


tycznemi widzami a manifestantami. 


A wieczorem, nad Sekwaną. na mo- 
ście „des Arts“, mistrz-pirotechnik de 
Ruggieri sprawił Sułtanowi i jego świ- 
cie, tłumom Paryżan i licznym „etran- 
żerom“ ucztę wzrokową, wyrzucając w 
niebo prawdziwe cuda fajerwerkowe. 
Przez noc całą ożywienie na ulicach 
było ogromne. Tańczono aż do świtu 
Dziś już wszystko powróciło do normy: 
na niewyspany Paryż spadł deszcz, ra- 
no stróżka przyszła do każdego lokatora 
no czynsz, a po południu dowiedzieliśmy 
się, że funt już zbliża się do 200-tu... 


KRazimierz Smogorzewski. 


Nowy sposób leczenia raka. 

Angielski minister hygjeny Neville 
Chamberlain oświadczył w Izbie Gmin, 
że wynaleziony został sposób leczenia 
raka oraz że będzie on w najbliższym 
czasie szeroko stosowany. * Statystyka 
wykazuje, iż w ciągu 1925 roku 50 000 o- 
sób padło w Anglji ofiarą tej strasznej 
choroby. 


Nowy motyl w Niemczech. 


Berlin. (Tel. wł) W Eckerndaus w 
powiecie MKoszalińskim na Pomorzu 
pruskiem trudni się jeden z obywateli 
niemieckich, nazwiskiem Mecke, w na- 
szych trudnych czasach chwytaniem 
motylów. Udało mu się złowić motyla 
wielkiego o kolorach cżarnych, które- 
mu postanowił jako „rdzennie niemie- 
ckiemu zwierzęciu“ nadać nazwę Hin- 
denburg. Zwrócił się w tym celu do 
Hindenburga o pozwolenie.  Kancela- 
rja Hindenburga pozwoliła w imieniu 
swego pana na określenie motyla mia- 
nem „Apatura iris L. ab. Hindenburgi 
Mecke“. 

P. Mecke w t. zw. „Międzynarodo- 
wem Czasopiśmie Etymologicznem* w 
wydaniu z polowy lipca br. tłómaczy, 
że móty! ten musiał słusznie otrzymać 
tak zaszczytną nazwę Hindenburg, po- 
nieważ jest rodzajem odmiennym zna- 
nego motyla rdzennie niemieckiego w 
barwach związkowych Niemiec czarno- 
biało-czerwonych, ponieważ zaś nowy 
moty! ma barwę czarnawą, jak gdyby 
na znak żałoby z powodu obecnego nie- 
szczęścia narodowego Niemiec i stwier- 
dzońy został w Pomeranji, wiecznie nie- 
mieckiej prowincji za czasów prezyden- 
tury Hindenburga, został odpowiednio 
określony. 

W ten sposób zmartwychwstaje w 


| Niemczech słynny na cały świat patrjo- 


tyzm, który pomadę do czasów już przed 
wojna chrzcił podług cesarza Wilhel- 
ma, a wczasie wojny pudełka z guttali- 
ną i chusteczki do nosa zaopatrzał w 
podokiznę Hindenburga. 

Szkoda istotnie, że motyl ten nie 
jest — ptakiem, bo możnaby śmiało po- 
wiedzieć, że nacjonaliści niemieccy ma- 
ja nowego -— ptaka. 


e 


25 pca 1920 


NUT" GE 


ta 


r. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan, Prenumeratorów o bezzwłoczne 
uregulowanie przedpłaty, 


Z KCYNI. (Ruch budowlany.) Kcynia, tak 
jak inne miasta, ma jeszcze teraz kilkudziesię- 
ciu bezrobotnych, pomimo, że tutejszy magistrat 
postarał się część ich zatrudnić przy przebruko- 
waniu niektórych ulic. Również część bezrobot-, 
nych znalazła pracę przez ożywienie się w bar- 
do znacznym stopniu ruchu budowlanego. Mię- 
dy nowopowstającemi budowlami na specjalną 
uwagę ząsługuje budowla p. Nowaka, który po- 
większa swe warsztaty mechaniczne. bardzo 
znacznie, by je na mniejszą fabrykę z czasem 
przeobrazić. Plany na warsziaty te wygotował 
p. Muszyński, budowniczy z Kcyni. Również bu- 
duje tom bardzo znany i ceniony obywatel, pre- 
zes tutejszego Tow. Powstańców i Wojaków, p. 
Dr. Jedwabny. Przy budowie tego gmachu za- 
stosowano najrmowsze zdobycze techniki, uwzglę- 
dniając przytem wymogi higjeny. Wspomnieć 
wypada o powiększonej przez tutejsze Bractwo 
Strzeleckie strzelnicy, w czem zasługa prezesa 
p. Kozłowskiego. Eli. 


Waurgusis. 


30-lecie Sokoła w Wyrzysku. Tow. Gimn So- 
kół w Wyrzysku obchodzić będzie w niedzielę d. 
1. sierpnia br. jubileusz trzydziestolecia swego 
istnienia połączony iz występem latowym, miej- 
scowego i zaproszonych towarzystw gimn. Sckó! 
okręgu VIII. (kraińskiego.) 

Wielkopciskie Tow. Rolnicze. Przed kilgu 
dniami odbyło się w Wyrzysku konstytucyjne ze- 
branie „Wielkopolskiego Towarzystwa Rolnicze- 
go“. Jako cel zasadniczy, wytknę'o sobie W, T. R. 
zlanie wszystkich organizacyj rolniczych na te- 
renie województwa poznańskiego w jedną całość 
celem ujednostajnienia działalności sfer rolni- 
czych. Zebraniu w Wyrzysku przewodniczył p. 
Dr. Nowakowski z Szczerbina, który podał w 0- 
gólnym zarysie cel zebrania. Zadania organizu- 
jącego się nowego zrzeszenia wielkopolskiego rol- 
nictwa. zareferował obszernie i ujął głęboko ca- 
łokształt zadań rolnictwa w ogólnym gospodar- 
czym i spo eczno- politycznym ruchu w Polsce 
p. Krawczyński z Poznania. W dyskusji zabierali 
głos pp. Popiel. łaangowski i Dobrucki, który za- 
pytywał, jak ustosunkowuje się nowe Zrzeszenie 
do związku kółek rolniczych. X. Kowalski na- 
woływał do jedności i zgody wszystkich rolni- 
ków. bez wyjatku i uważa że dobrze przepro- 
wadzona organ'zacja rolnicza, może stać się pod- 
waliną ładu i spokoju w państwie. Ustalono na- 
stępujący skład zarzadu: Dr. Nowakowski pre- 
zes, Dobrucki wiceprezes, członkowie zarządu: 
Wnuk z Gleszczonki, Chłapowski z Bagdadu i 
Śledź z Krostkowa. Dwóch dalszych cz'onków za- 
rządu zarezerwowanó dla obwodu nakielskiego 


Nme TYB ADCZGRGY. 

Usiłowane samobójstwo. Robotnik, Fr. Gra- 
czyk, zamieszkały przy ul. Toruńskiej nr. 18, u- 
siłował pozbawić się życia przez powieszenie na 
strychu domu. którego właścicielem jest K. Mał- 
kowski. W osiatniej chwili przeciął Małkowski 
sznur i zaniósł denata do mieszkania, gdzie Fr. 
Gr. odzyskał przytomność. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku nieustalona. 

Eksplozja zapałnika naboju artyleryjskiego. 
Na podwórzu przy ul. Lucjana, bawiła się 8-le- 
tnia córeczka państwa S. Znalazła ona w piasku 
zapalnik do naboju artyleryjskiego, i uderzyła 
go kilkakrotnie kamieniem, wskutek czego za 
palnik ekspłodował. raniąc dziewczynkę dotkli- 
wie po całem ciele i oderwał 'ej dwa palce i trze: 
ci do po owy. Dziecko odwieziono do szpitala po- 
wiatowego. i 

Porażenie sloneczne. Podczas Ostatnich upa- 
łów, zaszedł w Inowrocławiu wypadek poraże- 
nia słonecznego, któremu uległa przy pracy na 
polu St. Fortuna z Radłużek. Ofiarę przewie- 
ziono do szpitala powiatowego, gdzie przez pół 
dnia leżała bez przytomności. 

Jeszcze jeden sprawca krwawych rozruchów, 
w rękach policji W nocy z dnia 20. na 21. bm. 
policji miejscowej uda'o się przychwycić nieja- 
kiego T. Rydziegó, który pódczaś krwawych roz- 
ruchów inówrociawskich, brał czynny udział. A- 
rósztowany wyrwał wówczas posterunkowemi 
karabin, z którym zbiegł į ukrywał się dotych- 
CZAS. 

_ Aresztowanie złodziei z Włocławka. Policja 
miejscowa, przyaresztowa'a niejakich Abraha- 
ma Warszawskiego, i Zygmunta Jabiowskiego, 
z Włocławka, którzy są podejrzani o kradzież ze- 
garka, i 800 guldenów gdańskich, na szkodę Ste. 
fana Chosłówskiego z Pożnania. 

Znowu zniżka cen na chleb. Od kilku dni pie- 
karze w Inowrocławiu obniżyli znowu cenę chle- 
ba z 78 groszy na 70 groszy. W niedługim czasie 
żapowiedziana jest dalsza zniżka pieczywa, 

ćwiczenia Stowarzyszeń  wojskowo-wyci:0- 
wawczych. Z inicjatywy Związku Podóficerów 
Reżerwy w Inowrocławiu, urządzono w dniach 
17. i 18. bm. ćwiczenia nocne, po'ączone z biwa- 
kiem. W ćwiczeniach tych wzięły udział: . Tów 
Powst. i Woj. Sokół, Marynarze, Hallerczycy, 
Młodzież i rówerzyści. 

W dniu 17. bm. o gódz. 6.15 zebrały się wszy- 
stkie tewarzystwa na dziedzińcu koszarowym 
59 p. p. gdzie nastąpiło umundurowanie i uzbro- 
jenie. Kierownictwo ćwiczeń objął p. kpt. Pizie- 
wicz, a dowództwo kompanji prezes Zw. P. R. p. 
Eckert. 


Przy dźwiękach orkiestry 4. p. a. p. przema- 
szerował przez ulice miasta zwarty i dobrze się 
prezentujący oddział do Pawinka gdzie nastą- 
piło rozdzielenie placówek i zarządzono czaty 
przed nieprzyjacielem, reszta kompanji rozloko. 
wała się pod namiotami. O godz. 1.30 nastąpił a- 
tak nieprzyjacielski, na placówki. W jednym 
momencie, dowódca zarządził alarm i przystą- 
piono do obrony. Walka trwała do godz. 5.15 ra- 
no i zakończyła się porażką dla nieprzyjaciela, 
Przy tej okazji, p. kpt. Piziewicz udzielał instru. 
keji o zachowaniu się w boju, i nowoczesnej tak- 
iyce bojowej. Po odbytem śniadaniu, przystąpio. 
no do głównego ataku i wyparcia nieprzyjaciela. 
z umocnionej pozycji. Jeden z plutonu wywiązał 
się ze swego zadania wprost wyśmienicie, umo- 
żliwiając tem samem zdobycie pozycji nieprzy- 
jacielskich. O godz. 9.40 cała kompania przeszła 
do szturmu, oddział konny Sokoła wpadł nie- 
przyjacielowi na ty y, tak, że ten ostatni zmuszo- 
ny był do kompletnego wycofania się. Kierownik 
ćwiczeń p. kpt. Piziewicz podniósł że ćwiczenia 
wypadły bardzo dobrze. Ćwiczenia zakończono 
wspólną fotografją, w której wzięli udział ró- 
wnież widzowie i goście. 

O godzinie 10.30 kompanja odmaszerowała do 
wioski Góra na nabożeństwo, które odprawił 
miejscowy proboszcz ks. Matuszewski. Po obie- 
dzie nastąpił powrót do Inowroc awia. Powraca- 
jących przy dźwiękach orkiestry witało obywa- 
telstwo miasta. Na ulicy Dworcowej odbyła się 
wzorowa defilada, poczem nastąpiło rozbrojenie 
i rozwiązanie kompanii. 


Wiec Polsk. Stroenn. Ghrześc. Demokr. 
w Inowrocławiu 


w niedzielę, dnia 25-go bm., o godz. 12.30 
w południe w ogrodzie p. Chałasiaka. 
Referaty wygłoszą pp.: prof. Kaźmier: 
czak i red. Forzmański z Bydgoszczy. 

O liczny udział uprasza 


Zarzad Koła Miejscowego. 


Z CHERECZENER. 


Tow. Przemysłowców odbyło dnia 19. bm. swe 
nadzwyczajne walne zebranie w hotelu Francu- 
skim. Przewodniczył wiceprezes p. Świniarski, 
Zastanawiano się nad urządzeniem obchodu 5 
lecia Towarzystwa, które przypada na dzień 11, 
października br W wolnych głosach poruszono 
kilka drobniejszych spraw. 

Ze Związku Podoficerów Rezerwy. Na ostat- 
niem zebraniu Związku Podoficerów Rezerwy po- 
ruszeno sprawę krytyki „Lecha“ w stosunku do 
cz onków Towarzystwa, których nazwano zwolen- 
nikami rewolucjonistów majowych i t. d. Artykuł 
„Lecha* przesłano głównemu zarządowi w Po+ 
znaniu, celem wytoczenia redakcji „Lecha“ skar- 
gi o oszczerstwo. 

Strzelanie o godność króla kurkowego tut. 
Giełdy Strzeleckiej rozpoczęło się ub. niedzieli, 
Przed rozpoczęciem uroczystości, oddał p. Miko- 
łajczak, właściciel drogerji 3 strzały, na cześć p, 
Prezydenta Rzplitej, następnie p. Bilski na cześć 
p. wojewody pozn., i p. prezydent miasta na cześć 
miasta. 

Proklamacja króla kurkowego nastąpi w nad. 
chodzącą niedzielę. 

Targi krasine odbywać się będą z dniem 20. 
lipca br. znów na rynku. Starał się o to Związek 
mniejszych kupców. 

Rynek weglowy. Przed kilku dniami zawar. 
liśmy z Sowietami umowę o dostawę 500 000 ton 
węgla w przeciągu czterech imiesięcy. Eksport 
do innych krajów z dnia na dzień jeszcze się 
zwiększa, aczkolwiek brak odpowiednich środ- 
ków komunikacyjnych zmusił np. kopalnie gór- 
nośląskie w połowie lipca do zmniejszenia dzien. 
nego wydobywania. I tak, podczas gdy wydoby- 
cie dzienne wynosiło 10. lipca — 101.459 ton, to 
dnia 15. lipca wyeksploatowano tylko 89.221 ton, 
a z tego. wskutek braku węglarek zdołano wy- 
słać do kraju i zagranicę zaledwie 53.252 ton. 
Brak dostatecznego tahoru kolejowego, odbija się 
fatalnie na naszym eksporcie, 


2, Nielenniien. 


Życie naszego miasteczka związane jest ści 
śle z bytem tutejszego gimnazjum w Ostrowie. 
Oprócz uczniów przychodzących, mieszkających 
w mieście jest internat, -z którego korzysta okoła 
200 osób. Wszystko to ma oczywiście duży wpływ 
na ukształtowanie się warunków ekonomicznych 
miasteczka. Wieleń jest bodaj jedynem miastem 
w Polsce, gdzie stale są rmieszkańia puste. Nie 
znaczy to jednak, że jest tu duże pole do roz- 
wijania interesów. Wielu się na tem zawiodio, 
bo jak wspomniałem, ośrodkiem życia jest gim- 
nażjum, i to, co ż niem związane, Pewne ożywie. 


skiej -—- duża część spraw, to sprawy sporne, © 
przenocowania i alimenta. 

Co do gimnażjum, — to wiecznyra tematem 
rozmów, jest obecnie przejście gimnazjum z rąk 
Towarzystwa Szkół Pracy do Tówarzystwa „El 
sów“, O tem, czem jest to towarzystwo, krążą 
najrozmaitsze mniej lub więcej sensacyjne po- 
głoski. 

Poza tem, zaciekawienie wzbudza pytanie, 
czy nowa dyrekcja gimnazjum pod kierunkiem 
wychówawczym p. Strumiłły, znanego przodó- 
wnika ruchu harcerskiego, i prof. Uniwersytetu 
Lubelskiego — zużytkuje obfite źródło artszyj+ 
skie, przy gimnazjum. Źródło jest tak silne, ża 
bije do wysokości 4-go piętra, i daje tyle wody, 
że według orzeczenia sprowadzonego inżyniera 
specjalisty, starczyłaby ona jako silnik do wy- 
twarzania elektryczności dla całego zakładu, 


ka" — 


nie wprowadza S4d Powiatowy, Ziemi Wieleń-, 
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| UJŚCIE. Groźny pożar wybuchł w Ujściu 19.| 


bm. o godz. 1-szej popoł. Zniszczył on doszczętnie 
dwie stodoły i chlew, oraz wiele narzędzi gospo- 
klarczych i materjału drzewnego, należącego do 
kołodzieja i rolnika Jakóba Gapińskiego. Pożar 
uszkodził również zabudowania należące do Fe- 
liksa Sawińskiego, Maksym. Kalecińskiego i Fi- 


lipa Kowalskiego. Do pożaru stanęły oprócz tut. 


straży pożarnej, sikawki į strażacy z Huty Szkła 
Nowejwsi Ujskiejj Mirosławia i Niemczech, z 
sąsiedniej wsi Ujskie Olędry. Praca była mo- 
zolna, gdyż wiatr przenosił pożar z jednego bu- 
dynku na drugi. Dzięki wytężonej pracy wszy- 
stkich strażaków, oraz obywałelstwa (nawet i 
kobiet,) zdołano pożar około godz. 9. wiecz. u- 
gasić. Nieszczęść w ludziach nie było, Szkody 
„wynoszą około 40 tys. złotych. Zaznaczyć wypa- 
da, że gdyby tut. obywatelstwo nie brało się za- 
raz do intenzywnej pracy, pożar objąłby wszy- 
stkie sąsiednie domy mieszkalne, chlewy i sto- 
doły, a nawet i codopiero urządzoną ochronkę 
miejską. 

SREBRNAGÓRA. Darafja Srebrnagóra obcho- 
dziła 10. lipca rzadką i piękną uroczystość. Fo 
blisko rocznym wakansie, przyjmowaliśmy no- 
wego duszpasterza, ks. Kazimierza Schulerta z 
Gdańska. Na granicy parafji do Wapienka, o- 

« czekiwała proboszcza banderja w barwnych stro- 
jach i liczni parafjanie. Po krótkiem powitaniu, 
udał się nowy proboszcz pojazdem do wsi ko- 
ścielnej, wśród bram powitalnych, Przy Krzyżu 
w Srebrnejgórze zgromadzili się parafjanie z 
tow. Sokół i orkiestrą straży ogniowej Wapie- 
nickiej na czełe. Pięknym wierszem powitany 
ks. proboszcz, wysłuchał przemowy patrona Ko- 
ścioła poczem w otoczeniu rady parafjalnej i pa- 
tronów, udał się w uroczystej procesji ze sztan- 
darami kościelnymi i narodowymi przy dźwię- 
kach orkiestry do pięknie przykranego kościoła, 
gdzie pieśń powitalną odśpiewał chór miejsco- 
wy. Ks. Schulert podziękował od ołtarza za mi- 
łe przyjęcie, i po krótkiej modlitwie, udał się 
do grunłownie odrestaurowanej plebanji, gdzie 
staropolskim zwyczajem przyjmował go patron 
kościoła chlebem i solą, a dziewczynki wrę- 


` czyły mu mnóstwo najpiękniejszych kwiatów. 


ROGÓŹNO. (Swój do swego.) Miasteczko na- 
sze, dawniej prawie całkiem żydowskie, dziś w 
miejsce dawnych żydków zajmują kupcy pol- 
scy, poważani i popierani przez swych rodaków 
Polaków. Posiadamy także dwa autobusy, kur- 
sujące z miasta na dworzec jeden firmy polskiej 
Piotr Handschke, drugi firmy niemieckiej Abra- 
mowski. Autobus polskiej firmy jest malo 
popierany przez polskich rogozińskich kupców, 
z ulicy wielkopoznańskiej į starego rynku, dru- 
gi natomiast niemieckiej firmy popierany gorli- 
wie przez resztkę żydków, niemców i polaków. 


„POZNAŃ. (Eksplozja kotła.) W fabryce H. Ce- 
_gielski, eksplodował kocioł parowy. Ofiarą wy- 
buchu padł robotnik Stanisław Janicki, który 
walczy ze śmiercią, 

— Radjo poznańskie. Kilka tygodni temu, za. 
wiązała się w Poznaniu spółka „Radjo Poznań: 
skie“. Spółka ta ma na celu budowę rądjowej 


slacji nadawczej, przeznaczonej dla Wielkopol- 


ski. Prace przygotowawcze posunęły się tak da- 


lece naprzód, że już przystąpiono do zbierania o- 


fert na budowę stacji. Komisję techniczną sta- 


nowią prof. uniwersytetu pp. Pęczalski, Kalandyk 


i Kozłowski. 

; WIELICHOWO. W najbliższym czasie odbę- 
dzie się z inicjatywy Tow. Powst. i Woj. nie- 
zwykła uroczystość, bowiem zostaną przewiezie- 


ni 8 bohaterów, poległych za wolność w roku 
1919 pod Kargową w Niemczech, gdzie spoczy- 
wają na cmentarzu ewangelickim. Program tej- 


że uroczyśtości zostanie ogłoszony i żywimy na- 
dzieję, że w dniu tym zawita do nas zastęp pa- 
trjotycznych gości. 


Z POMORZA. 


PRZECHOWO. (Pożar.) W środę, 14. bm. przed 


południem, powstał w naszej wiosce pożąr, któ- 


ry zniszczył stodóły pp. Donarskiego i Andrze- 
jewskiego. Dzięki energicznemu ratownictwu 


straży z Przechowa, jak i Świecia, zdołano pożar 


zlokalizować. 


s LIPINKI, w świeckiem. Utonęła 15 letnia Sta- 
nisława Guhsmann, kąpiąc się w jeziorze Rybno. 


SKÓRCZ. (Opieczątowanie apteki.) Z urzędu 
wojewódzkiego przybyła autem komisja i opie- 
czętowała aptekę właściciela, dr. Miilera, aż do 
odwołania. W Skórczu jest tylko ta jedna apteka 
a po zamknięciu tejże ludność pozbawiona zosta- 
je leków, Jak słychać, opieczętowanie nastąpiło 
wskutek tego, że zarządzający apteką nie posia- 
da wymaganych kwalifikacji, a właściciel, lek- 
ceważąc żądanie urzędu zdrowia. nie chce posta. 
rać się o osobę wykwalifikowaną. 

Chrzest muzułmanina. Na łono kościoła rzym- 
tko-katolickiego przeszedł w Skórczu p. Michał 
Karymów, wyznania mahometańskiego. Chrztu 
udzielił mu ks. proboszcz dr. Pater. 

KAMIEŃ POMORSKI. (O godność króla kur- 
E$wvego.) Dnia 14. bm. odbyło się strzelanie tut. 
tow. strzeleckiego o godność króla kuikowego. 

O godz. 14. wyruszyło bractwo z miastęczka na 


y Strzelnicę. Królem kurkowym na rok 1926/7 zo- 


stał p. Jackowski, rycerzem I. p. Rania, rycerzem 

II. p. Daroń — kupiec. Po ukończonem strzelaniu 

oddział przedefilował przez główniejsze ulice 

+ Aj Nasiępnie odbyła się w sali p. Braca za. 
awa. 


Z targu. Na ostatnim iargu płacono za men- 


: del jaj 2 zł, funt masła 2.90 zł. Czem należy tłó- 


maczyć tak niepomiernie w ysoką cenę za masło 
-— chyba jedynie tylko małą podażą a dużem 
zapotrzebowaniem, gdyż w pobliskich Chojnicach 
cena 7a 1 funt masła wynosi 2 — 2.90 zł. 


PIECE, w starogardzkiem. (Prymicje.) W tut. 
kościele odbyły się w dniach 1. i 7. bm. prymi- 
sje ks. Alojzego Górnowicza z Lubik, i ks. Bo 
leslawa Prabuckiego z Iwiczna. 


1 . 


N Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. ™ 
*WIELKI KOMÓRSK. (Poświęcenie sztandaru | iaon 


Wojaków.) W niedzielę, 18. bm. obchodziło Tow. 
Powstańców i Wojaków 


święto poświęcenia 
ztandaru. Uraczystość rozpoczęła się pobudką 


i przywitaniem w wielkiej liczbie przybyłych de- 
legatów z bliższej i dalszej okolicy. O godz. 10. 
wyruszył pochód z 12. sztandarami do kościoła, 


gdzie ks. prob. Zierkowski, patron towarzystwa 
dokonał aktu poświęcenia sztandaru i wygłosił 
okolicznośściowe przemówienie. Chrzestnymi by- 
li p. starosta Wojnowski, z żoną, p. dyr. Do- 
narski z żoną, i p. Karpiński z p. Piątkowską. 
Przed kościołem składało miejscowe towarzy- 
stwo przysięgę. Prezes obwodowy p. dyr. Donar- 
ský przemówił w treściwych słowach do zebra- 


nych. Po defiladzie odbył się wspólny obiad, 


podczas którego wygłoszono Szereg mów poczem 
wbijano ofiarowane gwoździe pamiątkowe w li- 
czbie 28. Wieczorem bawiono się do rana w sali 
p. Pułkowskiego. 


CHEŁMŻA. (Tow. Ludowe.) Jedno z najstar- 
szych miejscowych towarzystw, Towarzystwo 
Ludowe, przygotowuje się do uroczystości po- 
święcenia nowego sztandaru, która przypada na 
dzień 1. sierpnia. 


TYCHNOWY. (Pożar.) Spaliła się ttu szopa 
dla lokomotyw kolei wąskotorowej. Dwie lokomo- 
tywy, znajdujące się w szopie, zostały uszkodzo- 
ne. Przyczyny pożaru dotychczas nie stwierdzo- 
no. prawdopodobnie jednak ogień powstał od i- 
skry z lokomotywy. 


DZIAŁDOWO. (Akademja korporacji studen- 
ckiej „Masovia”,) W niedzielę 18. lipca zjechali 
się do Działdowa studenci uniwersytetu poznań. 
skiego, zorganizowani Ww związku „Masovia“, ce- 
lem obchodzenia corocznego komersu. Młodzież 
akademicka pełna zapału dla sprawy, nadawała 
miastu swemi barwami i czerwonemi czapkami 
wyjątkowy nastrój. 


Eorum. 


Przygody przemytniczki w Toruniu. 20. bra. po- 
ciągiem gdańskim przybyła na dworzec toruński 
pewna dama, znana policji jako przemytniczka 
tytoniu gdańskiego. Przeprowadzona rewizja ba- 
gażu pasażerki tym razem była bezskuteczną, 
albowiem pozą drobną ilością, policja spodzie- 
wanej większej kontrabandy nie znalazła, 

Obywatelkę, jak się okazało, z pobliskiego 
Włocławka, poproszono do urzędu skarbowego, 
celem spisania protokółu, oraz konfiskaty zna- 
lezionego tytoniu. Pragnąc uchronić się przed 
spodziewaną rewizją osobistą, dama ta, zręcznie 
przeprowadzoną operacją nosa spowodowała 
krwotok, skutkiem czego, odstawioną została do 
szpitala miejskiego. 

Po doraźnie przeprowadzonym zabiegu lekar- 
skim, już miała wydostać się na upragnioną 
wolność, gdy ordynujący lekarz, pragnąc prze- 
konać się, czy krwotok nie został spowodowany 
gruźlicą płuc, zarządził badanie pacjentki, przy- 
czem znalazł kilka funtów tytoniu, ukrytych zrę- 
cznie pod odzieżą. 

Nie zawsze więc wybawią z opresji chytrze o. 
bmyślane sposoby, w celu zmyłlenia czujności 
policji. 

Rada Miejska na swem posiedzeniu w ub. 
środę wieczorem m. in. dokonała wyboru de- 
putacji elektrowni i gażówni miejskiej w skład 
której weszli pp.: Stefanowicz, Gordon, Nalazek, 
i Maćkowiak, uchwaliła ostatecznie usunięcie 
pomnika Bismarcka przy ul. Bydgoskiej, zaa- 
probowała uchwałę Magistratu, w sprawie dal- 
szego utrzymywania szkół wydziałowych miej- 
skich, oraz przyznała Toruńskiemu Klubowi 
Wioślarskiemu pożyczkę w wysokości 10.000 zł.. 
na rozbudowę przystani, o ile magistrat do u- 
chwały tej się przychyli. Następnie przyjęto wa- 
runek Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu udzie- 
lającej miastu naszemu pożyczki w wysokości 
200.000 zł. na wykup elektrowni. Warunek ten 
obowiązuje miasto, poza dopłacenicm różnicy 
wartości złotego w stosunku do franka złotego, 
w dniu spłaty pożyczki, do zużycia tejże li tylko 
na wykup elekrowni pod rygorem natychmia- 
stowego wypowiedzenia tej kwoty, Poza tem, 
Rada przyjęła warunki p. wojcwody pomorskie- 
go, udzielającemu miastu pożyczkę na budowę 
baraków dla rodzin eksmitowanych. W myśl wa- 
runków tych, Magistrat otrzyma w pięciu ró- 
wnych ratach miesięcznych kwotę 70.00 zł, za 
którą to sumę wybuduje szereg domków dwu- 
familijnych, w kolonji robotniczej „Pod dębowa 
górą“. 

Na posiedzeniu tajnem załatwiono również 
kilka spraw m. i. wniosek koła radżieckiego 
N. P. R. o przywrócenie zarobków pracownikom 
elektrówni i gazowni do wysokości, jaka była 
przed strajkiem, oraz wniosek koła P, P. S.,. o 
przyjęcie do pracy zwolnionych w czasie straj- 
ku pracowników tychże zakładów. j 

Oba wnioski odesłano do Deputacji elektro- 
wni i gazowni, która załatwi je definitywnie. O- 
statni punkt porządku obrad dotyczący wyboru 
bezpłatnych członków magistratu, został odro- 
czony do posiedzenia następnego. W międzycza. 
sie p. prezydent miasta z przedstawicielami klu- 
bów radzieckich mają uzgodnić wysunięte kan- 
dydatury. 


DEERE WE CZW ZEDO EE EZZIEECĄ 
R EO aii 
ZMARLI: WAKE 


Ś. p. Jan Jankowiak, stary działacz w Zje- 
dnoczeniu Zawodowem Poiskiem dawniej w Bo. 
chum, zmarł w Poznaniu. 

Ś. p. Krystyna Gregor, z Poznania, lat 56, 

Ś. p. Ludwik Jeszkiewicz z Miłosławia, lat 53. 
. p. Michał Jóżkowiak, ze Skalmierzyce, 

. p. Jadwiga Kluge, w Ostrzeszowie, 
. P- Kazimierz Zenker w Krobi, 
. p. Edward Rościszewski, obywatel ziemski 
w Radominie. 
Ś. p. Jan Zimniak z Poznania, lat 62. 0. 
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jolegliwości nóg. Sól do nóg „Jana“ odświeża nogi. 


Preparat ten kosmetyczny został już oddawna 
zagranicą wypróbowany. 


Wystarcza wsypać trochę tej soli kosmetycznej 
do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej 
przez 10 do 15 minut. Po tym czasie schodzi momen- 
talnie spuchlizna I ucisk, spowodowane niewłaści- 
wem obuwiem oraz ustaje dokuczliwe palenie nóg. 


Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na od- 
ciski i twardnienie naskórka, iż dają się łatwo bez 
użycia pożyka usunąć. ` 

Wszelkie dokuczliwe uczucia, pieczenia, swę- 
dzenia, zmęczenia i t. d. ustępują po użyciu soli 
kosmetycznej „JANA“. 

Przykie skutki pocenia nóg, jak przykra woń 
i draźnienie skóry ustają 1 oszczędza się w znacznej 


mierze obuwie, gdyż wiadomem jest, że pot niszczy 
ubuwie zadziwiająco szybko. 

Sól kosmetyczna „Jana“ odświeża zupałnie 
nogi. Można chodzić ile się chce; można stać go- 
dzinami na jednem miejscu, nie odezuwając naj- 


"mniejszego zmęczenia. Móżna nosić ciasne, obcisłe 


ROA: mając wrażenie, jak gdyby się je nogiło 
ed lat. 

Duża paczka soli kosmetycznej „Jana“ kosztuje 
złotych 2. 

Do nabycia w każdej aptece i składzie aptecz- 
nym. W razie nieotrzymania należy zwrócić się do 
Głównego Składu na Polskę: Dr. ELEMER FUCHS, 
Warszawa, Bielańska 21. 

"Zamówienia zamiejscowe przy przesyłce pienię- 
dzy z góry zł. 2,15, za zaliczeniem zł. 2,65. 16675 


Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw i zwracać bacznie uwagę 


na markę prawnie zastrzeżoną „JANA“ i firmę Dr. ELEMER FUCHS. 


A 


Proces 


dr. Zemke'go 0 nadużycia 


prre 


na szkodę skarbu państwa.  . 


(Od specjalnego korespondenta „Dzien. Bydg.'') 


21 lipca 1926 r. środa rano godz. 10-ta min, 5. 


Na wstępie środowego przewodu sądo- 
wego Przewodniczący oznajmia, że celem 
przesłuchania świadka Kelcha wysłano tele- 
graficzna odezwę do Sądu Powiatowego w 
Insterburgu i że nadeszło zawiadomienie, że 
świadek Kelch mieszka obecnie w Erfurcie, 
poczem na tel. zapytanie prokuratury uwia- 
domiła tel, policja w Erfurcie, że świadek 
Kelch mieszka w samej rzeczy w Erfurcie, 

Obrońca wnosi o przesłuchanie świadka 
Kelch'a komisarycznie w drodze rekwizycji 
przez Sąd Powiatowy w Erfurcie oraz uwia- 
domienie obrony 0 oznaczonym terminie 
przesłuchania świadka. 

Pan Prekurator sprzeciwia się temu 
wnioskowi, 

Przewodniczący zwraca się do Zemkego: 

Była już rozprawa w roku 23-cim, wów- 
czas pan oświadczył, że Sąd Wojskowy bą- 
dał zarzuty į nie znalazł winy, O Kelchu 
pan nie wspominał, Wtedy odbyła się druga 
rozprawa znowu w 1923 roku. Tam pan 
twierdził znowu najrozmaitsze sprawy, przy- 
znawał pan wszystko, tylko nie twierdził i 
nie wspominał o Kelchu, Był czas przez 3 
lata go wyszukać, 

Po naradzie Przewodniczący oznajmia, 
że Sąd postanowił wyłączyć z rozprawy 
sprawę o przywłaszczenie sobie drzewa 
przez oskarżonego Zemke'go na niekorzyść 
Władz Wojskowych, które to oskarżenie 
przez świadectwo Kelcha ewentualnie mo- 
głoby uledz zmianie oraz wyłączyć sprawę o 
paserstwo przeciwko Nosiński'ermu w tych 
wypadkach, jakie są objete tym samym 
aktem oskarżenia, i te wyłączone rzrawy 
odroczyć do czasu przesłuchania świadka 
Kelch'a. Rozprawa w tych przedmiotach do- 
tychczas najgłówniejszych ze wzgledu na tą 
właśnie okoliczność odbędzie się dopiero 
po otrzymaniu odpowiedzi z Erfurtu z ko- 
misarycznego przesłuchania świadka Kel- 
ch'a. Nie wyłącza się natomiast sprawę prze- 
ciwko Nosińskiemu i Pogodzie o umyślne 
zniszczenia aktów, przyjmowania podarun- 
ków jak i rozprawę przeciw Pogodzie o wy- 
stępek paserstwa, o ile tyczy on przyjęcia 
dwóch wagonów drzewa, oraz sprawę o- 


„skarżenego Zemke'śgo o nakłanianie Pogody 


i Nosińskiego do naruszenia obowiązków 
służbowych jak i o występek oszustwa i 
spekulacyjnego handlu drzewem w sprawie 
otrzymaiego od władz drzewa ulgowego. W 
tych sprawach zamyka się postępowanie 
końcowe. ż 

Przewodniczący zapytuje się oskarżo- 
nych, obrońcę i Prokuratora, co w tej spra- 
wie mają do nadmienienia, 

Oskarżeni į; obrona wnoszą o uwolnienie, 
Pan Prokurator się nie oświadcza co do te- 
go. Wobec tego Sąd udaje się na naradę, 
która trwa tylko 5 minut, poczem ogłasza 


rod 


i wyrok: 
Oskarżonych uwalnia się od winy i kary. 
Koszta postępowania ponosi skarb państwa. 


Zważyć należy że na samym początku 
środowej rozprawy stao się jasnem, że Sąd 
nie dopuści do tego, ażeby dać osk. Zem- 
kemu jak i jego obronie jakikolwiek powód 
do rewizji. Z tego też jasnem było, gdy 
Kelcha jeszcze nie przesłuchano. To są po- 
wody, że każdy zdawał sobie z tego sprawę, 
że rozprawa musj zostać odroczona, Posta- 
nowienie Sądu o rozłączeniu poszczególnych 
spraw mimo to zaskoczył całe audytorjum. 


Z postanowienia tego jednak wynika, wy- 
raźnie, że Sąd nareszcie uwolnić chce spra- 
wę samą, t. j. sprawę główną, o którą tu naj- 
więcej chodziło, t. j. sprawę o sprzeniewie- 
rzenie tych ogromnych ilości drzewa opało- 
wego na niekorzyść wojska od niepotrzeb- 
nego balastu, jakim były zeznania wielu nie- 
potrzebnych świadków, co Skarb Państwa 
kosztowało bardzo wielkie sumy. 


Jasnem jest, że gdyby dochodzenia 
przedwstępne były prowadzone jaśniej i do- 
kładniej unikaęłobv Państwo olbrzymich 
strat, bo nie ulega wątpliwości, że właściwie 
sama rozprawa tylko stałą się prawdziwemi 
przedwstępnemi dochodzeniami, Nie mamy 
zamiaru „mówić tu o jakiejkolwiek winie ze 
strony Władzy Prokuratorskiej, która jednak 
przez okres 3 letni mogła wyczerpać dosta- 
tecznie wszystkie dowody, Dlatego też zdzi- 
wił publiczność fakt, że mimo wszystkiego 
nie zrezygnowano z tych ubocznych oskar- 


żeń, które naraziły Skarb Państwa bądź co 


bądź na dość poważne straty. 
Rozprawa ostatnia wykazała niezbicje 
winę Zemkego a gdyby nawet Kelch na jego 
korzyść zeznał, fakt sprzeniewierzenia tych 
olbrzymich ilości drzewa opałowego nie ule- 
ga watpliwości. i 
"Słowa Pana Przewodniczącego skiers- 
wane do oskarżonego, mówią same za siebie. 
Dodać należy, że świadek Baran, dziś po 
ukończeniu rozprawy ponownie i definityw- 
nie został aresztowany. f 
PEELEN SEN PEE AER PORÓW N EREA 


— Pielgrzymka do Częstochowy-Kalwarji Ze- 
brzydowskiej-Mogiiy. Towarzystwo „Pielgrzym“ 
w Poznaniu, organizuje w sierpniu pielgrzymkę 
na Jasną Górę, Kalwarję Zebrzydowską, Mogiłę 


zwiedzając po drodze Kraków i Wieliczkę. Pieł- 


grzymka wyjeżdża z Poznania nadzwyczajnym 
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pociągiem dnia 10. sierpnia wiecz. wraca 18. sier-! 


pnia. Bilet kolejowy w obie strony (bez noclegu 
1 utrzymania) wynosi dla człoaków Towarzystwa: 
TIL kl 3% zł, IL kd. 5450 zł, dla nieczłonków 

III. klasa 39 zł, IL kl. 57 zł. Zgłoszenia przyjmu. * 


sekretarjatu pod adresem: Fr. Słomówna, Po- 
znań, ul. Szkolna 10. 
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je się do 3. sierpnia włącznie. Zgłaszać się do 


ą 


« 


| 
l 
f 


= przyjemna. bardzo. 
Dziewczyna powiada mi, że 


na tęn sam zawód. Toż to istna epide- 


albo ile ma wprawianych zębów Mia 


nieraz potworne — wszystko to zanosi- 


-uczył gębę sznurować, a potem wywoził 
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Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. 
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Sr. 168. F 


Wieczory i 
pyudgoskie. 


(W cukierni Luczyka.) 


— Co pan radca dziś taki nastroszo- 
ny jak puchacz? 
—- Djabli mnie biorą... Przed paru ty- 
godniami oświadcza mi córka, że chce 
zostać artystką filmową. Myślałem, że 
mnie paraliż trzaśnie! 
— A to czemu? Także karjera i to 


— Ale bo pan: nie wiesz reszty. 
prawie 
wszystkie jej koleżanki zdecydowały się 


mja wśród dziewcząt —- te aspiracje ki- 
nowo - artystyczne. Każdej się zdaje, że 
tylko gębę wykńzywi i zostanie druga 
Pola Negri. ' 

— A to ta nasza kochana prasa tak 
im we łbie przewraca. * Proszę tylko 
przeglądnać warszawskie gazety: Nie- 
ma numeru bez gloryiikacji i apoteozy 
tych krzywipysków. Piszą o nich jak o 
światowych bohaterach. Niejedna ven- 
sjonarka nasza nie wie, gdzie i kiedy 
żyła Orzeszkowa albo skad się wzięła 
sława Skłodowskiej, ale zato onkowie 
panu z detalami, jakie majtki nosi 
Pickford, ilu kochanków miała Swanson 


May. 

— I może jeszcze .nie tyle. finanso- 
we widoki nęcą nasze zwarjowane dzier- 
latki, co właśnie te opisy ich tualet, 
ich trybu życia i urządzeń mieszkania. 
Każdą taka panią fotografuje się z 
przodu. ij z tyłu i z boku, stojąco i leża- 
co i skacząco, ubraną i dekoltowana i 
nagą, jednem słowem isiny dom warja- 
tów, w którego wir popadaja potem te 
„kandydatki do ekranu. Każda wzdy- 
cha do Hollywood jak czyścowa dusza 
do raju. A temu win przedewszyst- 
kiem prasa. W tym wypadku to nawet 
cenzura powinnaby hamować: tego ro- 
dzaju rozpasanie dziennikarskie, które 
w młodych umysłach sieje tylko zni- 
szczenie i wytrąca je z równowagi 
duchowej i często wykoleja w życiu. 
+ — Na chwałę „Dziennika Bydgoskie- 
go* przyznać trzeba, że Dziennik nigdy 
o tych gumowych donnach się nie roz- 
pisywał i kultu ich nie uprawiał. Skro- 
mna zasługa społeczna czy jubileusz 
bodaj najmniejszego działacza był mu 
wiele ważniejszy od tych filmowych 
znakomitości. 
©  —— Niesumienna a może tylko lekko- 
myślna prasa poszła tu mimowoli na 
rękę całemu szeregowi różnych oszu- 
stów, którzy otwierali nibyto szkoły 
filmowe, obiecując po jej ukończeniu 
adeptkom natychmiastowe  złotonośne 
stanowiska w zagranicznych wytwór- 
niach filmowych. Ja patrzałem na to, 
co się w takich szkołach działo. Stare, 
młode, proste, koślawe, ładne, brzydkie, 


ło ostatni grosz tym rzezimieszkom, 
którzy w regule pojęcia nie mieli o tem, 
czego uczyć się podejmowali. Doskona- 
le wykpił te szkoły filmowe Makuszyń- 
ski w swojej książce „Rzeczy Wesołe“. 

— Przecież coś podobnego mieliśmy 
i w Bydgoszczy. Tu także jakiś „dyre- 
ktor szkoły filmowej“ naciągnął cały 
szereg tych głuptasów w spódnicach i 
zwiał za dziesiąta granicę. 

— Gdyby to oszust jeden z drugim 
z pieniędzy tylko obrał swe ofiary. Ale 
przecie w regule sprowadzał je na bez- 
droża i łamał im życie na zawsze. Je- 
dnego z tych bakałarzy filmowych poli- 
cja warszawska zdemaskowała jako 
znanegó handlarza żywym towarem. 
Jedną i druga dziewczynę niby to pod- 


je rzekomo do Hollywood, w gruncie 
rzeczy zaś do lupanarów południowej 
Ameryki. Szkoda. że właśnie ten drab 
wymknał się policji na parę godzin. 
przed aresztowaniem. 
— Dziwię się, że kobiety idą na lep 
takich lub owakich obietnic, ale po- 
wiedzcie, co to za karjera dla ukończo- 
nego prawnika, któremu wielce szano- 
wny magistrat miasta Wyrzyska prono- 
nuje u siebie posadę kancelisty w Xl-ej 
randze. ARE ZR AE 
— Facecja! - 
— Jakto facecja? Przecie we wczo- 
'rajszym Dzienniku iest ogłoszony kon- 
kurs dla każdego, ktoby chciał zosiać 
takim dostojnikiem. Prawda, udowodnić 
trzeba moralne prowadzenie się od 14 
Rysa WAŁY NY 
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— Mogli jeszcze zażądać A 6 
nia od fizykatu i z parafji, że mamka 
kandydata nie była żydówką. 

— Kroćset djabłów, więc poto koń- 
czyć prawo, aby we Wyrzysku robić 
kancelistę-głodomera w XI randze służ- 
bowej? 

— Któż panu każe ubiegać się o tę 
wysoką godność? Lepiej kompetować o 
stanowisko ministra. Takiego kandyda- 
ta ani o szkołę ludową nikt nie zapyta. 
— Miłe stosunki! Kiedy to się wszy- 
stko zmieni? 

— Tylko cierpliwości. Przebudowa 
i rozbudowa państwa nie może przyjść 
przez noc. Nasza Polską jest jeszcze 
dzieckiem, które w pieluszki fajda. 

— Kiedy za dużo tego smrodu! 

— Co sie tyczy rozbudowy... Dzien- 
nik donosił we czwartek, że te i te mia- 
sta pdlskie dostały pożyczkę amerykań- 
ską na rozbudowę, i pytał, gdzie jest 
Bydgoszcz. Otóż mam ra ten temat naj- 
autentyczniejsze informacje od samego 
wiceprezydenta miasta d-ra Chmielar- 
skiego. Bydgoszcz jeszcze przed rokiem 
była mogła taką pożyczkę otrzymać, ale 
Magistrat i Rada Miejska zgodnie ja 
odrzuciły. 


— Oha! A to czemu? 
. — Bo warunki były za ciężkie. Po- 
słuchajcie tylko panowie. Przypuści- 


wszy, że przyznaja nam pożyczkę mi- 
ljona dolarów, to z tego potraącaja' sobie 
z góry kurtaź 140000 dolarów. Otrzy- 
manemi pieniędzmi nie możemy dyspo- 
nować według upodobania, tylko musi- 
my się poddać kontroli pożyczajacych 
panów kapitalistów, którzy dyktują li- 
teralnie, co miasto ma z temi fundu- 
szami robić. Pozwalaja zaś obracać je 
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Już w ubiegłą niedzielę podaliśmy w 
rubryce „Z życia towarzystw“ krótką 
notatkę z ostatniego zebrania Zarządu 
Wykonawczego wraz z człorkami Zarzą- 
du Honorowego z okazji 60-letniej rocz- 
nicy założenia Towarzystwa Czeladzi 
Katolickiej w Bydgoszczy. 
Ponieważ obchód jubileuszowy odbę- 
dzie się. w niedzielę jutrzejszą, nie od 
rzeczy będzie naszym Szanownym Czy- 
telnikom, którzy do towarzystwa powyż- 
szego należą lub mają w nim znajomych 
albo życzliwie się do Towarzystwa Cze- 
ladzi odnoszą, podać kilka danych z ru- 
chu Towarzystwa Czeladzi Katolickiej 
w Bydgoszczy. 

W roku bieżącym upływa 60 lat od 
założenia Towarzystwa Czeladzi Katoli- 
ckiej w Bydgoszczy. Było wtenczas mia- 
sto nasze jeszcze małe i liczyło mało 
ponad 20 tysięcy mieszkańców, kiedy w 
roku 1866 kilku czeladników powzięło 
myśl stworzenia organizacji własnej. 
W tym celu zbliżyli się do księdza 
Lizaka, który chętnie wysłuchał ich ży- 
czenia i zabrał się do założenia Towarzy- 
stwa Czeladzi Katolickiej. 

Gdy się zapytamy, czy nasze towarzy- 
stwo było najpierwsze w tych stronach, 
odpowiedzieć należy: nie. Wyprzedzili 
Bydgoszcz czeladnicy gdańscy, tczewscy, 
inowrocławscy. Po nich dopiero nastę- 
puje Bydgoszcz, gdzie powstało Towa- 
rzystwo Gzeladzi w dniu 26 maja 1866 r. 
Jak wszędzie tak i u Towarzystwa Cze- 
ladzj było niemało trudności przy zało- 
żeniu. Ksiądz Lizak, założyciel Towa- 
rzystwa Czeladzi, zwrócił się do Magi 
stratu z prośbą o oddanie do jego dyspo- 
zycji jakiejkolwiek klasy szkolnej. Lecz 
Magistrat wżenczas, nie chcący zrozumieć 
zbożnych celów towarzystwa, dał odpo- 
wiedź odmowną. Cios ten ze strony Ma 
gistratu nie zraził jednak gorliwego za- 
łożyciela - kapłana. / Trzeba było się 
gdzieś prywatnie wystarać o lokąl, co 
sie 4eż szczęśliwie udało.” >) 7 


ZA 


60-lecie Towarzysh 
Kafoliekiej w Bydgoszczy, 


tylko na przedsiębiorstwa rentowne, 
które dają gwarancję, że się będą pro- 
centować i amortyzować, i umożliwią 
w ten sposób spłatę kapitału. Udzielają 
więc pożyczek pod warunkiem, że mia- 
sto będzie za nie budowało elektrownie, 
gazownię, wodociągi, lub coś podobnie 
intratnego. Bydgoszcz na takie inwe- 
stycje, dzięki Bogu, pieniędzy nie po- 
irzebuje. > 

— Jakto nie? Przydałoby się roz- 
szerzyć sieć wodociagów na przedmie- 
ścia. ; 

— Racja, ale czy opłaty wodociągo- 
we z naszych biednych przedmieść za- 


mortyzowałyby ten wydatek? Panowie 
Amerykanie tych kalkulacyj nie spu- 


szczają z oka. Teraz jeszcze jedna rzecz. 
Pożyczki te dostaje się za pośredni- 
ctwem towarzystwa Ullen et Comp., któ- 
re znów ze swej strony kładzie za wa- 
runek, że wszelkie budowy i inwestycje 
ono będzie przeprowadzało, żądając za 
swą pracę 15 proc. od włożonego w da- 
na rzecz kapitału. Proszę teraz pora- 
chować, co za ciężary razem z tą po- 
życzką miasto wzięłoby na siebie. Spła- 
caj dług przez 40 lat — a nie wiedzieć 
z czego. Na dobitek jeszcze i to. Bu- 
dując czy tworząc coś, miasto nasze w 
danym razie stawiało za warunek, że 
wszystko ma być wykonane krajowym 
materjałem, o ile to możliwe, i przy po- 
mocy miejscowych rękodzielników i ro- 
botników. Otóż Ullen i Co. nawet na 
tak godziwy i naturalny warunek nie 
chcieli się zgodzić. Wobec tego nie było 
rady — należało tę dziwną amerykań- 
ską ofertę odrzucić, co też Magistrat i 
Rada Miejska jeszcze tamtego roku zro- 
bili. 


. 1926 
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Na dzień 26 maja 1866 r. zwołuje ks. 
Lizak zebranie konstytucyjne pierwsze- 
go miejscowego polskiego towarzystwa: 


Towarzystwa Czeladzi Katolickiej w 


Bydgoszczy. 


Jak na ten cżas liczba członków była 
bardzo duża, bo wynosiła 40. Za cel 
wytknęło sobie Towarzystwo Czeladzi 
wszystkie te hasła, dla których już daw- 
niej stworzył Towarzystwa Czeladzi w 
Niemczech ks. Kolping, który szedł tak 


daleko, że wystarał się nawet o osobne | 


domy dla tychże towarzystw, zwane do- 
mami czeladników, a mianowicie mieli 
czeladnicy w towarzystwie poznać się 
przez wykłady bliżej z swojem rzemio” 
Słem, mieli się kształcić w pisaniu i w 
mowie, nie mniej pielęgnować ducha re- 
ligijnego. Zarząd, jaki wybrano, składał 
się z następujących panów: ks. Lizak, 
prezes; Fr. Sporny, Rakowski, Lewan- 
dowski i Gryszczyński jako asystenci. 
Obecnie jest ksiądz patronem, prezesem 
zaś ktoś z towarzystwa na rocznem wal- 
nem zebraniu wybrany. 

Obok celów co dopiero wymienionych 
towarzystwo pielęgnowało pieśń polską 
i miało swój własny chór. Stworzyło so- 
bie czytelnię i bibljotekę własną. 

Jeżeli zważymy, że Towarzystwo Cze- 
ladzi Katolickiej od samego założenia 
walczyło z trudnościami, a mimo wszyst- 
ko na mocnym stanęło fundamencie, to 
nic dziwnego, że umiało przezwyciężyć 
dalsze przeszkody, jakie na nie spadały 
często w czasach niewoli pruskiej. 

Przyszły w końcu lata wojny świato- 
wej. Z 80-ciu na front powołanych człon- 
ków towarzystwa 5-ciu tam pozostało na 
zawsze. I tę bolesną kartę dziejów ma 
dziś towarzystwo za sobą. Zaraz po woj- 
nie zabrało się towarzystwo do reorgani- 
zacji, dla której kilku członków z wiel- 
ką gorliwością pracowało. Wielką zdo- 
byczą towarzystwa jest Dom. Czeladzi, 


który na dogednych warunkach dzierża- | 


wi od Magistratu tutejszego towarzyr 


stwo. Oddał Magistrat towarzystwu dom 
przy ul. Zygmunta Augusta nr. 8 dla: 
tego, że zrozumiał, iż młodzieniec, idący 
celem wyuczenia się rzemiosła w daleki! 
świat i tem samem traci na 3—4 lat dom 
rodzicielski, koniecznie musi mieć dom 
czeladzi, gdzie mu starsi życzliwi kole“ 
dzy, nieraz już żonaci majstrowie i ca“ 
łem sercem towarzystwu oddany ks. 
Patron chętnie zastąpią drogich ro 
dziców. ; 

To też Towarzystwo Czeladzi Katoli- 
ckiej z wielkim zapałem zabiera się do 
obchodu swego 60 - lecia istnienia; pierw- 
sze ono w Polsce będzie mogło wszyst 
kim przyjezdnym bratnim  towarzy» 
stwom wskazać na swój „Dom Rodzin 
ny“ na swój Dom Czeladzi, który nie” 
chaj gromadzi jak największe szeregi 
naszych czeladników tutejszych w swo“ 
ich gościnnych progach, zgłaszających 
się na członków naszego towarzystwa. 


Oby z Towarzystwa Czeladzi Katolic-., 


kiej w Bydgoszczy wyszło jaknajwięcej 
takich dzielnych ludzi jak Sporni, So+ 
shnowscy, Milchertowie, Kaszubowscy, 
Zawitajowie i wielu innych zacnych oby* 
wateli miasta, a pożytecznych synów u: 
kochanej naszej Ojczyzny, 


Serdeczny apel. 


Miasto nasze obchodzi w niedzielę, 
dnia 25 bm., niezwykłą uroczystość. Naj- 
starsze z towarzystw naszych miejsco4 
wych święci swoje 60-lecie. W tym dniu 
do wszystkich towarzystw 
jako matka z serdecznem zaproszeniem 
wzięcia udziału w uroczystościach ju- 
bileuszowych. Nechaj nikogo na nich 
nie zabraknie! 

Już o godz. 8-mej zbiora się wszyst- 
kie towarzystwa przy Domu Czeladzi, 
ul. Zygmunta Augusta 8,skąd wyruszą 
ulicami Śniadeckich, Gdańską na solen- 
ne nabożeństwo do Fary, skąd ruszy po- 
chód do grobu Nieznanego Fows*talca 
wielkopo.skjege, «dzie juvilat złoży: 
wieniec. s 

O godz. 11-tej rozpoczyna się uroczy- 
sta akademja w Strzelnicy, gdzie usły- 
szymy sprawozdanie z działalności te- 
goż towarzystwa. 

Obiad o godz. 1-szej w Strzelnicy. 
Zaś o godz. 3 i pół koncert w, ogrodzie 
w Strzelnicy. ar 

Na zakończenie wielki bal na salach 


| Strzelnicy. 


Towarzystwo przyrzeka wszystkim 


| serdeczne przyjęcia i miłą zabawę, tem- 


więcej, iż przewidziane są wielkie nie- 
spodzianki jak ognie bengalskie itp. 
Na koniec serdeczny apel: 
Wszystkich szanownych mieszkań- 
ców grodu naszego prosimy bardzo, aby: 
byli łaskawi w dniu jubileuszowym 


wywiesłć choragwie, no i razem z nami . 


poprosić niebo o wypogodzenie swego 
już od kilku dni zachmurzonego oblicza. 
Miejmy nadzieję, że jeżeli wszyscy 
spełnją swój obowiązek, uroczystość 
wypadnie bardzo dobrze i już w najbliż- 
szym numerze będziemy mogli wszyst- 
kim serdecznie podziękować za wspólny 
wysiłek, podjęty dla upiększenia uro- 
czystości, a tem samem dła ugruntowa- 
nia wiary i polskości. 7 
Komitet Jubileuszowy. 


De Gdanska! 


Baczność, Powstańcy i Wojacy! 

W dniu 1-go sierpnia br. obchodzi brat- 
nie Tow. Powstańców i Wojaków w Gdań- 
sku wielką uroczystość połączoną z pośw .ę- 
ceniem swego sztandaru. 

Celem zadokumentowania solidarności w 
poczynaniach i dążeniach naszych wzywamy, 
wszystkie Towarzystwa Powstańców i Wo- 
jaków należących do okręgu bydgoskiego, o 
wzięcie udziału gremjalnego, a conajmniej 
przez wysłanie poczetu sztandarowego w 
tejże uroczystości. 

Odjazd z Bydogszczy za biletami zniżko- 
wemi nastąpi w niedzielę rano o godz. 3,27 z 
głównego dworca. Zarządy poszczególnych 
Towarzystw wzywamy o podanie nam licze 
by biorących udział w uroczystości gdań- 
skiej, do dnia 28 (środa) lipca br. pod adre- 
sem sekretarjatu okręgowego Związku To- 
warzystw Powstańców i Wojaków Byd. 
goszcz, Niedźwiedzia 7. 

(—) Walkowski, 
Por. rez, j wiceprezes Okręg. 
i (—) Fiolka, 


zwraca się 
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Byugoszcz, dnia 24 lipca 1962 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś w sobotę Kunegundy, Krystyny. 
Jutro w niedzielę Jakóba, Krysztofa, 
Wschód Słońca o godzinie 4.8. 
Zachód słońca o godzinie 8.3. 


Spoza alk 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 19 bm. do poniedziałku 26 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Centralna, ui. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 


* 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. go 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś w sobotę ostatnia premjera bieżącego 
sezonu ' teatralnego po cenach popularnych, zna- 
komita komedja w 8. aktach Kiedrzyńskiego 
„Kobieta, wino i dancing“ 

Jest to jedna z ostatnich nowości repertuaru 
warszawskiego i paznąńskiego, gdzie sztuka ta 
cieszyła się niezwykłem powdzeniem, dzięki 
swemu humorowi, i aktualności. 

Kierownictwo naszego teatru dołożyło wszel- 
kich starań, aby premjera wypadła jaknajko- 
rzystniej. Reżyserją spoczywa w  doświadczo. 
nych rękach p. Andrzejewskiego, który jednocze. 
„nie kreuje jedną z głównych ról. Dalszą obsadę 
* stanowią pp.: Lubieńska, Zahorska, (główna rola 
w sztuce), Juraszek, Sokołowski i Larewicz. De- 
koracje p. Paluchowskiezo dopełniają całości. 

Jutro w niedzielę powtórzenie premiery „Koe- 
bieta, wino i dancing“, po cenach popularnych. 


TEATR POPULARNY. 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w sobotę po cenach o 50 proc. zniżonych 
tryskająca dowcipem i przekomicznemi sytua- 
cjami lekka komedja Fijałkowskiego „Noc przed. 
ślubną”, która na premjerze przy otwartej kur- 
tynie nagradzana była burzą oklasków. Świetny 
zespół twrzą pp.: Karbowska, Masówna, Ska- 
rzyńska, Cornobis, Jaroszyński, Karbowski, Zbo- 
rowski, a reżyserją Józefa Karbowskiego odzna- 


-cza się wybitną starannością. 


Od dziś za tydzień... 
miasto nasze święcić będzie wielką uro- 
czystość: 


JUBILEUSZ 
SOKOŁA BYDGOSKIEGO. 
Gniazdo pierwsze — dzisiejsza „Ma- 


cierz*, serdecznie zaprasza druhów i zwo- 
lenników idei sokolej 
swojego 40-lecia. 

Wielkie popisy gimnastyczne j zawo- 
dy sportowe odbędą się tym razem na 
Stadjonie Miejskim, urządzonym przy 
olbrzymim nakładzie kosztów. 

Kto ma dobrą wolę udzielić przyjezd- 
nym Sokołom u siebie kwatery, zechce 
donieść o tem druhowi Zwierzyckiemu, 
cukiernia, ulica Dworcowa 73, tel. 11-40. 

i, 


— Osobiste. Pani Marją z Derobińskich Ka- 
zimierzowa. Różkowska, rodem z Słomowa, uzy- 


„skała na wydziale filozoficznym Uniwersytetu 


Poznańskiego na podstawie rozprawy „Robaki 
miłoczyńskie" stopień doktora phil. 


— Dr. Alired Erandowski, starszy radca Skar- 
bu ze Lwowa, współpracownik naszego pisma, 
autor znakomitych artykułów „O naprawę Rze- 
czypospolitej” przyjechał na dłuższy pobyt do 


„ Bydgoszcz 
4 g y. 


— Byrek cja Państw, Seminarjum Naucz. żeń- 
skiego w Toruniu "podaje do wiadomości, że 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia na kurs wstępny 
Seminarjum. kandydatki które pragną wstąpić 
na kurs wstępny, winny w bieżącym roku ka- 
WE ukończyć 18. rok życia. Do dnia 

gsięrpnia br. należy przedstawić Dyrekcji od- 
podialnie podania. 


— Towarzystwo Rzemieślników polsko - kało- 
lickich urządziło w niedzielę, dnia 27. czerwta 
wycieczkę do Rynkowa, z swoim ks. patronem 
Głuszkiem na czele. Przy nadzwyczaj pięknej 
pogodzie, bawiono się ochoczo aż do zmroku. 
Z powodu przesiedlenia ks. patrona do innej pa- 
rafji, prezes, jak i skarbnik Tow. w gorących 
słowach przemawiali dziękując w imieniu calego 
Tow. ks. Giuszce, za tak staranną, > SE i 
zbożną' pracę dokoła rozwoju towarzystw 

Na to po krótce odpowiedział ks. tron. w tre- 
ściwych, a wzruszających słowach. 


„Jednodniówkę* Tow. Powstańców i Weja- 
ków „Macierz“ bogato ilustrowaną o nadzwyczaj- 
nej treści literackiej, znakomitych autorów, za- 
wierającą dużo artykułów i opisów z czasów 
Powstania Wielkopolskiego, nabyć możną we 


wszystkich księgarniach bydgoskich i w sekre- 


tarjacie okręg. Tow. Powst. i Woj. ul. Niedźwie- 
dzia 7, I. p. prawo, oraz w Ognisku, Jagielloń- 
ska 71 u sekretarza okręgowego Fiołki. 


— Na wymalowanie kościoła św. Trójcy zło- 
tył rozjemca i zastępca procesowy p. Piotr Gniat- 
czyk w Bydgoszczy ul. Jagiellońska nr. 14, kwo- 
tę 25 zł, za co mu składam serdeczne „Bóg za- 
płać”, Ms. Haneit. 


na uroczystość! 


maaana r O OE O Z Z TZT OC CZ A 


Niedziela, dnia 


— Niebezpieczny zwyczaj. W porze obecnej, 
gdzie zboże na polu w promieniach słonecz- 
nych prędko: dojrzewa, wskazać należy na pe- 
wien zwyczaj, kóremu hołdują nietylko młodzi, 
ale i starzy, a który może się stać bardzo nie- 
bezpiecznym. Zwyczaj ten polega na item, iż spo- 
żywe się ziarnka zboża, wyłuskane z kłosa. Nie- 
bezpieczeństwo znów leży w tem, że ziarnka zbo- 
ża, przedewszystkiem niedogodzone ziarnka ję- 
czmienia, zawierają sok, który, gdy się dostaje 
do krwi, powoduje chorobliwe zmiany tkanek 
komorkowatych, co pociąga, za sobą niewyleczal- 
ną chorobę. Człowieka, który w taką chorobę po- 
padł, ratować można tylko w drodze operacji. 
Nie zawsze atoli zwraca się oznakom tej choro- 
by zbyt wielkiej uwagi, i gdy choroba postępuje 
dalej, ratunek przychodzi za późno. Bardzo wielu 
przypłaca lekkomyślność swoją śmiercią, Zatem 
zaniechać tego zwyczaju, 


— Buda pana Budy. Na końcu Wilcząka znaj. 
duje się znana już dziś bydgoszczanom treso- 
wnia psów p. Budy, który na tem polu dopro- 
wadził do nadzwyczajnych rezultątów. Pokazy 
tresury odbywają się co niedzielę popołudniu, 
a są one godne widzenia. 


— Pieszo od morza. Wczoraj wrócili do Byd- 
goszczy uczniowie IV. kursu Państw. Seminar- 
jum Nauczycielskiego z wycieczki pieszej do 
morza polskiego, gdzie udali się w dniu 5. lip- 
ca rb. W wędrówce swej zwiedzili wiele sl 
scowości, przedeptali całą Szwajcarię Kaszub- 


ay 


25 lipca 1926 r 


— Ze Stow. Młodych Polek „Promyk“. W 
niedzielę, 25. bm. wycieczka obu oddziałów do 
Smukały. Zbiórka o godz. 2. popoł. przy ma- 
lym dworcu. Odjazd o 20.30. Bilet zniżkowy 60 
groszy w obie strony. Upraszą się o liczny u- 
dział. 

Zebranie oddziału młodszego odbędzie się w 
poniedziałek 26. bm. o godz. 7. wiecz. w sali 
parafjalnej. 

W środę 28. bm. odbędzie się w miejsce ze- 
brania urozmaiconego oddz. starszego wspólna 
przechądzka. Zbiórka o godzinię 6.30. 

Przypomina się druhnom lekcje wychowania 
fizycznego w wtorki i piątki o godz. 6.30 wiecz, 
na dziedzińcu szkoły św. Trójcy oraz zachęca do 
liczniejszego udziąłu dopóki długie dnie i ciepło, 


Podziękowanie Ociemniałych Wojaków. 


Zabawa ludowa, która się odbyla 18, czerwca 
br. w ogrodzie Patzera na rzecz ociemniałego żoł- 
nierza, przyniosła mimo licznych atrakcyj włą- 
cznie złożonych w gotówce przez p. POZA 
Kasprowicza, 10 zi, ks. prałata Malczewskiego 5 
zł. i p. Teskową 6 zł., na czysto tylko 96 ZAPOPBT, 
Ogród był nieomal zupełnie pusty. Czyżby zapo- 
mniano o ofierze, jaką ociemniały żołnierz zło- 
Żył na ołtarzu Ojczyzny? 

Przy tej sposobności dziękujemy zespołowi ar- 
tystów Teatru Popularnego, za tani wstęp na 
O popołudniowe, które się odbyło 


ską, i polskie wybrzeże morskie od Karwi cały 1 dnia iego, pp. Baeckerom za bezpłatne oddanie 


półwysep Hel, i z powrotem przez Puck, Gdynię. 
Gdańsk, Tczew i Grudziądz. Fierwotnie wyciecz- 
kowicze zakreślony mieli plan zwiedzenia je- 
szcze Dzia'dowskiego i dalej, lecz ostatnie nie- 
pogody utrudniały podróż, która odbywąła się 
warunkowo, bo pieszo. Młodzież wróciła zdrowo 
i w wesołem usposobieniu, pełni wrażeń i przy- 
gód, opowiadając jak to w pewnej wiosce za nic- 
obecnego sołtysa z całą powagą dziesięcicietnia 
córeczka jego kladła swój podpis.nąq legitymacji 
podróżniczej potwierdziwszy pobyt gości na te- 
renie sołectwa. Albo jak nocowali w Rozewie 
pod latarnią morską, lub po całonocnej we 
mgłach podróży wypoczywali pod gołem niebem 
w Wielkiej Wsi, gdyż głośno w swoim czasie 0- 
biecywane noclegi wycieczkowe na wybrzeżu 
trudno jest znaleść nąwet przy świetle latarni 
morskich o sile 6 miljonów świec. Opowiadają 
też wiele o gościnności serdecznej naszego ludu 
kaszubskiego, o mniejszej zaś w miejscowościach 
dochodowo-letniskowych, gdzie pożądana jest 
stanowczo opieka odpowiednia czynników powo- 
łanych nad młodzieżą, zwiedzającą kraj. 

Z niezwykłem uznąniem wyrażają się po- 
dróżni o gościnności i uprzejmości p. komisarza 
urzędu emigracyjnego. w NdWwym Porcie, ks, Sa- 
piehy, któremu gorąco dziękują chłopcy za wy- 
śmienity posiłek i nocleg, jak również wyrażają 
swoją wdzięczność. na tej drodze obywatelstwu 
chętnie zawsze udzielającemu pomocy podróżu- 
jącej młodzieży. 


— Areszowano wczoraj 3 żebraków, 2 osobni- 
ków, poszukiwanych przez prokuraturę, 3 kobiety 
za przekroczenie przepisów policyjno-obyczajo- 
wych, 2 włóczęgów, 2 złodziei, i 2 pijaków. 

— Ujęcie niebezpiecznych złedziei. Policji u- 
dało się po dłuższych poszukiwaniach, ująć i a- 
resztowąć dwóch niebezpiecznych. złodziei, któ- 
rzy od dłuższego już czasu grasowali w Bydgo- 
szczy i okolicach. Są to Stanisław Biskupski, 
lat 88, i Bruno Wentzel, lat 32, obaj z Poznania, 
W kryjówce, gdzie się ci dwaj złodzieje znaj- 
dowali, znaleziono 6 rewolwerów nabitych, 2 mą- 
szyny do pisania, większą ilość przyborów to- 
aletowych, oraz innych rzeczy. Część rzeczy Z9- 
stała poznana przez prawych właścicieli. 


— Wypadek, czy furjat? Bronisław Bgrczew- 
ski, darł z zawodu, lat 36, zamieszkały przy 
matce ul. Świętojańska 6, wrócił wczoraj do do- 
mu w stanie podchmielonym i zaczął w niemoż- 
liwy sposób znęcać się nad swą matką, staruszka 
tłukąc na jej głowie talerze i garnki. Staruszua 
zdołała się skryć, a synalek w przyśtępie fuji 
siekierą zaczął rozbijać meble. Zaalarmowąna 
policja odprowadziłja furjata do aresztu poli- 
cyjnego. 

— Polski Zbór Pogon tygsburski za- 
wiadamia, że w niedzielę, 25. bm. nabożeństwo od- 
prawi pastor EEAO z Ossówki o godz. 113 
w kościele staroluterskim przy ul. Poznańskiej. 


— Z targu. Dziś na targu płacono za masło 
z80, mendel jaj 230, gęsi sztuka 8—10 zł, indyki 8 
—15 zł, kaczki 6 — 7.50 zł, kury 3 — 5 zł. ce- 
bula 40 groszy, marchewka pęczek 10 — 15 gr. 
buraki 15 — 25 gr., galarepka 20 gr., fasola 15 — 
20 gr., kalafjory 70 — 1,10 zł. 


PROGRAM W KINACH. 


— Rin-Tin-Tin oraz historja faceta, który o- 
dziedziczył pół miljona dolarów — ściąga tłu- 
my widzów do Kristalu. 

— „Marysieńka* daje dramat p. t: „Ostatni 
rok życia”. Treść obrazu osnuta ną konsekwen- 
cjach świadomości że za rok muszę umrzeć i 
wobec tego ostatni przedśmieriny czas oddaje się 
wichurze uciech życiowych; ze względu cie- 
kawej treści, dobrej gry i wystawy, obraz warto 
zobaczyć. 

— Kino „Nowości“. Wyświetlany volski film 
p. t: „Iwonka“, według znanej powieści Julju- 
sza. Germana, daj je widzom moc wrażeń i wzru- 
szeń, które nie prędko się zatrą w pamięci. W 
głównej roli Jądwiga Smosarska, której wspa- 
niałą grę podziwia każdy miłośnik kina. Celem 
uprzystępnienia tego filmu najszerszej publicz- 
ności, dyrekcja kina obniżyła znacznie ceny 
wsłępu na niedzielę po raz ostatni, 

— Kino „Corso“ wyświetla dziś i w dni na- 
stępne „Tajemnice cyrku Darfura“. W roli głó- 


wnej Harry Peel. Kto widział pierwszą serję, 
pospieszy zobaczyć zakończenie tego sensacyjne- 
go dramatu, 


nam ogrodu, i sali. Drużynie Sokolej za wspania- 
łe popisy i grę w piłkę nożną, oraz wszystkim 
paniom, które kanapki i napoje dostanczydy bez. 
piatnie do bufetu. 


Zarząd Związku Ociemniałych Wojaków 
na Wielkopolskę, Pomorze i Górny Śląsk. 


Sukcesy wiośl 


Cechy bydgoskie! 


w myśl uchwały zarządów cechów, 
bydgoskich, uprasza się o gremjalny u 
dział'w pochodzie i uroczystości 60-lecia * 
Towarzystwa Czeladzi. 

Zbiórka o godz. 8-mej w Domu Czer 
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 8. 

Zarząd Związku Cechów. / 


hmmm 


o Mistrzostwa Polski 
w niedzielę, dnia 3 sierpnia 1326 roku, 
po południu o godzinie 3 w Brdyujściu 
14 biegów — koncert wojskowy — wielkie 


kryte trybuny. 


HUDRNAMYWAAANAW AO AKGORANTOWAKN N 


arzy poznańskich 


i pomorskich. 


W niedzielę, dnia 18 bm. odbyły się 
w Warszawie regaty na Wiśle przy u- 
dziale klubów stołecznych oraz Towa- 
rzystw wioślarskich z Poznania i Toru- 


nia. Osady poznańskie — Klubu Wio- 
ślarskiego i Akademickiego Związku 
Sportowego w Poznaniu — zwyciężyły 


w dwu biegach czwórek wyścigowych, 
bijąc załogi warszawskie. Pozatem zwy- 
ciężył p. Barwicki z Torunia w biegu 
jedynek. 

Dotychczasowe sukcesy Klubów Wiel- 
kopolskich przedstawiają się wcałe do- 
brze, gdyż poza zwycięstwami, odniesio- 
nemi przez Klub Wioślarski w Poznaniu 
na regatach wiosennych w Krakowie, 
należy podkreślić zwycięstwo Bydgo" 


skiego Towarzystwa Wioślarskiego w re- 
gatach międzynarodowych w Gdańsku, 
przy poważnej zagranicznej konkurencji. 
Również Gimnazjalny Klub Wioślarski 
„Brda* w Bydgoszczy poszczycić się mo- 
że pięknem zwycięstwem nad załogami 
Rzeszy Niemieckiej į tegorocznych rega- 
tach Niemieckiego Związku  Wioślar- 
skiego, oraz zdobyciem pierwszej nagro 
dy w biegu głównym regat szkół śred- 
nich, odbytych ostatnio w Bydgoszczy. 


Wszystkie zwycięskie załogi starto' 
wać będą we Wszechpolskich Regatach 
w niedzielę, 8 sierpnia br. w Bydgoszczy, 
— zatem tegoroczne mistrzowskie regaty 
zapowiadają się ciekawie. 


Masz. 
zeDOEiEL 
Pisze: 


Z WARSZAWY: 


Szanowna Redakcyo! Po tej konferencyi pra- 
.sowo politycznej, jaką miałem z kolegą Kronen- 
bergiem, poszedłem spać do naszego łokalu klu- 
bowego na dworcu towarowym. Rano wyści- 
biam głowę z wagonu — patrzę — jakieś mi nie- 
znane miejsce. Ani to Czyżkówko, ani Prądy, 
ani Kapuściska... Kiż licho? — myślę sobie i 
wyłażę z wagonu. Alem ino piętę na ziemi po- 
stawił, a mnie tu z obu stron łapu-capu za kark. 
Patrzę — a to policaje. Jeden obces do mnie: 
co ty tu, bratku, robisz? z Bydgoszczy przyje- 
chałeś? wichrzyć będziesz ?... 

Ponieważ-em zmiarkował, że mnie za polity- 
czną personę wzięli, więc odpowiadam z tupe- 
tem: tak, do Dziadka przyjechałem jako delegat 
ziemi pomorskiej i wielkopolskiej, i nie wam 
będę się sprawiał z mojej misyi. Do Belwederu 
mnie prowadźcie, wołowe ogony, albo poznacie 
Jacka Furdygę, że wam się prababka w śmier- 
telnej koszuli przypomni! 

Jak-żem ich tak zazionął, to oni odrazu w po- 
korę i walą ze mną taksówką do Belwederu. 
Wprowadzają mnie do salonu, jeden poszedł 
mnie zameldować, a po chwili wchodzi Dziadek, 
patrzy na mnie, ogląda uważnie i pyta: 

— Czego chcesz, ty łapserdaku? 

Tak ja zbił pięty do kupy i mówię: 

— Dziadziu, to ty tak witasz legjonistę, co 
juchę za ciebie przelewał, po grzebiecie brał i de- 
spektu się tyle najadł, że żaden ośli łeb tegoby 
nie wytrzymał! Taka mi nagroda za wierną 
służbę? Nic to, że w niewoli byłem, że portki 
mnie oblatują i na gołych piętach tu stoję, ale 
jeszcze nominacyę na łapserdaka dostałem, choć 
mi się zgoła inny dekret patrzy. Komuż zdro- 
wie j dobytek poświęciłem, jak nie tobie, Dzia- 
dziu, a dziś mi nagroda zato! 

Powiedziałem io z takiem przejęciem się, że 
aż mi się ze ślepów śluzy puściły, a Dziadek za- 
raz skruszał i pyta: 


| 


— Ty legjonista? a gdzie byłeś ranny? 

— Ranny zostałem z przeproszeniem w... 

— Ależ ja się pytam, w gakiej bitwie? 

— Podczas szturmu na most Kierbedzia. Zdo- 
byłem już dwa przęsła i właśnie szedłem na 
trzecie, gdy jakiś drań z Podchorążówki postrze« 
lił mnie z tyłu. 

— W niewoli byłeś? 

— A jakże. W endeckiej niewoli. Internowali 
mnie w Bydgoszczy, alem z Kronenbergiem kons 
spiracyę urządził i zwiałem psubratom. 

— To ty taki dobry konspirator? 


— Klasa! Jeszcze w pieluchach byłem, to już 
z moim mlecznym bratem konspirowałem, jak- 
by mamkę najlepiej wydudlić. , 

Rozkonientnił się Dziadek ODA i przĄ 
dalej: : 
— A co tam endeki w Bydgoszczy robią? 

— Czort ich wie. W maju chciały psiapary 
iść odbijać Warszawę, ale była mgła, a panu 
wojewodzie flanelowe ogrzewacze na brzuch 
gdzieś zginęły. Nim mu mama inne uszyła, to 
już było po harapie. 

« — Myślisz, że daliby mi radę? 

— Tego nie wiem, lecz tak myślę, że kto się 
na Kijowie sparzył, ten powinien na Warszawę 
dmuchać... 

Myślałem, że mi Dziadek da w pysk, ale on 
się ino rozśmiał i rzekł: 

— Udałeś mi się, trutniu jeden, i abyś nie 
powiedział, że o swoich nie pamiętam, biorę cię 
do mojej służby. 

Potem klasnął w ręce i zawołał: | 

— Hej, Wieniawa! 

Nato wpadł jakiś pułkownik, dryblas stra- 
szny, trzasnął podkówkami':i stanął na baca- 
ność. 

— Tego tu — rzekł Dziadek, pokazując na 
mnie — odwszawić, wykąpać, ubrać w szynel 
i trzymać do mojej dyspozycyi. 

'— Rozkaz, panie Marszałku! 

— Marsz! — krzyknął Dziadek i pokazał no- 
gą na drzwi. 

W ten sposób zostałem adjutantem Dziadka; 
mam kwaterę w Belwederze į menaź oficerską, 
a za zdobycie mostu Kierbedzia jestem już po- 
dany o Virtuti Militari. Za parę dni doniosą 
znowu coś o sobie, a tymczasem pozdrawianą 
wszystkich, 

Wasz 


Wpływ kina na umysłowo 
| chorych. 


Od dłuższego już czasu czyniono w 
Stanach Zjednoczonych próby, w jaki 
sposób oddziaływują filmy na umysło- 
wo chorych. Obecnie dokonywują po- 
dobnych prób w jednym z najwększych 
londyńskich zakładów dla umysłowo 
chorych. Obłakani moga raz tygodnio- 
'wo być na przedstawieniu filmowem w 
kinie, które pomieścić może 200 do 300 
‘osób. Stwierdzono, że te co tygodniowe 
odwiedziny w kinie wpływają nadzwy- 
czaj łagodzaco i dodatnio na psychikę 
i zachowanie się chorych. 
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U nieułeczałnych melancholików za- 
uważono wzmożenie się temperamentu. 
"Już po pierwszem sprawozdaniu lekar- 
skiem stwierdzono, że wpływ kina na 
tych nieszczęśliwych jest ogromny. Od 
czasu swej bytności w kinie, chorzy 
mniej zajmują się soba, natomiast wy- 
kazują coraz większe zainteresowanie 
objawami świata zewnętrznego. Najbar- 
dziej lubiane sa filmy humorystyczne, 
ale także dobre, naprężające nerwy dra- 
maty są przez chorych pożadane. 


Lżej chorych prowadzi się do kin 
w mieście, gdzłie jest dla nich zawsze 
kilka rzędów krzeseł zarezerwowanych. 
Podczas przedstawienia zachowują się 
ci chorzy zupełnie normalnie, prócz. 


chwilowych wybuchów płaczu lub śmie- 
chu. Reszta widzów nie domyśla się na- 
wet, że dzieli przyjemność z umysłowo 
chorymi. 


U yolibrody, 


— Pan redaktor wi, że pan Kemmerer 
nimoże sobi dać rady z naprawem naszy wa- 
luty, bo un nie umi po polsku a my nieumi- 
my po angielsku, Un teraz niewi co robić i 
jak sze porozumić z nami. Może to i jego 
szczęście. Bo jakby un rozumiał. co my my- 
szlimy i co my mówimy, to jego by rąbniła 
apopleksja albo jaki inny choroby i un by już 
nimógł robić z nami sanacji. A tak to on be- 
dzi próbował, raz na lewy strony, a raz na 
prawy strony, aż może stanie się jakiego 
cudu nad Wisłą i un wycząśni nas z tego 
bałaganu. 


Co sze panu najbardziej spodobiło w 
ekspoze pana Bartla? Nic? Jakto nic... a 
tego kawałku z apelem, żeby my mieli za- 
ufanie do gabinetu! To by bardzo mądrego 
pomysłu. Choć ja miałbym lepszy idei. Niech 
rząd złoży kaucji, że nie zrobi żadnego 
szwajneraj, Zauianie jest bardzo ładny, ale 
kaucje jest pewniejszy. To nie musi być kau- 
cje gotówkowy. Wystarczy hipotecznego za- 
pisu na majątku od panów ministrów, Wte- 
dy toby i same Ameryki nabrało do nas za- 
ułanie j my by dostali pożyczki bez poszred- 
nictwo pan IKemmereru. 


Niewi pan redaktor, od czego un jest pro- 
fesor? Może także od esperanto, co? Jak 
jemu sze uda z tym naprawem, to my mu 
damy tytuł Sanitatsrat albo honorowego do- 
ktoru od weterynaryi. Czemu od weteryna- 
cyi?.. No, pan redaktor rozumi: zrobić taki 
koński kuracji na pacjentu, który już miał 
zdechnić!,.. A pan wi, kto był najlepszy pro- 
fesor na walutowy anemji? Uferini! Ja sze 
nawet dziwił, czemu pan marszałek jemu nie 
zawezwał, Ja był na jego różny kawałki. 
Un mojemu sąsiadu wyczągśnił z nosa cały 
kupy dwuzłotówki. To un by teraz pocze- 
bował ylko zawołać wszystki posły, senato- 
ry i ministry na seansu, i wyczągnić im tylko 
to, co oni naprawdę na wierny służby dia 
kraju zarobili. Wtedy my by mogli Ameryki 
dać pożyczki, nie Ameryki nam. Ale pan 
prezydent od Rzeczypospolitej na takiego 
kuracyjnego spektaklu sze nie zgodzi. Euro- 
pa pękniłaby od zazdrości, jak my umiemy 
kradnić i jakiego my mamy apetytu! *. 
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echa i refleksje z walnego zebrania 
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lipca 1926 r. z 


Związku organistów diecezji chetmińskiej. 


W dniu 8 lipca br. odbyło się w Pelplinie 
walne zebranie Związku organistów diecezji 
chełmińskiej, które pozostawiło po sobie niemiłe 
refleksje a powodem ich brak taktu u urządza- 
jącego zjazd Zarządu tegoż Związku, gdy pozwo- 
lit sobie pominąć i wykluczyć od uczestnictwa 
w tem wałnem zebraniu ośbbę ks. Wacława 
Lewandowskiego, długoletniego dyrygenta chó- 
ru katedralnego w Pelplinie i wielce zasłużonego 
działacza na niwie krzewienia i pielęgnowania 
śpiewu polskiego na Pomorzu. Nie trzeba, na- 
wet wchodzić w powody takiego postąpienia Za- 
rządu Związku organistów, ale jakiekolwiek 
byłyby one, fakt pominięcia w tym zjeździe 
ks. W. Lewandowskiego, jest grubym conaj- 
mniej nietaktem. Gdyby nawet istniały powo- 
dy do osobistych porachunków pomiędzy zarzą- 
dem Związku organistów djecezji chełmińskiej 
a tyle zasłużonym mężem jak ks. patron Le- 
wandowski, to jeszcze nie racja, by je w taki 
sposób załatwiać. 
* s 8 SEA 

Druga sprawa, „która się również bardzo nie- 
milem echem w miarodajnych sferach pelpliń- 
skiego społeczeństwa odbiła, to sponiewieranie 
artystycznych walorów p. Hermałiczyka, orga- 
nisty katedralnego w Pelplinie, świetnego wir- 
iuoza organowego, prawdziwego i ogólnie uzna- 
nego mistrza w swoim zawodzie. Złóśliwego 
tego czynu dopuścił się jakiś domorosły pseudo- 
krytyk muzyczny podpisujący się literami J. K. 
Z. na łamach pelplińskiego „Pielgrzyma“ w nr 
84, w sprawozdaniu z koncertu religijnego, jaki 
się w pelplińskiej katedrze z okazji tego zjazdu 
odbył. 


Gdyby p. J. K. Z. był rzeczywiście znawcą 
muzyki, na jakiego pozuje, nie pisałby ‘takich 
bzdurstw, że p. Herm. odegrał fugę Bacha w 
opr. Liszta, gdyż utwór, który p. Herm. wykonał 
nie jest żadną fugą Bacha a tem mniej opraco- 
wana przez Liszta, tylko jest oryginalną kom- 
pozycją Lisztowską, znaną Toccatą B A H C, 
którą, jeżeli każdy aspirant z klasy fort. lub 
organowej w pierwszej lepszej Szkole muzycznej 
zna, tem więcej powinni ją znać ci, którzy do 
pisania krytyk muzycznych biorą się, 


Tak samo uwagi p. J. K. Z. tyczące się uży- 
wania rejestrów organowych dla wywołania 
barw tonalnych i efektów dynamicznych są do- 
wodem szczytowej ignorancji. Artysta tej mia- 
ry co p. Hermańczyk z którym tylko poważni 
wiriuozowie organowi mierzyć się mogliby, gra- 
jac na pelplińskich organach od przeszło 40 lat 
zna je dokładnie i nie potrzebuje się pytać o ra- 
dę takiego znawcę jak p. J. K. Z. ile razy do to- 
ku ma pełnego brzmienia organów używać i ja- 
kiej miary ekspresją ma się posługiwać czy to 
przy akompanjamentach, czy przy solach. Z 
artykułu p. J K. Z. odnosi się wrażenie, że jest 
to perfidna robota, mająca na celu podważenie 
autorytetu artystycznego p. Hermańczyka jako 
wykonawcy i pedagoga. Widać, że Szanowny 
maestro zaczyna tam komuś być niewygodnym. 
Należy ubolewać, że ta poważne i czcigodne pi- 
smo jak „Pielgrzym“, chcąc swoich czytelników 
o przebiegu i wartości art. pelplińskich koncer- 
tów informować, musi się aż do takich „znaw- 
ców" zwracać, jak ten niefortunny p. J. K. Z. 


Stary Zrzęda. 


Czerezwyczajka podatkowa w 


Polsce! 


Sekwestrowanie pieniędzy na poczcie, w P. K, 0. i w bankach — 
za podatki. 


Ministerstwo Skarbu rozesłało do u- 
rzędów podatkowych cyrkularz, aby w 
celu przyspieszenia ściągania zaległych 
podatków zaprowadzono dokładniejszą 
kontrolę dochodów osób, zalegających 
w opłacie. 

Specjalni urzędnicy mają być co- 
dziennie delegowani na pocztę, P. K. O. 
i do banków, w celu sprawdzenaj dla ko- 
go z zalegających w płaceniu podatków 
nadeszły pieniądze. Pieniądze te mają 
być obłożone sekwestrem. 

W ostatnich dniach zasekwestrowa- 
no w wielu miastach pieniądze, które na- 
deszły przez P. K. O., osoby zaś, do któ- 
rych pieniądze były adresowane, otrzy- 
mały z urzędu podatkowego pokwitowa” 
nie, że suma została zasekwestrowana 
i zapisana na ich konto. 


KOERTS 


Zebranie powiatowe Związku Osadników Po 


Dnia 18 lipca w sali „Ogniska“ odbyło 
się zebranie Polskich Osadników Rolnych 
na pow. Bydgoszcz. Przewodniczył prezes 
powiatowy p. M. Letke. Po odczytaniu po- 
rządku dziennego i protokółu z ostatniego 
zebrania przewodniczący odczytał różne fa- 
chowe komunikaty rolnicze, następnie podał 
do wiadomości ocl-:ty firm i osób, które 
wchodząc w ciężki: 3 trudne położenie osa- 
dników, sprzedają pvirzebne towary na do- 
godnych warunkach. — Następnie zdał prze- 
wodniczący obszerne sprawozdanie ze zja- 
zdu Rady Naczelnej Z. Z. O. P. i prezesów 
powiatowych, z którego jasno wynikało, że 
związek ten jest żywotny į działa w kierun- 
ku ulżenia złej doli osadników, razem z 
Okręgowym Urzędem Ziemskim w Pozna- 
niu, któremu obecny p. Minister Reform 
Rolnych dał szerokie kompetencje w kjerun- 
ku udzielania przewłaszczeń jak i załatwia- 
nia ostatecznych rozrachunków z osadnika- 
mi wszystkich kategorji. Po sprawozdaniu 
wywiązałą się dyskusja, w której niedowie- 
rzano oświądczeniom przywiezionym przez 
przew. z Poznania, gdyż do tej pory wszyst- 
kie urzędy, nie wyłączając O. U. Z. trakto- 
wały sprawę osadniczą bardzo lekko, siejąc 
stale niezadowolenie. To też dziwić się nie 
należy, że jeżeli przez cały szereg lat nie za- 
troszczono się o położenie osadnika, to oni 
zaułanią do obietnic udzielanych im tylo- 
krotnie bez rezultatu, przez odnośne Urzę- 
dy nie mają. 


Sekwestrowi ulegają pieniadze, nad- 
chodzące przez P. K. O. oraz sumy z in- 
kasa weksli, gdyż pieniądze te uważa- 
ne są za własność adresata. Pieniądze 
natomiast, które nadchodzą jako zalicz- 
ki na towar, nie mog abyć sekwestrowa: 
ne, gdyż wysyłający może ich żądać z 
powrotem, jeżeli adresat nie wysłał 
towaru. 


W bankach prywatnych- sekwestro- 
wanie pieniędzy nie jest tak łatwe, gdyż 
banki nie są obowiązane meldować o 
każdej sumie, która nadeszła dla tego 
lub owego klienta. Urzędom podatko- 
wym przysługuje jednak prawo kontro- 
lowania ksiąg i w każdym wypadku, gdy 
dowiadują się o pieniądzach nadeszłych, 
mogą na te sumy nałożyć areszt. 


iskich. 
W tym wypadku jak uzasadniał prze- 
wodniczący uczynił dużo Związek Osadni- 


ków przedstawiając dokładnie wszystkie 
słuszne sprawy prezesowi O, U. Z. 


Z kolei omawiano sprawę sztucznych na- 
wozów które na dogodnych warunkach 
sprzedaje P. Bank Rolny dla osadników. Na 
wiosnę sprowadził związek około 200 wa- 
gonów sztucznych nawozów. Podziwiali 


wszyscy owies przywieziony przez osadnika j 


p. Zapałowskiego, który wygladał wspaniale 
i miał 1,50 mtr. wysokości. Na iesienne za- 
siewy zamówiono również kilka wagonów 
sztucznych nawozów — kilka tysięcy ctr. 
węgli. W wolnych głosaca wywiązała się 
dyskusja po której uchwalono złożyć wnio- 
sek do Głównego Zw. Osadników, aby ten 
wystosował memorjał do Pana Prezydenta 
o zwaloryzowanie rent na 15% to jest tak, 
jak pożyczkę, osadnikom zwaloryzowano. 


Złożyć wniosek do O. U. Z. o zniesienie 
1 marki renty wieczystej. 

Poprzeć wniosek osadnika Stanisława 
Szewczyka do ©., U. Z. o przydzielenie mu 
z dominjum Wtelno 6 morgów ziemi na zało- 
żenie szkółki drzew owocowych dła okolicy, 


Poprzeć wniosek członków Zw. x okolic 
Wojnowa, o natychmiastowe rozparcelowa- 
nie domeny Wojnowo pow. Bydgoszcz. 


Na tem zebranie zamknięto. 


Likwidacje majątków niemieckich. | 


Komitet Łikwidacyjny zakwalifikował do li-|p. Józef Dunin Rarwicki z Wołynia. Przejęcie 


kwidacji przez zatrzymanie .na rzecz Państwa 
dobra, należące.do księstwa. krotoszyńskiego (fol- 
warki Benice, Chtruściny, Chwaliszewo, Dani- 
szyn, Daszyny, Dzielice, Glogów, Korytnica, Ma- 
ciejów, Nowawieś, Rozdrażew, Uciechów, Zabu- 
ciny, położone w powiatach krotoszyńskim 1 o- 
dolanowskim, obszaru około 24.500 ha, własności 
Alberia ks. von Thurn uńd Taxis 

Majątek likwidacyjny Diugie Stare w powie- 
cie leszczyńskim obszaru około 5600 imorgów, 
własność Dawidy v. Hindersen z d. v. Hanse- 
mann, nabył w drodze przymusowej likwidacji 


| 


majątku nastąpiło 15. lipca br. 

Prezes Głownege Urzędu Likwidacyjnego o0- 
glasza do zbycia w drodze przymusowej likwi- 
dacji nastepujące majątki ziemskie: 

a) Gródzki w powiecie działdowskim obszaru 
1896 ha, własność Gottliebe v. Boddien. 

b) Janiszćwo, w pow, gniewskim obszaru 540 
hu, własność Rudolfa Proemmel. 

Reflektanci na kupno, winni składać podanie 
w komisarjacie Głównego Urzędu Likwidacyj- 
nego w Poznariu, Aleje Marcinkowskiego 22, IV. 
w czasie do 6. sierpnia br. . 
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Ziemia dla reemigrantów. Ministerstwo 
reform rolnych zwróciło się do urzędu emi. 
gracyjnego z prośbą o poinformowanie inte. 
resowanych, że przepisy o reformie rolnej 


gwarantują w pierwszym rzędzie prawo do, 
otrzymywania parcel gruntowych reemi.. | 
grantom, į to wyłącznie takim, którzy zmu- = 


szeni zostali ze względów politycznlych o- 
puścić granice obcych państw. = 


-— Rzemieślnicy nie potrzebują prowa 
dzić ksiąg. Najwyższy Trybunał Admini 
stracyjny uznał obecnie w pewnej sprawie 
do rozstrzygnięcia mu przedłożonej, że rze- 
mieślnik nie jest zobowiązany do prowadze- 
nia ksiąg handlowych, a jego notatki muszą 
być uznane za wystarczający dowód dla wy- 
miaru podatku. n i 


Widoki w zawodzie prawniczym. 


Na terenie Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, 
czynnych jest 200 sędziów i prokuratorów, dalej, 
140 aplikantów sądowych, płatnych i 45 niepłat- 
nych i 33 asesorów. Etaty, ze względów oszczę” 
dnościowych okrojone, są wszystkie zajęte, w 
nicktórych wypadkach nawet przekroczone, 0 
czem świadczy m. i. wielka liczba niepłatnych 
aplikantów. 

Do adwokatury jest napływ znaczny, Na, te- 
renie sądu apelacyjnego w Poznaniu praktykuje 
208 adwokatów, w tejże liczbie 87 w samym Po- 
znaniu. Na prowincji w niektórych miejscowo- 
ściach, które przed wojną posiadały jednego ad- 
wokata, talbo nawet dwóch, obecnie niema ża» 
dnego. 

W administracji wojewódzkiej ustanowionych 
jest 18 praktykantów, okrojone etaty nle pozwa- 
lają na razie na dalsze przyjmowanie prakty« 
kantów. 

Na wydziale prawniczym Uniwersytetu Po- 


znańskiego zapisanych było 900 słuchaczy, a 


mianowicie: na pierwszym roku 378, na drugim 
271, na trzecim 167, į na czwartym 84. Ostatnie 
egzaminy zdało 65 kandydatów. 

Analogiczne stosunki pod względem napływu 
sił do zawodu prawniczego, panują w wojewódz. 
twie śląskiem i pomorskiem. (Z. K. P.) 


Kronika gospodarcza. 


Winiarstwo polskie. Produkcja win owoco- 
wych w Polsce ma obecnie przed sobą dobre wi- 
doki na najbliższą przyszłość, dzięki pojemności 
rynku wewnętrznego i zahamowaniu 
win z zagranicy. 

W 'roku 1923 produkcję win owocowych w 
kraju można ustalić na około 1.500.000 litrów 
według danych konferencji wytwórców win owo- 
cowych (według min. skarbu — 2 milj. litrów), 
Miodu w tym roku wyprodukowano 950.000 li- 
trów oraz 57.000 butelek wina musuyjącego. Od 
tego czasu produkcja wzrosła prawie w dwója. 
sób, i wynosi dziś około 3 milj. litrów przy im» 
porcie z zagranicy do 2 milj. litrów rocznie. 

Do największych wytwórni wina w kraju ua» 
leżą: 1) Rektyfikacja warsz. z produkcją około 
50.000 litrów. Wytwornia ta przenosi się do wię- 
kszego pomieszczenia, w którym doprowadzi pro- 
dukcję do.1 mil. litrów rocznie. 2) J, Jekner w 
Kamienicy Kołobielskiej, na Śląsku Ciesz. z pro- 
dukcją roczną ponad 1 miij. litrów; D) Makowski 
w Kruszwicy; 4) „Konserwa* we Lwowie, 5) 
„Benkowa Wisznia“ pod Lwowem 6) „Iwercy* 
w Warszawie, 7) „Pomowin* w Chełmży, (450.000 
ttr.) 86) Wileńska Spółka przetworów owocowych 
60.000 ltr.) Poza wymienionemi, istnieje zgórą 
50 wytwórni drobniejszych z produkcją do 10.000 
lir. rocznie każda. Wina musujące produkuje 
„łwercy”, (J. Werner, Cyrański), Foucault w Po- 
znaniu, i parę firm krakowskich. 


A mans 


Eksport nasz na wschód wzrósł o kilkaset 
procent. 


Bvenska-Orient Line w Gdańsku, której okręty 
regularnie co 14 dni odchodzą z Gdańska da 
portów Bliskiego Wschodu, informuje, że w o0- 
statnich tygodniach eksport polskich towarów. 
na Bliski Wschód wzrósł znacznie o kilkaset 
| procent. Najwięcej idą na Bliski Wschód naste- 
pujące towary: cement, naczynia emaljowane, 
parafina, oleje mineralne, części maszyn, urządze. 
nia kanalizacyjne, sanitarne, nawozy sztuczne, 
mąka, cukier i chemikalja. 


Kałastroialny spadek liry, 


Prasa włoska. jest żywo zaniepokojona, ka- 
tastrofalnym spądkiem liry. „Messagero* wzywa 
rząd do przeprowadzenia przymusowej stabili- 
zacji waluty, dla obrony zagrożonej gospodarki 
kraju. „Impero* zarzuca Francji, iż dla ratowa. 
nia kursu frankarzuciła narynek znaczne ilo- 
ści włoskich banknotów i zwraca się również 
do rzadu, aby bezwzględnie uniezależnił lirę wło. 
ską od franka francuskiego, i 
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W sprawie płac taryfowych 
za koszenie ita. 4 


W ostatnich dniach zwrócono się da 
nas z prośbą o ogłoszenie płac taryfo- 


importu 


A 


wych za koszenie zboża. Otóż w sprawie.” 


płac akordowych na żniwa zarówno 
dla chałupników jak innych kategoryi 
nie doszło do żadnej zgody między pra- 
todaweami a pracobiorcami, wobec cze- 

[o płace są zupełnie dobrowolne i za- 
leżą od obopólnej umowy. 
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List z Górnego Śląska. 


Jak mści się niezaradność rządu, czyli fatal- 


W nę skutki braku wagonów. —Stan bezrobo- 


cia na Śląsku, — Z dziedziny iałszerstw i in- 


*tryś niemieckich. — Bandytyzm na Górnym 


Śląsku. 
(Od naszego korespondenta górnośląskiego.) 
Katowice, 22 lipca. 


Już od roku przeszło w listach moich od 
czasu do czasu poruszam wprost fatalne 
skutki braku wagonów towarowych dla eks- 
portu polskiego, zwłaszcza dla eksportu wę- 
gla górnośląskiego. Rząd na wszystkie te 
skargi, podnoszone oczywiście także w pra- 
się śląskiej, zdaje się być głuchym, gdyż do- 
tąd nic się pod tym względem nie poprawiło. 
Fabrykj wagonów, jak naprzykład wielka 
fabryka w Hucie Królewskiej dla braku za- 
mówień rządowych musiano zamknąć ji licz- 
nych robotników pozbawiono pracy i zarob- 
ku, gdy tymczasem w kraju dawał się już 
wtedy odczuć brak wagonów. Obecnie z 
powodu strajku w Anglji konjunktura dla 
węgla śląskiego poprawiła się niebywale i 
moglibyśmy eksportować dwa razy więcej 
aniżeli dotąd, gdyby nie stał temu na prze- 
szkodzie — brak wagonów. 

Na G, śląsku, 
wielkich ośrodkach przemysłowych, panuje 
zwyczaj, że wielki przemysł codziennie za- 


 Wwiadamia Dyrekcję Kolei, ile wagonów po- | ay 
trzebuje na następny dzień. Z odnośnych |4 


list okazuje się, że naprzykład 23 lipca ko- 
lej dostarczyła śląskiemu przemysłowi wę- 
glowemu tylko 88 proc. żądanej ilości wa- 
gonów, 14 lipca już tylko 72,5 proc. 15 lip- 
ca 59,6 proc., 16 lipca 55 proc., a 17 lipca 
ani nawet 50 proc. Znaczy to, że połowa 
wydobytego węgla od 17 lipca musi iść na 
zwały, gdyż nie ma wagonów, ażeby je wy- 
słać zagranicę. Jeżeli sytuacja w najbliż- 
szych dniach się nie poprawi, kopalnie będą 
znowu zmuszone albo zredukować liczbę 
robotników, bo cóż mają robić z węglem, na 
który wprawdzie mają nabywców, którego 
jednak nabywcom z powodu braku wago- 
nów dostarczyć nie mogą. 

W ubiegłym i bieżącym miesiącu polski 
bilans handlowy po raz pierwszy od dłuż- 
szego czasu stał się aktywnym, wartość wy- 
wiezionego towaru była większa niż towaru 
importowanego, a to jedynie dzięki zwięk- 
szonemu eksportowi wegla. 

Niedawno bawiła w Katowicach delega- 
cja sowiecka, która podpisała umowę na 
dostawę 500 tysięcy ton węgla śląskiego w 
ciągu 4 miesięcy. Czy wobec bałaganu ko- 
lejowego przemysł śląski będzie mógł wy- 
konać swoje zobowiązanie? I czy w takich 
warunkach sowiety raz jeszcze poczynią ja- 
kiekolwiek zamówienia na Śląsku? Także 
strejk w Anglji wiecznie trwać nie będzie 
i z chwilą zakończenia go skończy się także 
świetna konjunktura dla węgla śląskiego, 
konjunktura, której dzięki ślamazarności na- 
szej wyzyskać nie umiano... 

Pod wpływem lepszej konjunktury zwła- 
szcza w przemyśle węglowym w ubiegłych 
tyśodniach znacznie zmalała liczba bez- 
robotnych na Śląsku, chociaż dotąd wciąż 
jeszcze jest poważną. Według ostatnieśo ze- 
stawienia liczba bezrobotnych na G. Śląsku 
wynosi 67,146 osób, . z cześo zapomogi po- 
biera tylko 40.723 osoby. Najwięcej bezro- 
bociem dotknięty jest powiat katowicki, 
śdyż liczy 19.265 bezrobotnych, w tem 
miasto same 7.684 bezrobotnych. Według 
zawodów jest bezrobotnych 23.803 górni- 
ków, 9.513 hutników, 5.343 metalowców, 
1.254 robotników włóknistych, 18.119 ro- 
botników  niewykwalifikowanych i 4.078 
pracowników umysłowych, Największa 
liczba bezrobotnych, jaką notowana w mie- 
siącach zimowych, wynosiła około 77 tys., 
csób, czyli że bezrobocie na Śląsku zmalało 
o przeszło 10 tysięcy osób. Ponieważ obec- 
nie kończą się prace około niektórych bu- 
dowii publicznych, jak np. przy budowie 
kolei w powiecie lublinieckim, należy się li- 
czyć z nowym wzrostem bezrobocia. 

kargj mniejszości niemieckiej na temat 
rzekomego krzywdzenia ich przez władze 
polskie, nie ustają, i owszem im więcej 
Viemcom się dogadza, tem bezczelniejszymi 
stają się w coraz nowszych swych, często 
całkiem nieusprawiedliwionych  żądaniach. 
Gdy naprzykład pierwszym biskupem ślą- 
kim został Polak, ks. dr. Hlond, zaraz dopo- 
minal się o niemieckiego biskupa-sufragana 
dla mniejszości niemieckiej, chociaż ks. dr. 
"Hlond dobrze włada językiem niemieckim. 
Gdy proboszcz kościoła Marjackiego w Ka- 
towicach ks. dr, Kubina został biskupem 
częstochowskim, nie szczędziłi zabiegów. 
ażeby probostwo to nadano Niemcowi. 
tych dniach katowicka rada miejska doko- 
nała wyboru drugiego burmistrza w miejsce 
Niemca, drd Leua, który opuścić musiał to 
stanowiska z powodu nieznajomości języka 
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Przed stajnią pana Grabskiego. 


APT 


Kemmerer: God da 


t 


polskiego. Drugim burmistrzem został Po- 


lak, sędzia Szkudlarz, co się znów Niemcom 
nie podoba, gdyż do wojewody wnieśli pro- 
test przeciwko temu wyborowi z żądaniem 
nadania stanowiska II-go burmistrza przed- 
stawicielowi mniejszości niemieckiej. Praw- 


dopodobnie nic im to nie pomoże, gdyż wy- 


bór odbył się całkiem prawidłowo, powyżze 


dowodzi jednak, jak trudno jest zadowolić 
wszystkie zachcianki niemieckie, 


W walce o swe rzekome ptawa Niemcy 
nie cofnęli się nawet przed kryminalnemi 
przestępstwami,  fałszując naprzykład 
wnioski, żądające zakładania szkół niemiec- 
kich w odnośnych miejscowościach. Ponie- 
waż pod wnioski swoje nie znajdywali do- 
statecznej liczby podpisów, więc podpisy 
poprostu podrabiali. Śledztwo w tej sprawie 
zatacza coraz szersze kręgi i winnych nie 
minie zasużłona kara. 

Skutki rozpasania powojennego, demo- 
ralizacji, walk politycznych į partyjnych, a 
także bezrobocia i wzrastającej nędzy, dają 
się odczuć szczególnie na Górnym Śląsku, 
gdzie napady publiczne, rabunki j włamania 
do kas, a także zamachy dynamitowe na in- 
stytucje ji wpływowe osoby nie są już rzad- 
kością. Niedalej jak przedwczorajszej nocy 
kilka jednostek z pod sztandaru nowego 
związku Powstańców śląskich, poniewiera- 
jącego nowy porządek rzeczy, usiłowało 
wykonać zamach ma gmach wydawnictwa 
„Polonia“ w Katowicach, dzięki jednak 
czujności stróża nocnego i natychmiastowej 
akcji policji, zamach został nietylko uda- 
remniony, ale aresztowano także kilka podej 
rzanych osobników, kręcących się w pobli- 
żu. Wszyscy są członkami wymienionego 
wyżej zwiazku, zwolennika „moralnego“ od- 
rodzenia Polski. Przy jednym z nich znale- 
ziono wielką bombę dynamitową, długości 
70 cm. i grubości 30 cm. Śledztwo nie jest 
jeszcze ukończone. Tej samej nocy wyko- 
nano zamach dynamitowy na pewną wielką 
salę w Józefowcu pod Katowicami. O wła- 
maniach kasowych, kradzieżach į ciężkich 
navadach rabunkowych trudno się rozpisy- 
wać, gdyż kronika pol cyjna dziennie notuje 
po kilka takich wypadków. Rabusje dla nie 
poziaki często posługują sie maskami gazo- 
wemi. Sorawność policji śląskiej zasługuje 
na wszelką pochwałę, lecz į policja nie jest 
w stanie opanować szerzącego się bandy- 


tyzmu. 
Aleksy Pająk. 
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Byznesiści zapałczani pod pręgierzem. 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) Komisja 
do badania warunków dzierżawy mono- 
polu zapałczanego, odbyła posiedzenie, 
na którem referent poseł Wyrzykowski 
(Wyzw.) postawił szereg wniosków, 
zmierzających do pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności winnych zawarcia tej umo- 


Nieboszczyk ataman Petlura 


wy, szkodliwej — zdaniem referenta — 
dla interesów państwa i społeczeństwa, 
oraz do poddania całej umowy fachowej. 
ocenie, celem ewentualnego „dokonania 
jej rewizji. Wnioski te dyskutowane bę- 
dą na najbliższem posiedzeniu komisji, 
które odbędzie się dnia 30 bm, 


jako masowy morderca żydów i Polaków. 
Wnuk Adama Mickiewicza przeciw Krwawemu watażce. 


Wilno, 24. 7. (Tel. wł.) 

Adwokat tutejszy Stefan Mickiewicz, 
wnuk stryjeczny Adama, znany obrońca 
w procesach politycznych, wystosował 
list do adwokata Torresa w Paryżu, ©- 
brońcy Schwarzbardta, zabójcy Petlury. 

W liście tym pisze: 

„Panie Adwokacie! Zdarzyło się nie- 
szczęście; człowiek zabił człowieka. Je- 
stem jednym z wnuków wielkiego pocty 
polskiego Adama Mickiewicza i zwra- 
cam się do Pana jako kolega, który wie, 
że morderstwo zostało dokonane z powo- 
du tysiąca ohyd, dokonanych przez Pet- 
lurę zarówno nad Polakami, jakoteż nad 


ł Żydami. Wymordował on całą rodzinę 


Minkiewiczów: Antoniego, jego brata Fe 
liksa, ich matkę Antoninę jak również 
czterdziestu ludzi, którzy u nich pra- 
cowali. i 

Proszę Pana o zrobienie wszystkiego, 
co tylko jest móżliwem, w interesach 
Pańskiego klienta. Rodziny zamordowa- 
nych znajdują się jeszcze obecnie w 
Warszawie. 

Ten mord masowy popełnili petlu- 
rowcy i ja mam pełne i głębokie przeko- 
nanie, oparte na znajomości pewnych 


szczegółów, iż nastąpił on za wiedzą sa: 


mego krwawego atamana Petlury.“ 


Wskrzeszanie umarłych? 


Sensacyjna operacja w Londynie. 
Londyn. Przedmiotem rozmów i roz- | wania, aliści pani Wardell, jakgdyby, 


ważań jest w tych dniach w kołach na- 
ukowych Londynu sensacyjny fakt, 
który zaszedł przed kilku dniami pod- 
czas operacji dR-letniej pani Wardell w 
Londynie. Rzecz działa się w jednym z 
najwybitniejszych szpitałów stolicy An- 
glji w okręgu miejskim Lambeth. Go- 
dna matrona angielska, pani Wardell, 
żyła już spory czas z jedna tylko nerką. 
sedna bowiem wyjął był lekarz operu- 
jący ją przed kilku laty. Ale i druga 
nerka, zbyt silnie obarczona funkcjami 
ciała, zaczęła w ostatnich miesiącach 
niedómagać. Pani Wardell była chora 
i udała się do doktora. Doktór odrazu 
stwierdził, że tu poradzić może tylko 
nowa gruntowna operacja nerki osta- 
tniej. Ledwie lekarze jednak w szpitalu 


w sali operacyjnej zabrali sie do opero- 


ś 


óbawiała się operacji, przed pierwszem 
cięciem już umarła. Lekarze stwierdzili 
już tylko, że śmierć nastąpiła. Z nauko= 
wych względów jednak lekarze przepro-| 
wadzili operację nerki i wykroili część 
serca tak dalece z ciała, że mogli je. 
masażować. Serce nagle podczas masa: 
żu już w dość długą chwilę po śmierci! 
poczęło bić, najpierw słabo, potem sil< 
niej. W 15 minut po uderzeniu pierw- 
szem serca, stwierdzonem przez lekarzy; 
pani Wardell poczęła oddychać i sto- 
pniowo wracała do przytomności. ) 

Odniesiono ja do łóżka w szpitalu.) 
Tam żyła jednakże tylko 30 godzin je 
szcze, poczem ponownie nastąpiła 
śmierć, z której lekarze już zmarłej mi-| 
mo wszelkich wysiłków w tym wzglę- 
dzie przebudzić nie mogli. 
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> Sprawy oświatowe. 


¿> W ubiegłym tygodniu nowy mini- 
„Ster oświaty. prof. Antoni Sujkowski 
przyjął dzień po dniu ec'egacje miuczy- 
cieli szkół średnich, a mian. Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich oraz następnie delega- 
tów flow. Nauczycieli Szkół Średnich i 
Wyższych, kilkutysięcziego zrzeszenia 
nauczycielskiego, popularnie nazywa- 
nego u nas T. N. S. W. t i 

Obie delegacje zabiegały o. uchyle- 
nie wysoce krzywdzącej nauczycielstwo 
ustawy sanacyjnej, 
gnębi wciąż ten zawód w odróżnieniu 
od licznych rzesz innych pracowników 
państwowych, | mających już przywró- 
cone pobory grudniowe, 

Minister Sujkowski uznał za: słu- 
szne te żadania, lecz stwierdził również, 
że w bież. roku kalendarzowym taka 


zmiana budżetu stała się niemożliwą do. 


przeprowadzenia, przyrzekł natomiast 
przywrócić sprawiedliwe prawa do wy- 
nagrodzenia w budżecie preliminowa- 
nym na rok 1927. ` 
~- Jak doniosło pismo .nasze, wyższe 
uczelnie warszawskie znalazły się z 
powodu braku kredytów państw. w po- 
łożeniu wprost rozpaczliwem, i to za- 
równo uniwersytet,. jak i politechnika 
warszawska, w której niektóre pracow- 
nie, jak np. chemiczna, mogły istnieć 
tylko dzięki zbiórkom studentów na 
bieżące wydatki rzeczówe. Obecnie mi- 
nister skarbu asygnował ina te cele 
kwotę 800 tys. zł. poza przyznanym u- 
przednio kredytem, co pozwoli spłacić 
najpilniejsze długi i ewentl. uruchomić 
w jesieni obie szkoły akademickie. 
Ministerstwo W. R. i O. P. wydało 
niedawno okólnik, wskazujący granice 
wieku młodzieży, przyjmowanej do 
szkół gimnazjalnych. Do klasy pierw- 
szej mają być przyjmowane dzieci w 
wieku od 9 i pół do 12 łat. Odpowiednio 
więc do tej wskazówki normuje się wiek 
do poszczególnych klas. 
Jot. 


Z sali sądowej. 


* Nie Piotr Gerson, ale Pinkus Mojsie Gerson. 


* Tak, a nie inaczej powinno brzmieć nazwisko 
žydą Gersona, właściciela firmy „Siła Przemy- 
słowa przy ulicy Dworcowej 36. 

Pinkus Mojsie Gerson, celem zwodzenia kli- 
'entów, chcąc uchodzić za katolika, i *właści- 
ciela firmy chrześcijańskiej, na szyldzie swojej 
firmy napisał Piotr Gerson. To bezprawie zau- 
ważyłi urzędnicy Miejskiego Urzędu Policyjne- 
go i polecili Gersonowi zmazać imię Piotr, do 
czego jednakże hąrdy żyd nie zastosował się, 

Wobec takiego stanu rzeczy, Miejski Urząd 
Policyjny zrobił doniesienie do sądu, który ska- 
zał Pinkusa Gersona za wykroczenie z § 306 
na 100 zł. grzywny. - 

Od wyroku tego a zrobił odwołanie i 
sprawą ta kilkakrotnie odraczana, zakończyła 
się wyrokiem skazującym Pinkusa Gersona na 
100 zł. grzywny z równoczesnem zabronieniem 
skazanerau używania nadal imienia polskiego 
Piotr. Rozprawie przewodniczył sędzia Podwiń- 
ski, bronił Gersona adwokat Brzeski. 

Ciekawe są jednakże szczegóły tej sprawy, 
oraz motywy wyroku. 

Oskarżony Gerson tłumaczył się na rozpra- 
wie odwoławczej, że on, po urodzeniu się, jako 
izraelita, istotnie otrzymał im. Pinkus Mojsie. Je- 
dnakże później, w wieku dojrzałym, ochrzcił się 
i ną chrzcie świętym otrzymał imię Piotr, co 
udowodnił nawet dokumentami, jak: raetryką 
chrztu i metryką ślubu. Gerson, jednakże, roz- 
wiódłszy się z pierwszą żoną katoliczka, oże- 
nił się ponownie z izraelitką i przeszedł pow- 
tórnie na judaizm, przycze mzostał u właściwe- 
go rabina «zapisany w księgach pod swem pier- 
wotnem imieniem Pinkus. Sąd odwoławczy Wo- 
bec tego, uważą, że Gerson, ponieważ przeszedł 
na judaizm, niema prawa używania imienia 
chrześc. Piotr, i ż Gerson, używając tego imienia 
na swej firmie w Bydgoszczy, czyni to bezprąw- 
nie, celem zwodzenia klienteli, że jest to firma 
chrześcijańska, i dlątego wyrok pierwszej in- 
siancji zatwierdził. 

Spodziewać się należy, że Miejski Urząd Po- 

bcyjny, zamaluje żydowi imię Piotr, by ży ten 
nie mamił więcej publiczności, że jego firma jest 
chrześcijańską, a do społeczeństwa naszego a- 
pelujemy, by oceniło należycie postępowąnie 
tego żyda, który dla interesu przeszedł na wiarę 
katolicką, a gdy nie znalazł mimo to należytego 
poparcia, przyjął z powrotem swą wiarę żydow- 
ską. 
„Wszyscy pamiętać musimy, o tem, że z pośród 
żydów przechrztów, my chrześcijanie nigdy przy- 
jaciół mieć nie będziemy, gdyż mimo, że przyj- 
mują oni wiarę katolicką, pozostają nadal dla 
nas żydami i wrogami. 
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smacznie spija polskie mleczko i słucha radja z Berlina. 


Warszawa, 24. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 
w Ministerstwie Skarbu odbyła się kon- 
ferencja w sprawie sfinansowania tego- 
rocznego eksportu zboża. W konferencji 
tej wzięli udział przedstawiciele Mini- 
sterstwa Skarbu, Rolnictwa, Reform Rol- 
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Co o tem sadzić? 


Zapowiedziany na jutrzejszą , niedzielę 
wiec Chrześcijańskiej Demokracji odbędzie 
się nie w Parku Miejskim, lecz, w ogrodzie 
p. Chałasiaka, gdyż dzierżawcy „Parku 
Miejskiego“ pp. Bronikowski i Pietrzak od- 
mówili oddania na ten cel sali. 

Postępowanie dzierżawców „Parku 
Miejskiego” należy ostro zganić, tem więcej, 
że panowie cj oddali niedawno salę socja- 
listom do użytku. 


Członkowie i sympatycy Ch. Dem. po- 


winni to sobie spamiętać, 


o 
Przaz$żi. 

Chełmiński Bank Powiatowy, jednostka 
samodzielna, lecz pod odpowiedzialnością 
powiatu, przy sporządzaniu bilansu za rok 
1925 wykazał około 84.000 zł. dochodu. Na 
jaki cel te pieniądze obrócono? 

Jak nas informują, podzielono te pienią- 
dze częściowo jako dywidendy: w pier- 
wszym rzędzie dla p. starosty 3,000 zł, dla 
dyrektora L. 3.000 zł}, dla wicedyr. 2.000 
zł, itd... resztę złożono jako fundusz rezer- 
wowy banku. 

Co na to Rada Nadzorcza i wogóle depu- 
towani sejmiku powiatowego? A gdyby ra- 
chuaki banku wykazały 8 zł, 50 gr. deficytu, 
ciekawi jesteśmy, czyby wyrównali go pan. 
starosta i dyrektorzy, A tu bezrobotni w 
powiecie,  Tłuczenie kamieni do reparacji 
szosy Nowe — Dobro — Podwisk zostało 
wstrzymane z braku... gotówki 

A * * à 

Pisma lewicowe warszawskie podają, że 
prezydent miasta Gniezna p. Barciszewski 
wraz z magistratem wzbsanią się wykonać 
uchwałę Rady Miejskiej, która czyni Marsz, 
Piłsudskiego honorowym obywatelem m. 
Gniezna. Dobrzeby było, gdyby prezydent 
Barciszewski oświadczył się, ile w tem do- 
niesieniu jest prawdy. 

— p Rys, 
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nych, władze banków państwowych i 


Banki państwowe zorganizują — 
eksport zboża. 


Banku Polskiego, Po szczegółowej dys- 
kusji postanowiono udzielić w tej spra- 
wie poparcia i polecono bankom pań- 
stwowym przy współudziale Banku Pol- 
skiego zorganizowanie eksportu zboża i 
sfinansowania tego przedsięwzięcia. 
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PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
Sobota 24. lipca. 


Warszawa M. f. 450. 

15. — 15.15 Koraunikat gospodarczy. 

17. — 17.25. Odczyt: „Lekka atletyką* wygłosi 
p. Czesław Kłoś. 

17.80 — 18.30. Jazz-band. 

18.30 — 18.55. Pogawędka z działu Radjokronika. 

19. — 19.25. odczyt: „O witaminach“ wygłosi P 
Wacłąw Mileski. 

19.25. — 19.35. Nad program „Rozmaitości“. 

20. — 20.15. Komunikat rolniczy, 

20.30 — 22. Koncert wieczorny, poświęcony mu- 
zyce lekkiej. 

ze AS Niedziela 25. lipca. 

17. — 17.25. Odczyt. „Uprawą roli systemu Los- 

sowa“, 

17.30 — 18.30. Koncert popołudniowy. 

18.30. — 19. Bajki. i 

19. — 19.25. Odczyt „Woodrow Wilson“. 

20. — 20.25. „Pancerniki powietrzne”, 

20.80 — 22. Koncert popularny. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Baczność, cech fryzjerski. Cech bierze udział 
w obchodzie 60 lecia Tow. Czeladzi Katolickiej 
Zbiórka w niedzielę, dnia 25. bm. o godz. 8. przy 
ul. Zygmunta Augusta nr. 8. Zarząd. 

Cech obuwniczy bierze udział w obchodzie 
60-lecia Tow. Czeladzi. Zbiórka o godz. 8. ul 
Zygmunta Augusta 8. 

Nadzwyczajne walne zebranie Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej Bydgoszcz Fara w niedzielę 
25. lipca, o godz. 2. popoł. w salce parafjalnej. 
Na porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
między innemi wybór nowego prezesa i naczel- 
nika, oraz ciekawe opowiadanie ks, patrona z 
podróży do Czechosłowacji. Uprasza się członków 
o liczne i punktualne przybycie. Przypomina się 
uregulowanie zaległych składek. 

„Monsalvat* W niedzielę 25. bm. wycieczka, 
Zbiórka a godz. 1.30 przy ul. Jagiellońskiej, róg 
Bernardyńskiej. Sekcja muzyczna towarzyszy 
wycieczce. 

Bydgoskie Towarzystwo Wiośłarskie. W pią- 


tek 30. lipca o godz. 8 odbędzie się plenarne po-j guldeny gdańskie 


siedzenie w Resursie Kupieckiej. Na porządku 0- 


brad sprawa regat wszechpolskich. Komplet ko. | korony czeskie 


nieczny. 

'Hallerczycy placówki bydgoskiej. Nadzwy- 
czajne zebranie we wtorek, 27. bm. o g. 19. w O- 
gnisku. 


1 ; Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. i Nr. 168, 


| 


/ 


Towarzystwo Mandolinistów „Lułnią”. Zbiór. 
ka w niedzielę o godz. 9. przedpof, w ,Strzelnicy, 
Komplet konieczny. 7 


„Halka”. Lekcje śpiewu aż do odwołania nie. ~ 


odbędą się. 4) 


Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie ` F. 


zarządu we wtorek, 27. bm. o godz. 8 wiecz. w še- 
kretarjacie. Obecność wszystkich członków za- 
rządu konieczna. N 

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Przypominamy 
członkom, iż w niedzielę odbędzie się wycieczka 
do Ciechocinka i z powrotem 150 km. Zbiórka o 
godz. 4. rano punktualnie przed główną pocztą. 
Goście i sympatycy mile widziani. s 

Towarzystwo kobiet pracujących w handlu i 
konfekcji. Zebranie zarządu w poniedziałek, 26, 
bm. o godz. 6.30 wieczorem. 

Tow. Młodzieży Polskiej „Patria“, Jutro w 
niedzielę odbędzie się wycieczka. Zbiórka o go- 
dzinie 2.30 przy ul. Jagiellońskiej róg Bernar. 
dyńskiej. Goście i sympatycy mile widziani. 

Członkom Koła absolwentów Miejskiej Szko: 
ły Handiowej przypomina się, że na schadzce u. 
rzęduje kolega skarbnik. Można uiścić zaległe 
składki. Zapis nowych członków. 

Tow. śpiewu „Moniuszko" Śpiewa. jutro jak 
zwykle, ną sumie w kościele św. Trójcy. Popołu. 
dniu o godz. 4.30 występuje w Strzelnicy. Upra- 
sza się zatera druhny jak i druhów o liczne i 
punktualne przybycie, Wstęp do sirzelnicy za 0% 
kazaniem legitymacji towarzystwa. 

Bydgoski Klub Kolarzy. W sobotę, 24 bm 
o 8.30 wiecz. zebranie w restauracji Centralnej, 
ul. Dworcowa, róg Śniadeckich. Zebranie za. 
rządu o godz. 8. Komplet członków pożądany 
A powodu ważnych spraw. Goście i sympatycy 
mile widziani. i 

Zjednoczenie rodaków byłego zaboru rosyj. 
skiego w Bydgoszczy. W niedzielę, 25 bm. wy- 
cieczka na plażę do Czarnowa. Odjazd o godz 
7.59 do Solca. Goście serdecznie witani, 

„Cech krawiecki. Członkowie cechu biorą u: 
dział w uroczystości Tow. Czeladzi. Zbiórka, a 
godz. 8. rano u Cechmistrza Warszawska 20. 

K. S. „Astorja” przy tow. Powst. i Woj. „Ma. 
cierz*, W niedzielę dnia 25. bm. odbędzie się na 
boisku 62 p. wlkp. przy ul. Warszawskiej inte. 
resujące zawody w piłkę nożną między I. dru- 
a LON = „Brda“ a I. drużyną K. S, „Astorja'* 

godz. 15. a o godz. a odz., 17, 

Feria g o godz. 17. ząwody II 

Sokół Bielawy. Dziś w sobotę o: godz. 8. wiecz. 
zebranie grona technicznego u p. Ferenca. 

Zebranie Shrześc. Zjedn. Zaw. fil Zim 
Wody, odbędzie się w niedzielę, dnia = im: Ra 
poł. o godz. 3. w lokalu p. Szerbarta ul. Toruńska. 

„Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, G 
których referowąć będą druhowie Gołąbek i So: 
snowski. Liczny udziął cztonków pożądany, 

Baczność, Cech Fryzjerski bierze 
obchodzie 60-lecia Tow. Czeladzi. 
dzinie 8, ul. Zygmunta Augusta 8. 

Sokół Bydgoszcz I bierze gremjalny udziat 
w- uroczystości 60-lecia Tow. Czeladzi Kate ` 
lickiej w Bydgoszczy. Zbiórka w niedzielę, = i 
bm. punktualnie o godz, 8 przy ul. Zygmunta 
Augusta 8. Dr. Kantak, prezes. 

Sokół Bydgoszcz I. Zebranie plenarne w po- 
niedziałek, 26 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p, 
Baeckera, Św. Trójcy. Ważne sprawy, m. i 
zbliżające się 40-lecie. Liczny udział członków 
pożądany. 
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Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu 
z dnia 28 lipca 1926 r. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki wag., dost 
zaraz za 100 kg. w złotych. 
Żyto stare 24,00 


udział w 
Zbiórka o go. 


f 25,50 Pszenica - — 40,00 
Owies, e... C te + * . + 29,50— 30,00 
Jęczmień  28,00—2400  Jęczm stary 25,50— 27,50 
Mąka żytnia 7007, z workami « + « e  — 39,00 

65,/0 M + 4, a) 240,00 


3 39 
Mąka pszenna 65,/0 G e e « « 59,00— 62,00 
Otręby żytnie 18.75—19.75 Otrab sog $ 
Ziemniaki jadalne GAR 
Ziemniaki fabryczne * + » « « « «4; 
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Targowica miejska 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji no- 
towania cen. Poznań, dnia 23, 7. 1926. Spędzo- 
no wołów —, buhaji —, krów bydła 45, świń 406 
cieląt 126, owiec 153, kóz —, 


Razem 730 zwierząt. 


Ceny loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handl, 
Placono za 100 kg. żywej wagi za: 


mem 


Swinie: 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. - . 
Żywej wagi > « « « + « « « » e +  D14--218 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg.» « 
żywej wagi * + «+ » + 1 s 2 1 208—210 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 sg.: - 196-200 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. * « « - . 190 


f) maciory późne kastraty « - 
Przebieg targu spokojny. 


+ + « 170—200 


Sbepiank speadia 
„wy Glicsiszuygpiea ciagu 
Bank Polski płacił dnia 24 lipca za: 


dolary amerykańskie 8,98 
funty szterlingów 44,00 
franki szwajcarskie 175,15 
franki francuskie 20,20 
matki niemieckie 215,40 
174,60 
szylingi austrjackie 127,90 
26,75 


Wartość złoła. Pan minister skarbu ustalił 
wartość jednego gramą złota na dzień 24, lipca 
1926 roku na 6 zł. 4,81 groszy. > 
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PP. KANDYDACI NA SZOFERÓW! 
Informujemy, iż w myśl rozporządzenia Mini 
sterstwa Robót Publicznych 
z dnia 6 lipca 26 r. § 24 P. E. Kandydaci na szo 


gięczną praktykę iwe warsztatach pojazdów mecha- 


eiągu 8 miesięcy, albo ukończyć specjalną sz 'tołę 
szoferską, z programem zatwierdzonym przęz Min. 
Robót Publ. Informacją powyższą ostrzegamy kan- 
dydatów przed pobieraniem lekcyj u osób prywatnych 
nie posiadających specjalnego upoważnienia do nau- 
czania, ponieważ to może narazić pp. kandydutów 
na koszty i stratę czasu bęz osiągnięcia rezultatu 
przy staraniach w otrzymaniu dyplomu szoferskiego. 
* Koncesjonowane Kursy Kierowców Samochodowych 
„BRZESKIAUTO* Tow. Akc. w Poznaniu 
Koncesjonowane Kursy Kierowców Samochodowych 
J. PIĄTKOWSKI w Pożnaniu 


Z KOCHAŃSKIECO w Rydgdszczy (14531 


Najsi'nieisze bóle głowy usuwa 
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Ua d . Stosowany 

| przez pp. Vok- 

k- tOrÓWy„Balsam 
n ThiocolanAge' 

przy gruźlicy, 
3 bronchicie, 


kasziu ułatwia 
| wydzielanie 


| się plwociny, wzmacnia organizm t samopoczneie chore- 

i | go. powiększa wagęciała. — „Balsam Thiocolan Aga‘ sprze- 
dają apteki. Żadajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

i apteki A. GĄSEUKIEGO w Warszawie, ut. Leszno 41. 

M 15840 


Zwwaazpmiemie žut. ` 
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy, za- 
żądać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem 


d nieszkodliwem. $an.-Rat. Dr. Weise, u Dr. Gebharda 
| et Ca„ Gdańsk, oddział 187 a. 16588 
| Ę 
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y Najsłynnieisze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 
s i że 750/, chorób „powstaje z powodu obstrukcji chory 
| żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmant- 


szych chorób zanieczyszeza krew i tworzy złą przemia- 
üg materji. Słynne od 45 tat w całym Świecie 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 


jak to stwierdzili prof. berlinsk. uniwersytetu Dr.v.Ley- 
den, Dr. Martin, Dr. Hochfloeter i wielu innych wybit- 
nych lekarzy są idealny m Śroakiem dia. uzdrowienia żo- 
łądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą- 
piopym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
organów trawienia, wzmacn,orgamzmi pobudzają apetyt. 
źloła z gór Harcu Dra Lauera usuwają cierpienia wą- 
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoro!- 
dalne, reumatyzm 1 artret. bole głowy, wyrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Marcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zło- 
temi medalami w:Badenie, Berhnie, Wiedniu Paryżu, 
Londynie 1 wielu innych miastach. Tysiące podziękowań 
otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 1/2 pudełka zł 1.50, podwójne pudełko zł 2.50. 
Sprzedaż w aptekach iskładach aptecznych. (16586 
Uwaga: Wystrzegać się bezwartośćiow. naśladownictw. 


Reprezentant na Polskę: JÓZEF GROSSMAN, WARSZAWA, Chmielna 49. 


FELLER E e Aep LON A ug PAR aunen DA Aitab EATE 
| Czopki hemoroidalne Gąseckiego 
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie, | 
| zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach. ń 
| Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO | 
w Warszawie, Leszno nr. 41. 8697 | 
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Prima węgiel górnośląski 

; z kopalń Gieschego oraz. (14% 

Racepfiss fauztiniczęg po cenach 
konkurencyjnych (koncernowych) 

, ofiaruje z terminową dostawą. 
Górnośl. . Węgi 
Ge-Te-We -i o. w Katowicach, 
filjaw Bydgoszczy, ul. Dworcowa 34, Tel. 668 
Sprzedaż węgla koncernu Giesche Sp. Akt. 


OREB EZ ZEW ME WWE CACACW ZPUE 
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K. Radoszewskii se 


fabryka worków i planów 
_ Inowrocław, Dworcowa 6/7. Tel. 390. 


Płachty żniw 


poleca 


i Min. Spr. Wewn. | 


ferów obowiązani są odbyć przynajmniej 6-mie- 


Koncesjonowane Kursy Kierowców Samochodowych ` 


SR 
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nicznych oraz uczyć się prowadzenia - pojazdów” w i 
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omyślności 


wodzi niebywałej l 


u wyjeżdżających na wywczasy letnie, jeżeli rozstają się ze swym domowym dobytkiem nieubez- 
pieczywszy go od kradzieży z włamaniem. 


Drobny wydatek Mapica fedem ziłesiug za tysiąc złotych 


ubezpieczonej wartości, uchronić może przed stratą równą częstokroć ruinie. 


Niekezpieczeństwo czyha na każdym kroku. 


Setki, tysiące doniesień o popełnionych kradzieżach zapełnia codziennie liczne szpalty dzienników. 
Od kradzieży z włamaniem ubezpiecza: „„WEESWTIAA** Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od 
Ognia i Gradobicia w Poznaniu, św Marcin 64. — Oddziały w b. dzielnicy pruskiej: Byd- 
goszcz, Dworcowa 30, Grudziądz, plac 28 Stycznia 10, Katowice, 3 Maja 36, Poznań, Gwarna 19. 


Oddziały, Reprezentacje i Agentury w większych miastach całej Rzetzypospolitej Polskiej. 
Koncern Zakładów ubezpieczeniowych „VESTA“ w Poznaniu jest najpoważniejszym w Polsce, 
W roku 1925 zebrał zwyż zł 9,600 000,— składki, wypłacił szkód zwyż zł 4,700 000,—. (16242 
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YZ 


| Budyń różny makówi proszek do pieczywa | 


5 h gpa mączka kukurydzana do przyrządzania dowowych 
hu GER legumin, zup owocowych, sosów i t. p. 

Są to powszechnie znane, wyboro we artykuły produkcji krajowej, 

Do nabycia niemal we wszystk. składach kolonj. i drogeryjnych. 
Przedstawicielstwo na Pomorze I obwód Nąadnotecki powierzyliśmy firmie; 
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qiebńunj Me Zma? / : 
w oryginalnych świeżo utrzymujących naczyniach P 


Wecisa 


Wszystkie części zapasowe na składzie. 


CLU 


DEJ 


U 


A żólte plamy, 
| opaleniznę 
jj usuwa pod 
M gwarancją 3 á 
jj aptekarza J. Gadebuscha f || 


A Axela krem od piegóy 


Ą 1 SI. zł 4.50, "|. Sł. zł 2.50. R 


j Axela mydło $ 
Ą l kaw. zł 1,25,3 kaw. zi 3,50. l 
§ w Bydgoszczy do nabycia $ 
dw następuj. drogeriach 
(St. Borzeński, Gdańska ? 
HMM. Buzaiski, Okole Drog A 
H Śotlenga, ul. Dworcawa jg 
4 H. Gundlach, Poznańska 4 gi 
H Er. Bogacz, Dworcowa 94 W 
B A.B.Lewandowski, Długa | 
Mur. 41, B, Kiedrowski,j 
g Dluga 64 Drogerja „Kos- K 
Hi mos“, Dworcowa, Nowie- Bf 
W ki, drogerja, Zbożowy 
s Rynek, ' Drogerja Tea § 
H- tralna, Jagiellońska, fi 
oraz w Osiu (Pomorze) § 
$u-A. Kłonieckiego. (8249 $ 
RAPA 


Wóniki iecięte 


w wielkim wyborzezzss= 
T. Bytomski, Dworcowa 
nr. 15. (16248 


Zakup i sprzedaż 


RZS 


Telefon 150 i 830. 


üny górnośląski 


Telefon 150 I 830. 
Pierwszorzę 


Si ` 


18 o p 


koks huśniczy; brykiety z węgła kamien 


dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie. 


i $chlaak i Dabrowski 


- Spi z 0. p. 
BYDGOSZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 i 830. 


Zastępstwo koncernu „Robur“ Katowice. 
sz row ="4 


Bilczses m Jl minia (24 w markach polskich. 


ZAW 


ZĘ 
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9 * | Banki - Deense —|0i] Depozyta « « - « : . PA 
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enya NaSZUAOWSAI | A Zyelai repo 1 + 2.861|60 
zakład zegarm. - złotniczy 51306] 3.130116 
Drusa mr. 2 z: ł oe A 
KUPUJEMY Saares waria w złotych na 1 stycznia (32) I. 
z | złoto, piatynę i sre- |“ TOET rar 
a | RA : Akty w Pasywa 
J | bro w każdej ilości Tur u TT 
iszmelce danych | Nieruchomości - « : : - Długi hipoteczne » + » » 284.35 
metali y Ruchomości > >»... NPożyczki : » o% esso 1.333/50 
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Szlachetnych Metali. 2 
Bydgoszcz, ul. Dwor- 1.881.655|11 
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D B% . 
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ści po wyjątkowo korzy- 
stnych cenach (15114 
Bracia Śchlieper, 


ulica Gdańska nr. 99. 
Tel. 306. Tel. 361. 


Możemy jeszcze codziennie 


KTZYRIE: do PIWA, vu woy tir meie 


drabiny: pokojowa, dla malarzy korzystnie skonsumować i prosimy o oferty 
sklepów i t. d. wyrabia og, producentoi (15663 


T Bugiel Bydsoszcz Szwajcarski Dwór, Spółdzielnia z 0. o. 


, smkeczaawunicz A piecekarmīs 
przemysł drzewny: (19180 | ul Jackowskiego 25/20, 


~ Bydgoszcz, dnia 21 maja 1926 r. 


Towarzystwo Mieszkaniowe Sp. zap. 2 ogr. odp. 


Zenszwesgci 
(-) Kaczmarek (—) Zabielski (—) Biskupski. 


5 ego s 


Telefon 254; 


Í 


Interesów tow. kolenjatnych, spoż., piekarzy i cukierni 


fa. 


Skład żelaza, ul. Gdańska 6. 


mum 


S 


mi SH EM SEZ 


3 
% 


SĘ tapered 
R 


maszyny ŹniGne 


4. inne maszyny i narzędzia rolnicze. 


gelazo szfahowe, 


blachy żelazne, gwoździe, podkowy, 
osie do wozów, wszelkie narzędzia, 
gospodarcze oraz sprzęty kuchenne 


Wyiw. aptekarz R. LOGA, Śrem Wietkonol 


fimnZ. cfunygsi. WWiunznńcick, 


Biuro w Bydgoszczy: Plac Wolności 2 I. lewo. 
Przyjmuje narazie tylko w piątki i soboty od 10—43. 


kto u nas kupuje 


orebki papierowe, szpagał 
pupier pergaminowy, gazetowy 
papier do opakowania i zawijania 


w arkuszach i rolkach dla 


U nas kupujecie dobrze i tanio. 


Najlepsze źródło zakupu dla odsprzedających. 


SEGROBO" T. z o. p. 


BYDGOSZCZ 
Dworcowa 39, w domu hotelu Gelhorn. 


12130 


Po mńsicicia cemczcHa 
i na dogodnych warunkach 
do natychmiastowej dostawy 


oryginalne „Peerimg“ 
p „eidi“ ` 


Aparaty do foczenia kos 


Grabie konne calo- i półautomatyczne 
Opiełacze konne: 


oryg. Hey „Piłanzenkilfa*' i „Dehne'* 


Radia, pielniki i obsypniki 


Wszelkie części zapas. ` Wszelkie 


Bracia Ramme 


Bydgoszcz, Św. Trójcy 14b. Tel. 79. |. 


wś 


poleca po przystępnych cenach 


Bani. PiiunsoEŚŹ 110]. 
Telefon 26. (14594 


z SOK ie 


Zdrowe dzieci, 
szczęśliwe matki 


zapewnia odżywianie - 


+ li fu . . 
i a 

sey MĄCZNĄ OGZYWCJĄ LOD! 

$ ułatedć ząbkowanie, powoduje 

Ę pasa rozwój i przyrost wagi 

2 Do nabycia w aptekach i drogerj. 


ta 


(i 


Broszurki I próbki bezpłatnie. 


I ynalazki do opatentowania, 
i zory iytłowe i znaki towarowe 


zgłasza do Urzędu Patentowego w Polsce i zagranicą 


nzecZzBNiŃic ppamiEERÓŃCHWWYYJ. 


(15538 


paz) 


LUB GR OTO GW RES O W I WRECZ CHO SZW EEE CZAJA 


Gąsiory i dachówki 
Gegłę mocno paloną 5 
cegłę sulifową porowata i 
płyty ścienne = „ 2 
kamienie z ofworem „, g 

i 

E 


dostarcza drogą kołową i wodną 


A. Miedzeż 


, Cegielnie parowe (25673 , 
Fordon n/Wisłą Telefon 5. f 


e AN AROREASR GARAGE. w 


i7 


w 


Dnia 23-go lipca o godz. 5,30 po południu 
zasnął po długich cierpieniach mój najdroższy 
mąż nasz najukochańszy ojciec Ś. p. 


RANCISLEN 


NOŚNEJ 


w 70-tym roku życia, o czem donosi w cięż- 


m ALA RT 


©. Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. ` 


Tania sprzedaż |». 
partii wodek, Win 1 KONA | 


w sklepie przy ulicy Niedźwiedzia nr. 4. 


TC" TW 


"R 
SNY 


BBazczanoŚĆ? 


f ze szeibami, 


szonkowe, 


kim smutku pogrążona 


Szczutki, dnia 23. 7. 


Pogrzeb odbędzie 


rodzina. 
26 m (16680) | 
się we wtorek, dnia 


27. lipca br. o godz, 9 i pół z domu żałoby 
na cmentarz do kościoła parafialnego Wtelno. 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 


słowo 10 groszy. Scyłr = 1 słowo, 


w, z,a 


 Plisowanie 


i karbowanie wykonuje 


- szybko i po cenach bez- 


konkurencyjnych. Pli- 
sownia Sukien dam- 
skich, ul. Gdańska 58, 
„ul. Św. Trójcy 27, ul. 
Garbary 18. (16674 


Tresura psów. 
Przyjmuje się stale psy 
"do tresury za przystęp- 
ną cenę. Popisy w nie- 
dzielę od 4—7 popoł., na 
które zapraśza Szan. 
Publiczność właśc. Fr. 
„Buda, hodowla i tresu- 
va psów za 5 śluzą, 

(16650 


dutogieniczne 
spajanie wykonuje ślu- 
sarnia B. Grubicha ul. 
Kujawska 9. (F-3106 


Panie 
dbałe o piękny biust i 
jędrne piękne ciało nie- 
chaj używają Sanator, 
jako codzienne poży wie- 
nie. Nie otrzymacie na 
miejscu, piszcie do z Sa- 
nator, Bydgoszcz 1i a 
otrzymacie próbę i opis 
darmo. (138590 


Parowniki + 
reparuje szybko i tanio 
B. Grubich, Kujawska 9. 
(F-3107) 


! Reparacje 
(wszelkich szaluzji wyko- 
nuje W. Paschke, Grun- 
waldzka 105. Tel. 686. 


(16672 


Garbarnia 
l Białoskórnia, Bydgoszcz, 
Okole, ul. Jasna 17 kupuje 
garbuje i farbuje wszel- 
kiego rodzaju skóry na 
futra, obuwie i szory. Za- 
mienia surowe na gotowe 
i poprawia złe garbowane. 
16648 


Bilansy 
zakładania, regulowania 
książek podejmuję się. 
Łask, zgł. pod nr. „A 139° 
uprasza się do Dz. Bydg. 

16592 


_ Pracownia 
futer przerabia reperuje, 
wykonuje wszelkie fu- 
tra tanio, „Regina, ul. 
Pomorska 32a, (16642 


Ma jąlii 
gospodarstwa, młyny, fa- 
bryki, restauracje, domy, 

"wile, składy, mieszkania 
poleca i przyjmuje zle- 
cenia ną takowe „Polonja“ 
Bydgoszcz, ul. Parkowa 3, 
smach Hotelu pod Orłem. 
Tel. 698. (F-3092 


memean aia R NO AEO 


Majątek 
z młynem wodnym do 
tego 850 mórg. Cena 
60.000 zł. 160 mórg cena 
35.000 zł. 128 mórg cena 
30.000 zł. 68 mórg przy 
Bydgoszczy cena 20.000. 
60 mórg w Bydgoszczy 
cena 17.000 zł, wszystko 
znajduje się z żywym i 
martwym .inwentarzem. 
Małek, Bydgoszcz, ulica 
Dworcowa 2. (16066 


' Gospodarstwo 
4 morgi ziemi ogrodo- 
wej, budynki masy wnn. 
wolne ruieszkanie, ogród 
gwoacuwy, zaraz sprze- 


= każde stanowi 1 słowo. 


5 mlynów 
wodnych, 200 mórg 50 
tys, 350 mórg 120 tys., 
114 mórg 30 tys. z in- 
wentarzem i zbiorami, 
wielki wybór gospo- 
darstw mniejszych, do- 
mów, gościńców i skła- 
dów, wila w okolicy 
przy stacji, piękny 2 
morgowy ogród, stóso- 
wna dla weterynarza 
poleca BiuroOsada. Król 
Jadwigi 13. (F-38091 


Dom 
dwupiętrowy. wpłata 
6000 do 8000 zł. sprzedam 


Szuchiewicz,  Bernardyń- 
ska 10 IL p. (16677 
Dom 


7 pokojów, wolne, ogród, 
przeszło 100 drzew owo- 
cowych, przy tramwaju. 
Cena 16.000 zł, 
Dom 
przy Królowej Jadwigi po 
2 i 3 pokoje i ogród owo- 
cowy. Cena 10.000 zł. 
Dom 
z interesem i 2 morgami 
ogrodu przy tramwaju. 
Cena 18.000 zł. 


Dom 
z 2 interesami, narożni- 
kowy. Cena 20.000 zł. 


Małek, Dworcowa ur. 2, 
Bydgoszcz. (16067 


Ogrodnictwo 
6 wórg ziemi, 300 drzew 
owocowych, hodowla 
szparagów i jarzyn, bu- 
dynki w dobrym stanie, 
żywy i martwy inwen- 
tarz, 20 minut od Byd- 
goszczy, za 16,000 zł na 
przedaż. Wiadomość 
w Dzien. Bydg. (16661 


* 

Zakład 
fryzjerski w Inowrocławiu 
wraz 7 pokojowem miesz- 
kaniem z urządzeniem lub 
bez zaraz na sprzedaż, 
skład nadaje się na każde 
przedsiębiorstwo. Adres 
wskaże Agentura Dzien- 
nika Bydgoskiego w Ino- 
wrocławiu, Toruńska, 2. 

16665 


Sprzedam 
tanio domek w 'Bydgosz- 
czy o 3 pokojach i ku- 
chni i przynależnościami 
z dużym ogrodem owoco- 
wym, 3 morgami pola, 
stajnią. Położenie śliczne 
tuż przy lesie i w pobliżu 
tramwaju. Zgłoszenia u 

właściciela, Bydgoszcz, 
Miedzyń, ul. Inflancka 63. 
„16667 


Skład 
w centrum miasta na ka- 
żdą branżę z urządze- 
niem i 4 pok. mieszka- 
niem sprzedam wyjat: 
kowo tanio. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod pod ,Spiesz- 
ne 2500. ; «16638 


Skład 
z mieszkaniem, z wszel- 
kiemi wygodami, ubikacje 
nadające się na każde 
przedsiębiorstwo jest za- 
raz do oddania. Gdańska 
38, parter lewo. (F-3017 


Kompl. fabryka 
wyrobów drzewnych, ze 
stałą klientelą — bez bu- 
dynkow ~- jednakże. ze 
zastrzeżeniem pierwszeń- 
stwa kupna takowych — 
natychmiast korzystnie 
na sprzedaż. Ol. do Filjt 


dam. Wiad. w „Dzien. |Dz. Bydg. Dworcowa 2 


Bydgoskim'. 


416681 'pod pFabryka“e 


(6-3104: 


do celów 


Feliks Jóźwiak, 


EO 


AR, 


0g 


Skład 

porcelany i sprzętów ku- 
chennych, w najlepszym 
położeniu, jest z powodu 
objęcia rodz. zaraz na 
sprzedaż. Więksży zapas 
towaru może być prze- 
jęty. Mieszkanie 4-poko- 
jowe. Of. upr. się pod 
„92 S. 8.* do Dz. Bydg. 
(16656 


Sklad 


warsztat i pomieszkanie | 


jest zaraz do wydzierża- 
wienia, zarazem jedna 
magiel na sprzedaż. For- 
don, Bydgoska 51. (16655 


Na raty. 
Kanapy, leżanki, mate- 
race, garnitury klubowe, 
stoły rozciągane, krzeseł- 
ka, biurka (dypl.) dębowe 
i sosnowe, łóżka dębowe 
i olszowe sprzedaje naj- 
taniej. Tapicernia Jano- 
wieza, Jagiellońska 4, dru- 
gie podwórze. (16659 


Skład 
kolonjalny delikatesów z 
3 pokojowem mieszkaniem 
w centrum miasta sprze- 
dam tanio. Zgłosz. do Dz. 
Bydg. pod „Spieszny wy- 
jazd“ 16639 


Wyprzedaż 
upadłościowa skrzyń po- 
wózkowych, podwozi wą- 
skotorowych, drabinek, 
sprychów i dzwonów do 
kół i nieokutych wózków 
ręcznych bez kół, M. Le- 
wandowski, zarz. upad- 
łości Bydgoszcz, Dworco- 
wa 95 a. (16647 


Na sprzedaż 
wanna białoemaljowana 
z piecem gazowym, lam- 
pa elektr. wisząca, szkia 
kryształowe, 1. rower 
męski zwolnem biegiem, 
rower damski . korzy- 
stnie do nabycia. Cen- 
trala Zabawek, Gdań- 
ska 152, (16580 


. Leżanka 
tanio na sprzedaż. Do- 
lina 24 I ptr. prawo. 


(16630 
Pee 
Meble. ` 


jadalnię, sypialnię, ku- 
chnię, stoły, szafy, krze- 
sla, po niskich cenach 
i na raty na sprzedaż. 


A. Nowak, ul. Nowo- 
dworska 7. (16663 
Elegancki 


stół do składu, 3,10 di., 
wykładany kaflami, pły- 
ta marm. i szkła szli- 
fowane na sprzedaż. 


Wiad. F. Wodtkć, Gdań- 


ska 131. {16534 


Rower 
męski i damski tanio na 
sprzedaż. Gdańska 58, 
(F-3096. . . 


Okna żelazne 
i materace na sprzedaż. 
B. Grubich, Kujaw ska 9. 
(F-3108) 


Polowczyk 


pies (Dratliaar) dobrze 
tresowany na wodę w 
pierwszem polu sprzeda. 
Paul Kroenke, Dworcowa 
nr. i a. (16641 


p 


Rower 
dobrze utrzymany na 
sprzedaż. Zgł. do składu 


mąki ul. Sniadeckich 39. 
4416678 


domowych i leczniczych 


Sląska 15, telef. 


zz 


oszenia więk 


950, mocny 
cena 4,85 złotych za ". litra ma stale na składzie, 


817. 


ERY 


maszynki 


lekarskie 


(16676 


WER SORO 


EBanczznośCY ý 


SzEiśńiaau mim 


Wszelkie brzytwy, nożyczki, noże rzeźnickie % 
noże drukie., 
; włosów, noże żełet., noże stołowe, kie- 
$ wszelkie narzędzia 
H przyjmuję do ostrzenia, polerowania i reperacji. 
j Każda praca będzie pod gwarancją tanio, dobrze § 
`; i spiesznie wykonana. 


Bezei Świśalisktsi 


ulica Poznańska nr. 6. 


da | 


stacja Ghmielniki 
w niedzielę, dnia £5 lipca rb. o godz. S-ej 
po poł. ewolucje pływackie, koncert 
orkiestry 16 pułku ułanów, o godz. 6-tej 
wieczorem dancing. 


(16679) H 


Kupie 


używaną maszynę do 
odcinania bułek. Ku- 
jawska 883. (16636 


Psy 
(wilki) duże i ostre, bez 
tresury, 9—18 miesięcz- 
ne, kupuje hodowla i 
tresura psów za 5 śluzą 
(16651 


Używane 
beczki od oliwy kupuje 
„Technonaft*, ul. So- 
bieskiego róg Sowiń 
skiego. (F-3089 


Dom. 
Kupię dom wraz z wol- 


© | używanego 


Forda 
kupię zaraz. 
Chopina 9. (16663 
Kupie 
krowę wprost od gospo- 
darza. Koronowska 16. 
(16660 


W yuczam 
kroju modnego w czterech 
tygodniach. Michalska, 
Jackowskiego 18. (F-3094 


Nauczyciel 
udziela lekcji polskiego, 
łaciny, matematyki i gry 
na skrzypcach 50 gr. go- 
dzina. Staszewski, ulica 
Kościuszki 37. (16682 


etajele 


Uczeń 
formmiarski, zdrowy i sil- 
ny, nie niżej lat 16, mo- 
że się natychmiast zgło 
sić. F. KŁberhardt, Św. 
Trójcy 2. (16637 


Enwalłida 
na dobre miejsce sprze- 
daży gazet może się zgło- 
sié. „Kurjer“ Parkowa. 
(16669 


Biuralistka 
ze znajomością polskie- 
go, niemieckiego, fran- 
cuskiego, stenografji 
szuka posady, Oferty 
pod „„,Biuralistka* do 
Dzien. Bydg. (16644 


Panienka’ 
z ukończoną szkołą han- 
dlową poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Miejsco- 
wość obojętna. „Łask. 
zgi. pod „Posada 61“ do 
Dzien. Bydg. (16649 


Młoda 
inteligentna pani umiejąca 
dobrze gotować, owoce 
koniitury zaprawiać, piec 
pieczywo, szyć, z 5 letniem 
dzieckiem poszukuje po- 
dady gospodyni w zanioż- 
nym domu, możliwie na 
majątku lub u samotnego 
pana. Oferty pod „Praca 
nie poniża‘, do Dziennika 


nym składem i wolnem Bydgoskiego. (16688 
mieszkaniem od 3 do 5 

pokoji w  powiatowem Poszukuję 

DERA VERNE a Paaa "| OR o aduafcj 

Dz. Bydg. pod „W. Z.”|lstownie wyucza steno- | Soak alma 

DYS poc ” © © | grafji wszystkich Instytut strator lub samodzielny 

Stenograficzny, Warszawa | TZ%1ca na większym 

x Krucza 26. majątku. Okolica obo- 

Aparat E jętna. Mam długoletnią 

do kopiowania rysunków |' zy ` praktykę. i posiadam do- 

kupię. T. Nowak. Fa-|' Pomocnik dpre świadectwa. Zgł. 

Uryka Maszyn. Tel. 881. |iryzjerski potrzebny, ul. | pod „Rządca'* do Dzien. 

-3101 Dworcowa 10.  (F-3100lBydg. (16509 


ARA al JB 
ATN 


MAM 


UCZEM do 


jest dobra reklama umieszczona w ta- 
j kich pismach, które rzeczywiście wy- 
kazać mogą wielką liczbę abonentów. 


DZIENNIK BYDGOSKI” 


nadaje się do tego w zupełności, gdyż 
jest mnajpoczytniejszem pismem na 
Kresach Zachodnich i liczy obecnie 


38.000 ubonemiðw. 


> sa ae 


e 


Pamiętacie. o hezrol 


O 


. BOZE 


Dla poszukujących 


WECIOMUONE 


Maiodszy 
dzielny podróżujący z 
branży hurt.-kolonj, po- 
siadający własną klien- 
tclę na Pomorzu i w 
Poznańskiem, poszuku- 
je takiej samej posady 
od 1. 6 lub za magazy- 
niera, biurowego i t. d. 
Może stawić 500—1000 
zł. kaucji. Branża obo- 
jętna. Of. pod „Dziel- 
by 250“ do filji Dzien 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
(F-8090 


Służąca 
potrzebna. „Wiol*, Sien- 
kiewicza 44. (F-3103 


Miodsza 
osoba szuka posady w 
gospodarstwie, do dzie- 
ci lub pielęgnacji cho- 
rych, Of do Dz. Byde. 
pod „Dzielna“. (46643 


Biaralistka 
władająca językiem pol- 
skim i niemieckim, w kry- 
tycznem położeniu szuka 
jakiejkolwiekbądź posady. 
Of. pod „L. 1022“ do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2. 

F-3069 


JERŻAW 


Ubikacje 

na stolarnię lub inne 
przedsiębiorstwo do wy- 
najęcia, ul Bocianowo 
nr. 31, właściciel. (F-8098 


Skład 
narożnik z mieszkaniem, 
dobre miejsce, do odstą- 
pienia Zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Dobre.“ (16670 


Poszukuję 
większego lokalu w mie- 
ście. Planer, Sienkie- 
(F-3102 


wicza 44. 


2 pokoje 

i kuchnia z meblami w 
lepszym domuz powodu 
wyjazdu zaraz do odda- 
nia. Adres wskaże Dzien. 
Bydgoski. (F-3093 


3 pokoje 
z kuchnią, przy Gdań- 
skiej zamienię w pobo- 
cznej ułicy na mniejsze 
Wiad. ul. Dr. Warmiń- 
skiego 3 II. p. (F-3105 


posady 20 "lo 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do 
przed południem. 


do. wynajęcia. 
Miekiewicza 15 
(16666 


umebl. 
Aleje 
parter. 


Pokój 
do wynajecia.  Krasiń- 
skiego 14 parter. (16671 
EC CZ O ARCZI. 

Pokój 
umeblowany zaraz do wy- 
najęcia. Hetmańska 7, 
parter lewo. (16580 


Pokój 
umebl. słoneczny z nie- 
krępującem wejściem 
dla solidnego i uczciwe- 
go pana przy lepszej 
rodzinie zaraz lub 1. 8. 
do wynajęcia. Kordec- 
kiego 32 II ptr. (16115 


2 pokoje 
umebl. frontowe slone- 
czne z balkonem, uży 
waniem kuchni zaraz do 


wynajęcia. Zgł. od - A 


Krasihskiego 4 i ptr. 
E-302 


, 


EA ne S ZOK 


zmżki. 
godz. 9-tej 


Pokój 
umebl. zaraz lub później 


za 30 zł. do wynajęcia... 


Schmidkiewicz, Sobie- 
skiego 9 i, dworca; 


Pokój 


umebi, do wynajęcia. 


Fotepjan do ' dyspozycji. 
Wiadomoś» Łokietka 8a 
I ptr. lewo. 


(16643 


Poszuka: ję 
4-5 tysięcy zł. pożytz- 
ki, procent według umo- 
wy, 14 zysku aż do spła* 
ty tychże i łatwa stała 
posada. Zgłoszenia do 
zien. Bydg. pod „Spie- 
szne“. (16604 


Dla prey jaciela 
rozwodnika lat 40. z 
towarzystwa szukam roz- 
wódki lat około 30, ła- 
dnej inteligentne, z ka- 
pitałem do 10000 zł., jes 
żeli więcej tem lepiej, 
na gospodarstwo ca. 150 
mórg. Szczegółowe spie- 
szne oferty do Dz. Bydg. 
pod „S. S. S.“ Rzecz ho- 
norowa‘“‘. (16274 


800 zł. 
pożyczki poszukuję na 
krótki czas za dobrym 
procentem. Łask. of. po. 
„Pewność* do Dzien. 
Bydg. (16657, 


1000—1500 sł, 
wypożyczę pod gwarancje, 
jako procent mieszkanie 
z utrzymaniem. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 


cowa 2 pod „Kawaler 
1000.“ (F-3083 
Poszukuje 


się 1000 zł. zabezpieczone 

w dolarach za dobrym 

procentem na kamienicę 

w Bydgoszczy na 2 mie- 

siące. Oferty pod „K. 

M. 568“ do Dzien. Bydg. 
F-3081 


Niezależna 
energiczna  spolniczka 
potrzebna, kapitał około 
500 zł,, eksport żywnos 
ści drobiu za granicę, 
interes zaprowadzony, 


(16654 


Hi pół roczna 
ładna, zdrowa dziew- 
czynka do oddana na 
własną. Zgł. pod „M. R.“ 
do Dz. Bydg. (16658 


Z AZT ZERA EEEE 


Zgubiono 
4 weksle z wystawienia 
Karol Kurc nast. Byd“ 
goszcz na zlecenie J. Wę+* 
drowski, Łódź, płatne 
dnia gi: z złotych 96 


s 2 33 1 1 
PAETA P 
KAJ WE 150,00 


Razem 4weksle na sumę 
zł. 546,69, które unie- 
ważpiam niniejszem. 

Wędrowski. (16665 


poneo anaia 


Czarny wilk 
przybłąkał się. Proszę 
odebrać w trzech dniach. 
Po czasie przechodzi na 
własuość. 16 pułk uła* 


uów,Starszy wachmistrz - 


TF'alkowski. (16635, 
m a E 
Zostawiony 
płaszcz gumowy damski 
przy ul. Nad Portem pro- 
szę za nagrodą oddać, 
przy ul. Seminaryjnej 3, 
A, Kujawa. (16631 
` 


B- 


jg 


=ua >= A || 


w Lr GT *— 


"EF EF RE sA ra e > m na, 


zz 


= — ca raczy = HET mę UE. om 2 


do Dz. , 
Bydg. pod „Samodziel- 


Paniom 
do wiadomości, iż przyj- 
muję zgłoszenia do poro- 
ów, szczególnie poza 
miejscowość, na życzenie 
z wypielęgnowaniem. Ró- 
wnież służę dobrą poradą 
i pomocą w kaźdej porze. 
Także wykonuje masaż 
i przyjmuję wszelkie ręcz- 
ne prace wchodzące w 
zakres haftów. Była 
estyst.« Amb Państw. z 
Torunia Toruńska 1:5, 
akuszerka, A. Joppekowa. 
16622 


Sklep 
nada acy się na każi 


L Ornitarywatm 


załatwia wszelkie. choć 
by najtrudniejsze spra- 


bez konkurencji, - na 
sprzedaż. Gospodarz. u! 


wy sądowe, karne Grodzka 17 à 


ý procesowe, snadko- 
ów we, hipoteezne, walory- 
y zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe najmu. aimi- 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


Z pawotu 
choroby - sprzedam mój 
dom z piekarnią połączoną 


wiek jaki mniejszy interes 
lub gospodarstwo 


ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 i lpo 
przedzierżawię. Poważni 


ugoletnia raktyka A 
W "ami 1 Fotograficzne reflektanci zechcą się || 
avaraty momentalne | głosić pod „N. A. R. 100" 35 
Matki Schnelifotographie) po | do Dz. Bydg, (16597 
chcecie wasze dzieci |niskich cenach już od 
zdrowe wychować od] 250 zł. począwszy, wyko- Tanio 


nuje Błażyński, fotograf, 


niemowlęcia aż db wie- 
Szubin '156Q5 


ku dojrza ego, karmtcie 
je Senatorem. Jeźeli na 
miejscu nie otrzymacie 
piszcie po próbę i opis 


na sprzedaż dom z inte- 
resem w centrum Byd- 
goszczy, gospodarstwa od 
10 -do 300 mórg, interesy, 
domy i wile. Kordana, 


Gięte dzwoniai 
do kół specj. jesionowe 


do Sanator, Bydgoszcz | wyrabia i wysyła Zakład | Zbożowy Rynek nr. 8 
11. (18593 | gięcia drzewa Jan Borow- 16620 
ski, Nakło, Tel. 8), Skład 
Fotograficzne w Bydgoszczy Herkules, Dan 


Dworcowa 22. S (13349 z cgrodem na sprzedaż 


djęcia od 1 zł., liczne 
e SAWA > n za 8500 zì. i 8 tysiące 


uznania poleca „Wiol*, 


ZE W Z ZZOZ 


Sienkiewicza 44. 'F-2994 Meble marek hipoteki, Wiad 
————— | raijowe, wyście ane, wi. | w Dz Bydg. (16628 
klinowe, kwiatniki, le- 


EBELE? 


Naitańsze Źródło zaku- 
pu kompletnych jadal- 
ni. pokoi męskich sy- 
^af pialni, kuchni, oraz po: 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 


Dom 
parterowy, ogród wa- 
rzywny bez długu. wol- 
ne 5 pokoi z kuchnią i 
rzynależnościami na 
sprzedaż Konopna 38. 
16595 


żawi, budy na plaże i 
vantofle z rafji dla do- 
mu i kąpieli poleca 
stae Wybpiatanka, ul 
Gdańska 188 róg Aleji 
Mickiewicza. 1F-2J68 


godnych warunkach Baczność 
poleca 423490 | Najtańsze wykonanie "Szczyt 
ignacy Grajnert, budowy i przebudowy na 3 piętrowvm domu 
Bydycszcz „wieców kafiowych. Pod- przy dwu cu na sp ze- 
U górna 9a, Maksm. Pu-|daż. Kasiński, Unji Lu 


Dworcowa 8, Tel. 1921 | znański (16025 (16521 


relskiej 1a 


Nerwowi W agon Hotei 
schorzali cierpiący na | swieżych cytryn „Ver= | pierwszorzędny z re 
bezsenność brak siły. jueni  300-ki i 380 ki |stauracją, duży obiekt, 
energii. niechaj używa: | nadszedł. Towar naj sprzedam zZ powodu prze- 


ja Sanator a pozbędą 
się wszelkich  dolegli- 
wiści i będą sie czuli 
jak odrodzeni. Nie o 


piękniejszy. ZtołkowSki, 


kościelna nr. 11. (57613 Boa zai da ii 


biorstwa  Zgł. do fiji 
Dz. Bvdg. pod eK. L“ 


g Mebie. P-3016 
trzym w waszej aptece AE Ę 5 
zie do Śanator Byd- | Najtańsze źródło solidnej s 
goszcz 11 a otrzymacie | roboty, kompletne Ja- Eleganckie 


datki, sypialki, kanapy, 
pokoje imęskie, kuchnie 
1 rczmaite inne od naj: 
wyk wininiejszych do 
zwyczajnych; korzystny 
zakup, dogodne warun- 
kr Długa 4, St. Do- 
brzyński. 116072 


pianino czarne jak nowe, 
duże dywany i olejne o- 
brazy sprzeda korzystnie. 
Oferty do Filji Dziennika 
Bydg. pod „55%. (F-3052 


Autobus 
20 osobowy korzystnie na 
sprzedaż. J. Rzadkowoł- 
ski, Sienkiewicza nr. 60, 
F-3065 


darmo próbę i opis. 
(13588 


. 


i 

dj 
j Kapelusze 
słomkowe, _ posezonowa 
| wyprzedaż 40/, taniej. 
„ Kapelusze filcowe w wiel- 
4 kim wyborze na składzie, 
również przyjmuje się 
kapelusze wszelkiego ro- 
dzaju do przefasowania. 
Wytwórnia kapeluszy, Ka- 
zimierz Seifert, Bydgoszcz 
4 Dluga 65. (13668 


Gościniec 
z olbrzymem zabudo- 
waniem z duzą salą 
restauracja, skłau Kotun- 
jalny, 10 mórg pszennej 
ziemi, handel zaąagwa- 
rantowany, pryWwauie, 
z pierwszych Tak od 
Niemca korzystnie na 
sprzedaż lub do Wy- 
dzierżawienia. Również 
lu innych gościnców na 
dogodnych warunkach 
sprzeda biuro Pogoń. 
Dworcowa 80, tel. 18-15. 


Na sprzedaż 
auto „Furd* ciężarowy 
mało używeny i80 -krzyń 
patentowych na jaja. 
Zgłosz. Kier wiński, Gru 
dziądz, Lipowa nr. 41 

(16539 


i Maszyny 

do szycia reperujemy po 
i najniższych cenach pod 
j gwarancją fachowo Sin- 
ger, Stary Rynek 15. 

i (14 22 


Hoo o - Meble 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompi. jadalnie, sypial- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze meble, szafy, 
stoły, łóżka, krzesła, ką 
napy, fotele, biurka, lu 
: stra i inne przedmioty. 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
i 
] 
A 


Sypialkti 
dębowe i olszowe tanio 
na sprzedaż.  Stolarnia 
Nowaka Ułańska 12, 

14129 


Serwis 
porcelanowy, jadalnię, 
sypialnię komfortową,lam- 
py elekt yczne, pojedyńczo 
szafę średnią, łóżko, wy- 
je-dżając sprzedam. Pe- 
tersona 12 a, IH. ptr. pr. 
(F-3062 


Wodny 

młyn, idzie dzień i noc, 
elegancko urządzony, 2 
pary walcy, 2 kamienie, 
przytem 86 mórg ziemi, 
budynki i inwentarz I, kl. 
Szosa do młyna. Cena 65 
tys. zł, wpłata 40 tys. zł 
poleca i przyjmuje Biuro 
„Pogoń*, Dworcowa nr. 80 
telefon 18-15. 


żel. 1651 118573 


Najtaniej 
zakupisz wszetkie arty- 
kuły Sportowe, rowery 
l maszyny do szycia, oraz 
części do tychże, ramy 
rowercwe dia mechani- 
ków. Wózki dziecięce i 
sportowe. Wielkopolski 
Dom Handi. W. Krauze 
| Dluga 50. Tel. 94 (99010 
f 


Gramofon 
z płytami za 75 zł na 
sprzed=ż. Jagiellońska 
ur. 54 I (F 8075 


Ba ma 

z 5-ma interesami w 
centrum w .ększega 
miasta, dobrze się ren- 
tujący, jeden interes 
z mieszkaniem 5-poko- 
jowem zaraz do objęcia 
przy wpłacie 50000 zł 
poleca i przyjmuje biuro 
Pogoń. Dworcowa 80. 
tel. 1815. 


W ózek 
sportowy na sprzedaż 
Gołębia 83. 16629 


Lokon: obile 
angielską 10—16—24 H. P. 
przewoźną, fabrycznie wy- 
remontowaną za bezcen 
sprzeda byle zaraz. Inż 
Izbieki, Bydgoszcz, ulica 
Batorego 4. (F-3009 


Shoruczewski 

Dwortowa 80. Najtań 
sze źródio zakupu ze- 
garów, b'żuterji, obrą- 
tzek śiubnvch, podar- 
ków ślubnych, chrze- 
| stnych ist. d. Praco 


Ñ kamienica 
wnia NOSZĄ H-piętr. z interesem i Maszyny 
ogrodem w mniejszem |do fabrykacji nici (rol- 

Tosia mieści bardzo tanio| maszyna i szpulmaszyna) 

Enit IE rzedam za 5.50) zł | tanio na i Ulica 

A WE Ai ski i Powód stosunki rodzinne Świętojańska 10.  Brzo- 

be, pe stolar zy | Zgłoszenia spieszne b u- | zowski. (F-3068 

„ BEŻ PŁAdAŻY Poo. ro Pogoń, tel. 18-15 

Eh aUa ge zaga Targi. Dworcowa. 80. Motacykt 

Sowy, (14239 „Indian* z  przyczepką 


Dam 

ze składem przy ulicy 
Długiej przy wpłacie 
20 tys. zł na sprzedaż. 
Of. pod „112“ do Dzien 
Bydg. 116421 


Tee n OWCA CA 


12 konny, mało używany 
opony balonowe, starter, 
światło elsktryczne, 
wszystko w najlepszym 
porządku, gotowy do jazdy 
na sprzedaż. Zgłoszenia 
St Skowroński, restau- 


Powozy 
»„  wolanty, samopojazdy, po- 
lowczyki, bryczki znanej 
dobroci, nowe i używane 
| poleca na dogodnych wa- 


runkach. Sperling Na- D ; ; ż U 
: om-(Glzuz ad racja dworcowa, Września 
EN E 7 bi Dom piętrowy, ogród o- 16596 
| wocowy, dwie morgi w : 
| Meble kulturze, dla nowonabyw- Bryczka 


cy 6 pokojów — 16000 
złotych. Toruńska nr. 152 
Marso, 4F-3077 


na 1 konia samojazd) 
na sprzedaż. Jagielloń 
ska 46-47. (16613 


ł tapicerskie wielki wy- 
bór. Mazow e€cka nr. 6 
| F-2887 


branżę w»gl koloniałkę ! 


z eukiernią, dużym ogro- l} 
dem w powiatowem mie- |j5 
ścię na Pomorzu. Tę sa-|Ę 
mą zamienię na bądźkol- jĘ 


Niedziela, dnia 


11660: | 824 


albo |$ 


OESERQWA 
NAJPRZEDNIEJSZEGO 
SMAKU 15361 


Para Szorów 
„anio na sprzedaż Na 
kielska nr 128 IV śluza. 

116601 


Rower 
męski z wolnym bie- 
giem tanio na sprzedaż. 
Nakielska 119. _ (16627 


Okrycie 


jedwabiem, za bez- 

cen na sprzedaż. Pe- 

tersona 12a II p. lewo. 
(P-307Ł 


Si ów 
do bydła tanio na sprze 
daż. Malborska 6. Wil- 
czak. (16612 


Rower 
damski na sprzedaż. Okole 
— Ścieżka 9, | p. Tamże 
duży pokój, w tem ku- 
chnia, do wynajęcia, 

(F-3066 


SLAE 


i ausngziiechsksie> 


Kupię 
domek z.ogr<dem. Of 
pod „P. K. 5000* do filji 
Dzien. Bydg„ Dworco- 
wa 2. (F-3073 


Lody 
Maszyna do wyrabia- 
ma- lodów, używana 
natychmiast posznkiwa- 
na ` Rycerska 17, pie 


karnia. (16577 
Bilard | 

kupię zaraz. Jackow- 

skiego 37 ` (16326 


Szkoła 
nowoczesnego kroju, szy- 
cia i modelowania b. prof. 
kroju Paryskiej Akademji 
K. Lewańskiego. Kończą- 
cym dypiomy i korzystne 
posady. Dla pierwszego 
kompletu ceny zniżone. 
Zapisy, prospekty, infor- 
macje: Cieszkowskie :o 4, 
part. lewo, od 3—7. (F-2904 


Kurs kroju. 
Panie którym zależy na 
dobrem wyuczeniu Się, 
niech się zgłoszą na Po- 
morską 65 do Misiewi- 
czównej Uczennice do 
szycia przyjmuję rów 
nież. 116203 


K oncesjonowane 
Praktyczne Kursy Han 
dlowe, ul. Gdańska 31/82 
organizują nowy kurs 
handłowy od 1 wrze- 
śnia r. b. Zanisy kan- 
dydatów i kandydatek 
orzyjtauje w godz 12 1, 
46 Dyrekcja Jan Hen 
nes b. Dyr. i Profesor 
Szkół Handłowych. 15404 


Kto 
udzieli lekcji języka an- 
gielskiego młodej panien- 
ce. Oferty z podaniem 
ceny proszę nadesłać pod 
„G. F.“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (16538 


SR = _ 
oto WARE 


Aśw utrzymany na sprze- 


Ki swielbłądziej szerek 12-15 


j przen ośny piec kaflowy. 


Sceny: 


z wełny  przewięzione j 


} ZE. BB, 


poleca 


|Luncfanm SZE 


Yaim Kazimierza 2. i 


= CEJ ZY GTE 


25 lipca 1926 r. 


v 


, Fi ózik 
& ziecięcy sportowy no- 


Adres wskaże Dz 
(16305 


skórzany, lub z szerści: 


Łask oferty z podaniejn 
Państwowy Bank 
Rolny, Dworcowa 29, dia 
„W. $.* (F-3054 


2! 


Slome 
żytnią kupuje Wielko- 
polska Papiernia, tele- 
fon 1151. 15103 


Kasę 
registracyjną kupię o- 
kazyjnie na 8 do 12 o- 
sób -Zgł. z podaniem sy 
stemu uprasza Kowarsz 
Casino Gdynia. (F 3046 


Wiewiórkę 
(samiczkę) kupię.  Bliż- 
szych informacji udzieli 
administracja „Dziennika 
Bydgoskiego”. (16545 


Butelki 

od wina reńskiego, czer 
wonego, węgrzyna t/a-t/i 
itr. do czystej. także 
oplatanki kupuje Han- 
del butelek. Fr. Topo 
| liński, Chwytowo 14. 
16613 


— po cenie reklamowej $ 


PO 
ŻY 
Poszukuję 
książkową - kasjerkę, za- 
miast kaucji, pianino wy- 
pożyczone na cały okres 
trwania posady. Oferty 
z odpisami świadectw, 
i podaniem wynagrodze- 
nia składać do Dziennika 
Bydgosk. pod „W. K. B.“ 
16615 


Poszui.uję 
śłusarza na majątek 
Dworcowa 29 I ptr. 

(16614 


F oszukuje 
zaraz 2 młodszych trzeź 
wych czeladników ko- 
miniarskich, którzy mo: 
gą się zgłosić u obwo- 
dowego mistrza. komi- 
niarskiego L. Sabrań 
skiego w Brusach piw 
Chojnice. (16575 


Pemoeniika 
fryzjerskiego poszukuje 
St. Hamulski, Gdańsk: 
nr. 40. (F-3 74 


Uezciwych 
sprzedawaczy lodów pu- 
szukuje Zrzesżenie Cu- 
kierników, Zduny 11. 

F-3061 


Potrzebna 
czelądź szewska na szy 


tą męską pracę. Ry- 
cerska 2. (F 3078 
Pomocnik 


iryzjetski potrzebny za 
raz. Dworcowa 31a. 
(16625 


Potrzebna 
od -4.78 lub później 
orkiestra damska, 
meska, lub  bałajki. 
Oferty z podaniem was 
runków 'gaży i gdzie 
obecnie koncertują pro 
szę zwrócić do Kawiarni 
i Restauracji „Bristol, 
| Tczew'** (16584 


do składu żelaza i sprzę- | 8 | msB 
fów ku-hennvch noszu-| g A 
kuje od 1 8. lub później Mieszkania 
(163598 |2 do 3 pokojowe poleca |załatwia wszelkie sprae 
i poszukuje „Polonja“, | wy sądowe, hipoteczne,, 
Bydgoszcz. ul. Parkowa | karne, kontrakty spół- 
nr. 8 w gmachu Hotelu] kówe, administracyjne- 
pod Orłem. Telefon 698. | reguluje hipoteki, zala- 
twia wszelką korespon- 
dencję i przeprowadza 
ciche akordy. 


znająca dobrą kuchnię 
potrzebna od 1.8 25 do 


|do dzieci i posług do- n 
mowvch poszukuje Fi- |z kuchnią ew 
scher, Dabrowskiego 7. | kuchnią. 
Zgłosz. w niedzielę od {za rok z BO, 


dla Restauracji w Byd- 


Ucznia 


Żelazo, Skoki. 


Kucharka 


aa? Zgł. Ciemniak. T: 3032 
'eńkiewicza 58 'F-3082 b 
RÓ Bezdzietne 
© Deieweze małżeństwo poszukuje 


mięszkdnia 2-pokojowego 


of 


godz. 1—3. (16599 | „Bezdzietne” filji Dz 
mint | BYE, UL. DWorCOWA nr. 2. 
Kucharkę A F-3087 
wykwalifikowaną, z do- = $ 
bremi świadectwami po- z nokoie 


ZNEJIĘT -= SJĘGG 
P yt 


Nowy Rynek 6 ll 


podj parter prawo. 


| Str. 15. 


WPRAWY CT 


STY: ino obrony prywat 


Karola Schródela, 
pir: 


(10167 


1—2 pokoje 


. pokoju z| umeblowane *do wyna» 
Płaci dzierżawę | jęcia. 


Jagiellońska 7a: 
(F-3080 


CEZ THEA a 


Pokój - 


„|umeblowany dla lepsze- 
go pana, 
wygodami do wynaję- 


z wszelkiemi 


szukuje się od 1 sierpnia |z używaniem kuchni do' cia. 20 Stycznia a 35, 


wynaięcia. Promenada 


goszczy. Uczenice są. Of. | nr. 40 II ptr. (16542 
pod! „Nr. 11—12% do" Dz. | ="==remoeryenn=mnrwerrzenyen 
Bydg. (16380 Mieszkania 


w centrum za zwrotem 
remontu i czynszu odstą- 
pię. Oferty do filji Dz. 
Bydg. pod „Wyjazd“. 
- (F-3068 


Rolnicy? 
Pracowity młodzieniec, 
z praktyką elewa, po- 
szukuje posady na ma- 
jatku. AS Chro- 
brego 13, Bydgoszcz. Eaire RYTM 

x (16870 Mieszkanie 

w Gdańsku, blisko dworca, 
dwa duże pokoje z 080- 
bnem wejściem, duży 
antree, duża kuchnia z 
wszelkiemi przyborami 
oraz wszystkie meble 

bardzo dobrym stanie 
bardzo tanio na sprzedaż 
za gotówkę i zaraz do 
objęcia. — B. Witkowski, 


Nauczycielka 
mogąca przygotować do 
klasy II, posiadająca ję: 
zyk polski, francuski i 
niemiecki, poszukuje po- 
sady od 1 września Zgło- 
szenia pod „A. B.* do 
fuji Dzien. bydgd. ulica 
Dworcowa. (F-3049 


mistrz ślusarski, Tczew, 
y Pomira 6 (16201 
Panienka 
z ukończonym z. odzna* Chelmża 
czeniem  jednorocznym 


Mieszkanie 5 pokojowe z 
balkonom i łazienką na 
L piętrze przy głównej 
ulicy, nadające się na 
biura, lub dla adwokata 
wzgl. lekarza do wynajęcia. 


kursem Szkoły Handlo- 
wej poszukuje posady 
książkowej, kasjerki lub 
korespondentki polskiej. 
Of. pod , Sierota 222 * do 


Dz. ABBĘ: a Zgłosz. przyjmuje Cym- 
CaA browski, Chełmża. (16591 
Pianista 
poszukuje natychmiast Mieszkania 


posady w większem lub 

mniejszem Zespole. Łask 

zgł. skierować do Dzien 

Bydg. pod „Pianista'* 
5 (16536 


jedno 3, drugie 4pokojowe 
przy ul. Jagiellońskiej z 
wszelkiemi wygodami, 
które będą na 1 paździer- 
nika ukończóne i nie pod- 
legają ochronie lokatorów, 


1060 zł. 
kaucji siawię za posadę | zapłaci dzierżaw 
dozórcy, inkasenta, ma: |z góry. Roezna d 
gazyniera albo w biu 
tze tylko w pierwszo- 
rzędnym przedsiębior- 


cawą, 2. 
stwie. Zgł. pod „K. Ty- 


siąc' do Dz. Bydg. Mtode 
(18611 bezdzietne _ małżeństwo 
; poszukuje 2—8 pokoje z 
Energiczna kuchnią. Czynsz podług 


młoda książkowa. zna- 
jaca dokładnie książko- 
wość, zestawianie bi- 
iansów, poszukuje po- 
sady. Łask. ołerty pod 


wa.2 pod „ 


Mieszkania 


„„Energiczna'* do filji], A 
> {3—4 pokojowego z wy- 
, spodarza poszukuję za- 


raz. Zgł. Bank Dyskon- 


„samodzielna towy, kasa. 


książkowa polsko-niem., 
pisząca na maszynie po 
szuwuje busady od 1. 9. 
wzgl. później. Łaskawe 


Poszukuję 
2—3 pokoi 


oferty do Dz. Bydg. pod |czvnsz z góry. Zgł. do 
„A. Z. 1926, 


Dz. Bydg. pod „61. 
(16508 


416602 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. 
Naruszewicza la II ptr 


składu przy ul. Gdań- 
skiej lub Dworcowej 
oraz kierownika lub kie- 


rowniczki z kaucją m 
Zęłoszenia przyjmuje | ' TWO. (10876 
ekspedycja Dz. Bydz.| """ R AR 
pod „,G. D.“ 116340 Pokój 


do wynajęcia. Gdańska 
nr. 38 I ptr. prawo. 


© ubikacje (16499 


biurowe do wynajęcia. 
ul. Gdańska 488 I ptr. 
prawo. (16498 


Gimnazjastów 
lub panienki przyjmie in- 
teligentna rodzina oby- 
watelska. Dobre odży- 
wianie, troskliwa opieka 
zapewnione. Zgł. pod Z. 25 


Piekarni 
w dzierżawę poszukuję 
Of. z podaniem ceny do 


Dz Bvdg. pod „Dzier- ECA 
: Ry do Dziennika Bydgoszcz 
zawa piekarni, (16541 16619 
Poszukuję Pokój 


dziórżawy cukierni, pie- zaciszny umebl. z nie- 
karni lub restauracji. Oko- krępującym wejściem 
lica obojętna. Zgłoszenia | ewentualnie z pełnym 
do Dziennika Bydgoskiego | utrzymaniem poszukuje 
pod „Cukiernia lub pie-|handłowiec w okolicy 
karnia'. (F-3070 | Starego lub Wełnianego 
re | Ryk odia. 8. wzgl. 

Piekarnia od 1. 9. 25. Osoby, któ- 
bez składu i mieszka |rym zależy na spokoj- 
nia zaraz do wynajecia |nym lokatorze zechcą 
Chwytowo 14. (16633 | nadesłać oierty do Dz. 
Bydg. pod .Zaciszny“. 

(1669 


Maty shładzik 
nadający się do wszel- 
kiego handlu lub na $ 
warsztat do odstapienia. | ładnie umebl. w Jep- 
Wiadomość Plac Koście: |SZym domu do wynaję 
leckich, Wytwornia jo- | cia. Grodztwo 28 II ptr. 
dów. (16600 | lewo. (16617 


Pokój 


wydzierżawię temu, który 
za 2 lata 
p zierżawa 
1200 zł. Oferty pod „Dera“ 
do filii Dz. Bydg. Dwor- 

„ (F-2967 


umowy. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. ul Dworco- 
L. M.* (F-3067 | 21, 


(F-3072 | Scia. 


z kuchnią, 


p, lewo. (F-3085 


Pokój 
umeblowany u rzeźnika 


5 pokojowe komfortowe |z utrzymaniem tanio do 


wynajęcia. Kościuszki 
nr. 37. (F-3073 


Pokój 
dobrze umeblowany zZ 
fortepjanema do wynaję- 
cia. Krakowska 9, Į 
(F-3064 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Podgórze 4 parter lewo. 
(16616 


Pokój 
umeblowany do wyna: 
jęcia. Bernardyńska 10 
M p. lewo. (F-3076 


Pokój 
umebl. z pianinem, mo- 
żliwie utrzymaniem do 
wynajęcia. Błonia nr. 2 
IL ptr. lewo. (16583 


ZDAZYC ZEDO OAZA 


Pokój 
umebl. za 18 zł. do wy- 
najęcia. Plac Poznań- 
ski 14 II ptr. 


(19664 


zdjęc 
Kawaler 
wielkopolanin, malarz, 
lat 29. brunet, średniego 
wzrostu z lepszej rodziny 
poszukuje towarzyszki ży- 
cia panny lub bezdzietnej 
wdówki od lat 20-28 naj- 
chętniej fotografistkę lub 
krawcową z cośkolwiek 
majątkiem. Oferty z fo- 
tografją uprasza się pod 
„Malarz“ Si Dzien. Byd- 
goskiego. (16527 


Młoda 
panienka, katoliczka, lat 
posiadająca dobrą 
wyprawę i urządzenie 
na 3 pokoje 1 kuchnię, 
pragnie na tej drodze 
zapoznać szlachetnie 
myślącego pana w celu 
późniejszego zamążpój” 
Panowie tylko 
serjo myślący raczą of, 
swe z fotografja nade- 
słać pod JO. 0.“ do Dz. 
Bydg. (16603 


Spólaiczki lub spólnika 
z gotówką 2-—8000 
zł poszukuję zaraz do 
mego bez konkurencji 
dobrze zaprowadzonego 
skleou (składu) w Byd- 
goszczy przy ul. Gdań- 
skiej. Łask. zgł. pod 
aK. H. 1885“ do filji 
Dzien. Bydg, Dworco- 
wa 2. (F-2964 


Poszukuje 
pożyczki 2000 dolarów, 
zabezpieczenie w dolarach 
procent według ugody. 
Gwarancja pierwszorzędna 
hipoteka. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Pierwszorzędne*. 

(F-2966 


panemaan 


VA 5,000—6,000 zał. y 


wstąpię jako czynny 
wspólnik do przedsiębior- 
stwa lub małej fabryki, 
albo przyjmę poważne 
zastępstwo. Oferty pod 
„B M.“ do Fili Dzien. 
Bydgoskiego. (F-3051 


Zgubiono 
kartę inwalidzką Marji 
Rutkowskiej. Uczciwy. 
znalazca zechce oddać 

za wynagrodzeniem. 
Zbożowy Rynek nr. 34 
(16610 í 


a M 
Zgubiono 
dowód osobisty na naa 
zwisko Bronisław Her- 
man, Sienkiewicza 7, 
wydany przez I Komi- 
sarjat P. P. {16594 


r. | 
i 
j 


At 


e 


Str. 16. |. 1... Niedziela, dnia 25 lipca 1926 r. SEA Nr. 168, 


t 
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qłówme TËNEMICMÄE | korne platne zaliczke, 
- QBromary Grodziskie J. A. 


18-8i hg 8 kg. 9z}, 5kg. 14zł. iQ kg.26zł, 
ro Grodzisku — Wielkopolska 


f gi R 8 20 kg. 50 zł, poprzednią go- 
GII ans WOW! tówką 506 gr. taniej: H wie- 
rozpoczyna się 11. 8. r. b. — 13. 9. rb. zadatek, M beczkach naj imaiej 
polecają smoje ogólnie znane (rh 


zdromołtne piwoGrodziskie 


największa wygrana ABOO 2. za da oemopaiakie | 
EAD E WD EAA 
ZOMO NE pIo TOQZISKIE 


Losy są jeszcze do nabycia — 1/, zł, 200, 1/4 zł. BA. 
EP. Kfans<«Ha, kolektor Książki 
Gest to szlachełny napój silnie musujący i orzeźmiający:; 
idealnie gasi pragnienie, rozbudza apetyt, a nigdy nieupaja. 


a 


ymi 
MM = 
m 


! 
t 
t 


MAKI 


Gimiezuace, ul. Tumska 5. Telefon 260, | Oprawia trwale i tanio 
P. K. O. Poznań 207907. (16688 | trolgatornia Drukarni 


3 Bydgoskiej, Poznańska 30 
seee608©Q668Q©688 A 
; Szk Piekarnia 
Sprzedaż BrZYMUSCWA. z całkowitem urządze- 


a niem wraz z mjeszka- 
E) W poniedziałek, dnia 25. bm. o godz. 10-tej | niem, w dobrem poło- 
przed południem będę sprzedawał w podwórzu częsta Sz Sala di 
firmy spedycyjnej Wodtke przy ul. Gdańskiej przez E nezłozolici Eh 3g 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę następujące | runkach do wydzierża- 
przedmioty: 3 stoły, stolik do maszyny, regał | wienia. Oferty przyim. 


1 ; |Jan Wegner, Chełmno 
do akt, 2 krzesełka, garnitur koszyszowych mebli, ul. Wodna TR Piekarnia, 


SZER. 0, gargoroby (16551 ZADORA MMM 


i kilka innych drobnych przedmiotów, (16653 
EGapziłapwwsEańi, komornik sąd. w Bydgoszczy. x 


Sprzedaż z unadłości. 


Z polecenia p. Kazimierza Kaczmarka, zarządcy 
masy upadłościowej „Bydgoskiej Fabryki Ubrań 
dawn. Cygar T. A.“ ul. Łokietka 19a sprzedawać 
będę w czwartek, dnia 29 lipca br. o godz. 11-ej 
następujące przedmioty : 1 Soene kzojczą tas- 
mową, 1 maszynę rygielówkę, 3 maszyny dziur- 
karki „Automat“ (wszystkie maszyny z zapbędem 
elektr.) 1 maszyna Stebnarka nożna, 1 wałek 
do skóry, 1 lustro, stoły do prasowania, różne 
stoły krawieckie, szafy, lampy, skrzynie z zam 
kami, godła firmowe z drzewa, pły.y drewniane, 
balon z oliwą, kozły, kurki żelazne, stołki, stoły 
skrzyniowe (do mąki), stojak do prężenia ma- 
terjałów, obraz oszkiamy, umywalka cynkowa 
2 6 kurkami, stojak do garderoby, kub:í i ko- 
ciełek emaljowany, masz. gazowe, kamień de: Ņœ 
ostrzenia, prasa do tytoniu, 44 sit w ramkach, | 3-43 
dzabka i wiele innych rzeczy. 16646 ! £ 
Michał Piechowiak, zaprzysiężony licytator i tak- | 
sator, Długa 8. Telefon 1651, 


voo 


w ESATE, przy ulicy 
Jama H6enziamnieemwea n ý 
w poliżu Starego Rynku otwarty został 

skład naczyń kuchennych 
o pwanyehy t żelaznych 
pod firmą: (16640 


„EMALA 


Ceny bezkonkurencyjne. hurt i detal. 
Poleca się życzliwej uwadze Czytelników. 


Przy zakupie domieszki do Kawy 
mj należy przedewszystkiem gr 
gf zważaćna najlepszy A7 


7 ulubiona 
domieszka w niebiesko- 
czerwonem opakowaniu. 


LMA 
| goskiego* w W'eqplorzeżmie | członków podpisanej LU odbędzie 
podajemy do  łaskawej wiadomości, FE |się w w niedzielę, dnia 8 sierpnia b. r. 


i iż otworzyhśmy w Wąbrzeźnie tz] o godz. 5-tej po południu w lokalu Spół« 
3 E | dzielni z następującym porządkiem obrad: 


1. Zagajeńie i wybór prezydjum, 


$ AI Z| 2. odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
A <E nego Zgromadzenia, . 

A „Bzietnika Bydgoskiego: k 3. odczytanie . protokołu z Rewizji Związ* 
| mó dzikie Godny" © kowej w dniu 2 marca b. r., 

J a której prowadzenie p “i Y $] 4 sprawa nielegalnych poczynań starego 
| g. J. Zadenmnshdennan i Zarządu i sposób załatwienia wynikłych 
3 Wasbbrzeżrnab $ stąd dla Spółdzielni następstw, 

5 . sprawa jednorazowej podwyższonej 
wpłaty na udział w roku bieżącym 
(zmiana $ 11 statutu), 

6. sprawą przedłużenia ANA kę y 
wiedzialności ustępujących członków 
Miuawaniiciisę (zmiana $ 14 statutu, 
ze znajomością pisania na maszynie, moźliwie| 7. Uzupełnienie Rady Nadzorczej, 
16637) stenografującą, przyjmie 8. Wnioski bez uchwał. 


Centrala Rolnicza, Wejherowo (Pomorze), Bami Ludowy ję 
DPzicimezgo Spółdz. z nieogr. odpow. | 


LR sienien Wieęchoris Porm. 


PR c Rada Nadzorcza Ib 
k ma do oddania .większę Prezes (—) Jan Kabat. F-3095 I 

i mniejsze partje (16555 ` i | | 
2 M. Mnichnowski, : z =] 3 Iy 
S olejarnia, Mogilno. 7 F Hi 


Koncer artystyczny -- 


W środę, dnia 28-90 Nagh 1926 r. 
o godzinie 3-ej po południu w majątku 
Białośliwie, powiatu Wyrzyskiego, odbędzie 
się licytacja na wydzierżawienie w bie- 
żącym roku w tymże majątku (16691 
senchun © WWaPTGWYETEED. 


Larząd Wojskowego Gospodarstwa Rolnego 
Wurzasi- Sicario eve. 


Or 


ZE 


— [M 


skład towarów kolonj. 


M RREDZRZZZONA BD ZZO R BE 
; 


at cyt rosa zs | Nadzwyczajne Wale Zronadzeie | 


ki 


©źsmiośwwałe 


Aparaty deo zapraw 
Szkła do zapraw 


w najlepszej jakości 
poleca 


F. Freski 


$uydgeoszcz, Sdańska T. 


immo 


dla piecy parowych do pieczywa, piekarń, lokomobili 
it. d. Wszystkie rodzaje w wszelkich rozmiarach, 
czysto szlifowane i surowe, dostarczam po naj. 
niższych cenach. Przy większym odbiorze dogodne 

warunki zapłaty. (16652 


BA. Schelliong, Bydgoszcz 4 
ul. Grunwaldzka nr. 17-12. Telefon nr. 12-50. 
Dostawa surowców dla hut i. odiewni. 


poszukuję 


G. Habermann, |a masata A orh m 
i .25 b. m. 
fabryka mebli, W niedzielę, d. 25 b. m 


rame mmmmmmmmmm 


mmm 


16864 | Kupuję rzepik. Dziennie | Dziennie | 
Uuji Lubelskiej 9-11. , WESÓZA JAŚ połączony z dancingiem. 
nnn | RASaacja BWorcowa Ostromecko 5 g 7 i 
; Ciepła Kuchnia do 3-ej rana. 
jętoś Pole p. lakio 3 konar OWIOŻOWY * Mile zaprasza 14515 | 
EEEN TEESI 3 W i a „i taniec. Wimcemiyw Fiusjenwysich | 
Narożnikowy magazyn i części tavite i dobre poleca P y dja A ARA Ma. Fordońska 1. (T Eeron JOOB ag 4 
kA 5 4 “a 
cali i ke „Eiefcóirośeciamikisa* gamitn naow n EoSzeaY 5, ~ | 
bielizny i galaniecji właśc, M. BRUKARZEWICZ i K.WRYCZ-REKOWSKI Odjaźd pociągów z Q- | 
; R. Sp. sąd. zap. do młócenia. stromecka: 7%, 9%, t | 
w najlepszym punkcie miasta Bydgoszczy, nam Bydgoszcz, Toruńska 181, telefon 1450. LKR At ] 5U, 18%, 1910, 2147 F t 
E , głoszenia przyj 
spprzeeclianż z towarem lub bez. Zgłoszenia | Wykonujemy także instalacje elektryczne dla siły, | muje się pod powyższym Na co uprzejmie za- F ł 
pod „Okazja 10% do Dziennika Bydgoskiego. SE swiatla, telefonów it P» itp - - = GRE garesora. (cop prasza Gospodarz. g* BR | 
K jj, Ry nas a = = i = A | 
Zeaaamówiemie. Zamówienie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
„Pziememićc Bęypeldosici* na sierpien IB©26 za 3,1 zł „IPzicmimikc Bysedsosksi" 1a sierpień 109236 za 31 zł 
wraz z opłatami poeztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar- wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — proszę dostar« 
czyć pod poniższym adresem: . czyć pod poniższym adresem: i 4 
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g Twit mpoeczíowag. | KA kówvić pocztowy. 


EA a... ELFA s | Ler N a KZ, 
tytułem przedpłaty na „ŻBzieszemiłe Bydgoski" za sierpień 1926 tytułem przedpłaty na „Bziemmike Budżoski* za sierpień 1925 
odebrałem, co niniejszera potwierdzam. i odebrałem, co niniejszem potwierdzam. i 
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